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Od wydawnictwa.
Nie ustajac w dążności do stałego 

rozwoju naszego pisma we wszystkich 
działach kióreby objęły najwużnżejsze 
obja&g naszego n a ro d o w e g o  i sp o ­
łecznego ż y c ia  pod trzema zaborami, 
a równocześnie da wały obraz wypadków 
na wielkiej, wszechświatowej arenie, 
będziemy w możności w z m o c n ić  na­
sze pismo w roku przyszłym nowemi 
siłami, * równoczesnym z w ię k s z e ­
n ie m  o b ję to śc i d z ie n n ik a * Częst­
sze, niż dotąd bywało, dodatki do „No­
wej Reformy“, zwłaszcza w przeddzień 
niedziel i dni świątecznych, dadzą nam 
możność wydatniejszego rozwinięcia

feletonowej i ekonomicznej
części dziennika. Oryginalne korespon- 
deneye z kraju, zaboru rosyjskiego, pru­
skiego i z zagranicy wcgóle, obfity dział 
zarówno informacyj miejscowych, jak  
telefonicznych, telegraficznych i t. d. 
będą i nadał przedmiotem troskliwej 
opieki ze strony wydawnictwa „No­
wej Keformy “.

Dział literacki
tr aktowany bedzie w przyszłości obszer­
niej, niż dotąd, dzięki współpracowni- 
ctwu, jakie zapewniliśmy sobie ze strony 
piór fachowych.

W dziale p o w ie ś c io w y m  zazna­
jamiać będziemy czytelników naszych 
także z wybitniejszemi utworami po­
bratymczych ludów dłowiaćiskich: B u -  
t i in ś tr ,  Cteęchów, m łow alców , 
S ło  w ie ń c ó w  i  C h o rw a tó w , poda­
jąc równocześnie, w dalszym ciągu, 
w dziale „L is tó w  słoiciaY iskićlt'*, 
obraz ich cywilizacyjnej pracy. Z  obja­
wami usiłowań naszych w tym kie­
runku, spotkają się czytelnicy nasi już  
w czasie najbliższym.

Oryginalne utwory powieściowe pol­
skie nie zejdą, mimo tego, z pierwszego 
planu w naszym feletonie, a najnow­
sza praca zaszczytnie^ znanego autora 
„Z ie m i  o b ie c a n e j‘% Władysława 
B e y m o n ta  p. t.:

„I po dniach wielu i po latach wielu“
zajmie poczesne miejsce w rzędzie no­
wości powieściowych, przygotowanych 
na sezon najbliższy.

W  razie wejścia w życie ustawy o znie­
sieniu stempia dziennikarskiego, zajdą za­
sadnicze, a dla prenumeratorów naszych 
bardzo korzystne zmiany, w sposobie wy­
dawania N ow ej B e fo r m y ,  bez pod­
wyższenia przedpłaty.

.Kraków, 28 grudnia.
Rozbitki wśród narodów Europy, a tu­

łacze na własnej swojej ziemi, czegóż 
życzyć sobie mamy w tym dniu, w któ­
rym Lasło pokoju rozlega się po całym 
świecie? Czyż może o pokoju marzyć ten, 
komu odebrano wolność, zakazano w ja­
śniejsza wierzyć przyszłość? Nie dość, że 
pozbawiono nas własnego bytu, a kazano 
żyć i oddychać polityczną myślą obcych 
nam państw i narodów, uczyniono jeszcze 
zamach na serca nasze i umysły, aby 
wydrzeć z nich. wszystko, co wyosabnia 
nas od nieproszonych opiekunów, co ce­
chuje nas, jako narodową jednostkę.

I toczy się już wiek cały nierówna 
walka o schowana w skarbnicy dusz na­
szych talizmany; i z ostatnim wysiłkiem 
bronimy tych naszych skarbów przed bru­
talną przemocą. Dokądże tej walki?... Nie 
łudźmy się; ona nie ustanie, dopóki nie 
braknie jej przedmiotu. Więc nie oszu­
kujmy się, jakoby przeciwnik zwątpić miał 
o sobie lub dobrowolnie wszedł na drogę 
publicznej moralności; on raczej spotęguje 
ataki, gdy ujrzy, że ofiara jego żyje i pod­
dawać się nie myśli.

Więc wyleczyliśmy się z młodzieńczych 
marzeń o wspaniałomyślności wrogów,
0 zwycięstwie wielkiej idei sprawiedli­
wości, któraby ich u nóg naszych powa­
liła. Nie z zewnątrz szukać nam ratunku, 
lecz upatrywać jego źródeł w sobie sa­
mych, w udoskonaleniu własnem, w uświa­
domieniu szerokich mas ludu. To hasło, 
które rzuciła demokracya polska w tyta­
nicznych i krwawych walkach, ó wolność 
narodu , brzmi dzisiaj nawet w szeregach 
tych, którzy odpychali je dawniej ze .zgrozą. 
Polska nie może być pojęciem dla wy­
brańców tylko dostępnem; ono strzelić 
musi z duszy każdego syna tej ziemi.

I w tern jedyna lepszej dla nas przy­
szłości zapowiedź, że do tej Polski, która 
synom swoim nic dzisiaj nie daje, prócz 
stygmatu cierpień i prześladowań; że do 
tej nękanej wszędzie Ojczyzny naszej co­
raz więcej przyznaje się synów, że mi­
łość ku niej coraz szersze zatacza kręgi
1 coraz większe przejmuje rzesze ludu. 
Więc dumni z tego, że jesteśmy synami 
nieszczęśliwego narodu, idziemy na prze­
bój z podniesionern czołem, bo czujemy 
zwiększające się nasze szeregi, bo wielkie 
hasło w milionowy rzucone lud, nie prze­
brzmiało bez echa.

Dojrzewamy w niewoli. Może stąd tern 
większego nabierzemy hartu siły i woli, 
wzmocnimy charaktery, spotęgujemy in- 
tuicyą; ale biada nam, gdyby zwątpienie 
i zepsucie przeżarło sie w nasze serca, 
gdybyśmy dla bezpiecznego i wygodnego 
jutra, zrzekli się widlkiej politycznej misyi.

Do życia nam rwać się, pełnemi rękami 
chwytać, co je podnieca i wskrzesza, 
abyśmy, świadomi praw swoich, stanęli 
w żywych narodów szeregu, gdy dla nas 
wydzwoni wolności godzina.

Więc niechaj żywi nie tiacą nadziei. 
I ci, których burze pod stopy zaniosły 
Uralu lub w sybirskie zapędziły lody, nie­
chaj w tym dniu, w którym niegdyś 
Chrystus zstąpił na ziemię, aby wielką 
dać mu naukę, a świat na nowych oprzeć 
podwalinach etycznych, uczują się synami 
tej jednej rodziny, która Polską się zo­
wie ; niechaj i włościanin w ubogiej chatce 
swojej, i rzemieślnik w uprzątniętym war­
sztacie swoim, odczuje polskie w swoich 
piersiach serce, gdy odgłos dzwonów przy­
pomni chrześcijańskiemu światu narodze­
nie Zbawiciela

A gdy wszyscy, w jednej wielkiej złą­
czeni myśli i jednem przejęci patryoty- 
cznem uczuciem, znajdziemy się obok sie­
bie przy narodowej pracy, — zaświta 
i dla nas ta gwiazda pokoju, co nam 
także zwiastunką będzie wolnej i odrodzo­
nej Ojczyzny.

Gwiazdka w Wielkopolsce.
P o z n a l i ,  przed świętami.

„A d i  ziemi poaój ludowi", śpiewać będą 
niezadługo m liony ludzi na całej kuli ziem­
skiej. Czy my także * I  uiy powtarzać będziemy 
te wzniosłe słowa pieśni anielskiej, lecz ina­
czej, niż wszyscy iuni. Bo my pragniemy po­
koju na ziemi, a dać nain go nie chcą; życzy­
my go innym, a nami go nie mamy; w wiecz­
nym żjć  musimy n epok^ju o nas e * .ny i pola, 
o nasze domy i chaty, j  naszą mowę i «erca, 
o nagzego duch., o czystość m szych uczuć, o 
nasze ideały, o naszą dobrą sławę, o wszyst­
ko, co nam arogie i święte, co jest naszą isto­
tą i treśiU naszego bytu, bo we wszystko to 
wróg  godzi, aby z nas uiOraluyofi zrobić p a r ja -  
sów, rzucić na pogardę miodów i na pośmie­
wisko historyi!

Ltawą jest więc nasza radość wilijna tak, 
iak łzawem just nasze życie, które na swej 
szarej kanwie snuje prawie tylko ból, żal i 
smutek, rozpacz nieiedwie, w którem promyków 
jaśniejszych tak mało! I właśnie w dz:eń, 
w którym cały świat rozbrzmiewa radością i 
weselem, twarda dola nasza tem wyraźniej staje 
przed oczyma, tem boleśniejsze w sercu naszem 
budzi echo, żeśmy takimi nędzarzami świata, 
tak brodai, up śledzeni, tak nękani i torturo­
wani, jak żaden inny naród na świecie, my, 
którzyśmy przez wieki chadzali w królewskiej 
purpurze, przed którą kornie ochylal. czoła nasi 
dzisiejsi ciemięzcy i kaci, my, których zwy­
cięskie znaki widniały na marach Chocimia, 
Kijowa, Smoleńska, Koldyngt i Wiednia, my 
dz'ś, odarci z wszystkiego, nawet równać się 
nie możemy z prostackim narodtiem, tam hen 
na południu Afryki, który z bronią w ręks po­
tężnego gromi wroga. My, wielki, kuPuruy na­
ród, z wielką, wspaniałą, pełną chwały prze­
szłością, my nie mamy pokoju nawet w domo­

wych pieleszach; wróg, który nam broń wytrą­
cił z ręki, odziera nas z resztek łachmanów, 
które nam pozostały z dawnej świetności, język 
nam wyrywa, serce zatruwa, aby i śladu po 
dawnych panach tej ziemi nie było. Wam tam 
jeszcze znośniej, ale najgorzej dzieje się nam, 
Wielkopolanom, którzy czujemy, że tu był Pol­
ski początek, że tu wylęgły się orły białe, że 
tu było serce ojczyzny,^ że tu ugruntowała się 
jej przyszła, świetna wielkość. Na naszej ziemi 
grób św. Wojciecha, tu, do Wielkopolski, przy- 
przychodził cesarz rzymski Otton podziwiać po­
tęgę Bolesława, tu grób Mieczysława i Chro 
brego jego syna, tu gród Przemysława, tu po­
czątek polskiej chwały sławy!

A dziś ? Łza mąci radość wihjną, gdy się 
pomyśli, co tu było niegdyś, a co jest dzisiaj ? 
Purpura królewska zdeptana, wróg żelaznym 
pierścieniem ścisnął kolebkę Polski, 1 1  oddech 
zapiera się jej pogrobowcum nieszczęsnym.

Wiele nam zabrał, do resztek się zabiera. 
Ziemi ojczystej wydarł nam tyle, że prawie 
przestaliśmy być panami w swoim domu, ca 
pozostałą część czycba pruski moloch dwustu- 
milionowy i kusi słabych dźwiękiem judaszowego 
złota; w państwie rzekomego równouprawnienia 
obywatelskiego wyparci jesteśmy na własnej 
ziemi z wszystkich urzędów tak, że Polak tylko 
prywatne obierać może zawody, a jeżeli znaj 
dzie się ktoś, co szuka szczęścia w urzędzie, to 
albo zaprzeć się musi swego narodu, albo całe 
życie w wiecznej musi żyć męce i do Wallen- 
rodowskiej ueiekać się chytrości. A jakie ka­
tusze moralne cierpieć musi biedna dziatwa 
polska! Dziecko polskie jest przez ośm lat 
szkolnych prostą papugą, k:j je t dla niego 
głównym środkiem pedagogicznym. Zamiast je 
uczyć, zatruwa szkoła pruska jego dusze, cd- 
stręczs od ideałów domu polskiego i pizyswsja 
mu pruskie. Pieśni pulskiej nie słyszy, a jeżeli 
ją przyniesie z domu, to mu ją  kijem wypę­
dzają; słowem, jest dla niego szkoła straszną 
katorżnią. Dramat w Pudliszkach smutną tych 
stosunków jest ikstracyą.

A język ojczysty tti dziatwy? W ośmioletnim 
kursie szkoły ludowej uczą go się dzieci pol­
skie — nadobowiązkowo, zaledwie przoz dwa 
lata i to nic więcej nie wolno jej wi kładać jak 
tylko czytanie i pisanie polskie. Żeby jeszcze 
wszystkie dzieci mogły z tej nauki koraystaćl 
I to nie. Wykluezone są z niej wszystkie te, 
których rodzice m»ją niemieekie nazwiska: za 
Niemców zostały uznane wszystkie te ,  które 
zwiedzają szkoły w stronach, gdzie polski wy­
kład nauki religii usunięto, a takich szkół liczy 
się u Li.8 na setki, mianowicie w obwodzie re- 
gencyi bydgoskiej. W Zachodnich Prusach 
w tym względzie jeszcze gorzej.

A w gimnazyaeh ? Wychodzi dziś z nich mło­
dzież zupełnie bez znajomości literatury pol­
skiej, jeżeli sama prywatnie nie stara się jej 
poznać. W nielicznych jeszcze gimnazyaeh nau 
ka języka polskiegc istnieje, ale i w nich ogra­
niczoną jest do nauki stylu kupieckiego, facho­
wych wykładów z dziedziny literatury nie ma 
już wcale. Umyślnie rząd przy gimnazyaeh na­
szych nie ustanawia nauczycieli Polaków, aby 
nie było kogo, coby mógł język polski wykła­
dać, i w ten sposób zupełnie ta nauka z cza­
sem ustaje, albo udzielaną jest przez nauczy­
cieli Niemców, którzy nieco języka polskiego 
liznęli. Można sobie wyobrazić, jaka to jest na­
uka. Rząd świadomie pracuje nad tem, żeby 
nietylko u ludu, ale i u inteligencyi naszej ję­
zyk ojczysty skazić i zrobić z niego coś w ro­
dzaju dawnego, śląskiego wasserpolnisch. Poza

każeniem i rugowaniem naszego języka, ohydny 
system szkoły pruskiej pracuje n^d skażeniem 
ducha i zatruciem serca młodzieży polskiej, pa- 
czeniem i zohydzaniem historyi naszej, i wyno­
szeniem historyi pruskiej stara się dziatwę na­
szą i młodzież odstręczyć od idei polskiej i 
przeprowadzić do obozu niemieckiego. System 
wrogi psuje jej charaktery, a po preparandyach 
i 8eminaryach nauczycielskich hodnje z całą 
świadomością wstręfnego celu legiony nauczy­
cieli zaprzańców, szpiegów i denuneyantów. Roz­
pacz ogarnia, gdy się pomyśli, że takich wycko- 
wawców ma nasza młodzież szkolne Gdyby nie 
dom polski, smutniiby nasze mfodsze pokolenie 
wyglądało.

Tak dzieje się w szkole, podobnie w sądach, 
w urzędach tak państwowych, jak  autonomicz­
nych, wszędzie kwitnie hodowane praez rząd 
szpiegostwo i delatorstwo, tak że ci nidiczni 
urzędnicy polscy, którzy się jeszcze ostali — 
oczywiście tylko ns nnjniższych stopniach, gdyż 
n. p. Folak jako radca sądu ziemiańskiego jest 
już wysokim dygnitarzem, — nie wirdzą dnia 
i godziny, kiedy ich może spotkać dekret bani- 
cyjny, lub złożenie z urzędu.

Nie dosyć na tem, że nas system rządowy 
w żelazne ujął kleszcze, paczy wychowanie na­
szej i iłodzieży, a u dorosłyck tłumi każdy swo­
bodniejszy objaw aczacia polskiego w naszych 
towąrzystwach, na zebraniach, wdziera się do 
naszych domów i kościołów; — jeszcze obok 
niego zjawił się rząd poboczny z krzyżackiego 
ducha Bismarckowego poczęty, który pragnie 
nas pozbawić resztki materyalnegc i dachowego 
mienia polskiego. Frowadzi przeciw nam nie­
bywały w historyi ncywiiizowi nych narodów 
bojkot ekonomiczny, setkami rujnujący naszych 
kupców, przemysłowców, lekarzy, tak, lv  tru­
dno przew'dzieć, na czem to się skończy. Spe- 
cyalnie do hecy antipolskiej wynajęta -p ian  
głosi! w całych Niemczech krucyatę prseeiw 
nam na całej linii: wojna wydana nassemn wła­
ścicielowi ziemskiemu, duchownemu, mieszczą 
ninowi, ekłopc, inteligencyi, nawet nasi biedni 
wychodźcy, którzy, wyragowani z ojczystej ale- 
rui. idą ztf chichem ? tysiącami rozlali się po 
niemieckich prowincyach, doznają tysiącznych 
prześladowań, że się nic chcą wyprzeć swoj na- ' 
rodowości. Na wołowej skórze me sprałoby się 
rozlicznych krzywd, jakich u y , Wielkopolanie, 
'doznajemy we wszystkich dziedzinach życia. 
Wnzedzie brzmi nam w uszy złowrogie: „Yae 
victis!u, wszędzie głoszą i prowadzą przeeiw 
uaiL wojnę zniszczenia.

I  jak  tu radośnie śpiewać dziś z innemi na­
rodami: „A na ziemi pokój ludowi" ? A 'ednak 
śpiewać będziemy piękną pieśń anielsku. Tak 
radośnie, jak inne wcine, swobodne narody, nu­
cić jej nie możemy, ale przecież i mieszkańcy 
katakumb mieli swoje jaśniejsze chwile i do 
nich słońce choć ciasuemi szczelinami przebie­
rało i głowy ich opromieniało aureolą męczeń­
stwa, pełną chwały, wlewając w serca ich otn- 
ehę, nadzieję zwycięstwa i lepszej przyszłości! 
Oni zwyciężyli, runęły przemożne trony tyranów, 
w gruzy się rozpadły światowładne państwa 
i oni zapunowali uad ciemięzcami. I my musimy 
po smutnej losów kolei zwyciężyć, bo nasza 
sprawa jest wielka, dobra i święta. My nie chce­
my nikim zawładnąć, najmniej naszymi cio- 
mięzeami; my pragniemy żyć samoistnie życiem 
wolnem, obok innych, jak inni pielęgnować, ko? 
chać i czcić, co nau. drogie i święte i nadzieja, 
że ten cel kiedyś w lepszej przyszłości osią­
gniemy, bo osiągnąć musimy, krzepi nasze umy­
sły i uerea, dodaje nam podniety i otuchy w ros-

• d r t u r  G r u s z e c k i .

DLA MILIONA.
POWIEŚĆ.

(Ciąg dalszy).

Przyszedł oczekiwany i wokt lo niego skupiła 
się prawie cała giełda, opowiadając hałaśliwie 
obie wiadomości. p fcn KraU»berg udał, te  pierw­
szy raz słys*y o Przyj*żdz'e dygnitarza i zebra­
nia robotników, a g<jy uciszył się gwar, zebrał 
kilku poważniejszych i przemówił:

— Tego Floryańskił»g0 n,amy już wszyscy 
dosyć, a ja  go mam tu i tB — wskazał na żo­
łądek — nas jest kilki tygjęey, to ®y
mu już rad ę ; ale co pomoże skarga, gadanie 
a prezesem, oni trzymzj^ »e sobą i Floryański 
wyałamie się zawsze przed nim. Tu trzeba in‘ 
nej r»dy ..

Ty Lejzor poradź, ty masz szczęście! — 
-.skrzyczano z różnych stron.

Uśmiech damnego zadowolenia zajaln'al na 
ciemnej, opalonej od wiatrów i słońca twarzy, 
pogładził brodę i rz e k ł:

— Tego Floryanskiego trzeba bić jego wja .
sną bronią- Qa ehce nam przeciwstawić gujóyy
i robi zmowę z n im i. my obróćmy lyc^ S°jów 
na niego, n 'enh oni ze sobą się pob.ją-

— Aj to dobrze!
— Ten Lejzor, to gl°wa !
— Ty tylko gjidaj!
— My róbmy bWOje, aby on stracił kredyt, 

a na niego, k.edy jest sam prezes Spółki ko-teslni —_ • a „a •ba. __ « • / _  . • . aJ  JU9l V opUŚŁl
pal&ianej, trzeba posłać gojów. To jesl tak, ro­
botnicy zbierają się w niedzielę, my możemy

tam posłsć naszych lepiarzy i innych, niech i 
oni będą z roDo nikat n Czy im me w ilao?

— Dlaczego nie? Lejzor ty mów, my stu 
chamy 1

Tam będzie wielkie gadanie na wy ryski 
wszystkich, to mają pieniądze, nu a kto ma 
największe kapitały? Fl<>ryański... Od kogo mo­
im  zabrać najwięcej ? Od niego. Kto nie daje 
zarobku tragarzom i farmanom ? Oa, bo zrobił 
sobie rury. U kogo są w niewoli? U niego, bo 
im nie wolno pić i jeść, gdzie sami chcą, tylko 
u jego nastawników . Czy rozumiecie ?

Kiwali głowami potakująco, dziwiąc się jrgo 
wielkiemu rozumowi.

— Tak, tak, my już wiemy — mruczeli.
— Nasi to zrobią.
— Lejzor, ty zapomniałeś że tam będą żm- 

darmi, polieya — rzekł z namysłem pan Kern- 
atein.

Na zgromadz?n‘u będą, ja  wiem, ale po 
arczmach nie będą siedzieli, a jak  chłopi nie 

Dę.lą m*eli za co pić, oni polecą dc Fioryań- 
Biiego; a zresztą nasi mogą to zrobić po cichu, 
C®y tzaJ"8* trzeba gwałtu krzyczeć ? — kończył 
uśmiechając r.ę wyniośle.

— Rerastein, ^  daj spokój, Lejzor dobrze 
radzi — odezwali się inni.

— My zrobimy — dogadywali słu­
chacze.

— Jak prezes zobaczy -  zaczął znów pan 
Kranobrrg, gestykulując rękami -  że na Flo- 
ryańsli egj są wszyseji 1 my> * robotnicy, któ 
rzy zr.ibią mu azkodę w Je8° zbiornikach, iu 
rv h ,  fabrykach, on sobie pomyśli, na co mi 
‘rzymać tejtiego człowieka, i wypędzi Floryań- 
8kiego.

■ 'I j  będzie najlepiej —- zawołali radośnie.
— Ltjzor, ty powinieneś być ministrem !

— Lejzor, ty mądra głowa I
Członkowie giełdy, załatw.wszy w ten sposób 

dwie te sprawy ogólnego znaczenia, rozprószyli 
się, kończąc inne interosa pieniężne.

— Lejzor — przemówił pan Kernstein, przy 
stępująe do stojącego na uboczu —- czy ty masz 
innego dyrektora certzyny ?

— Ja mam.
— To ten cd rafinery i ? — a na potakujące 

sknienie głową, mówił dalej: — Oa cieb e ko­
sztuje bardzo drogo, ja słyszałem o tem, ty, 
Lejzor, uważaj.

— Czy ty myślisz, że ja nie szanuję moich 
pieniędzy ? ale jak  jeden gnlden robi drogiego 
guldena, to ja nie pożałuję.

— Lejzor, ale mówią na mieście, że ty mu 
dałeś aż dwadzieścia pięć tysięcy!

— Ja ma dam je  ,ze e raz tyle — rzekł 
z dumą bogacza.

— Lejzor? — zawołał zdziwiony p. Kern- 
stein, ckwjtzjąc się ręką za pejsy.

— Kernstoin. ja  tobie dobrze radzę, jak tobro 
kto daje sto, ty możesz mu dać pięćdziesiąt, ty 
zawsze zarobisz i będzie dobrze.

— Ja to wiem.
W tej chwili zadźwięczał? podkowy na hrB‘ 

ku rynku, pozuano powóz Floryańskiego, który 
według obiegsjącej wieści wiózł prezesa Spółki 
kopalnianej. Jakkolwiek pan Floryański *uał 
niewielu żydów, a gość żadnego, jednak więk­
szość kupeów i pośredników odsłaniała głowy 
z wrodzonego szacnnkn przed pieniądzmi.

— Miasto, panie profesorze — mówił PaD
Floryań8Vi — prócz przedmieść, jest przeważnie 
w rękach żydowskich, a Borysław cały.

— A gdzież dawni właściciele ? — spytał 
profesor, zwracając swe oczy, przysłonięte oku 
larami, na mówiącego.

— Większość zmarniała, inni, jak właściciele 
ernntów bory sławskich, są w służbie u nowo- 
nabywców.

— To żle, dyrektorze, zatem wasza Spółka 
jest pierwszą jlacówką w tej gałęzi przemysłu.

— Prawie. Były, co prawda, dawniejsze usi­
łowania, ale upadły pod naciskiem solidarności 
tutejszych kupców.

— A jakie wy sobie radzicie ?
— Dotychczas jesteśmy górą, i będziemy, Ja* 

mam nadzieję, chociaż ich szkodliwą rękę c « ję  
na każdym kroku, i tu, i w baokaeh starają się
zaszkodzić Spółce.

Profesor zwrócił ku niemu swą wychudłą, 
pomarszczoną twarz i kręcąc^ delikatną ręką si­
wiejącą brodę, spytał z lekkim naciskiem :

— Dyrektorze, te wasze zwycięitwo opieraiz 
na rachunku, ezy na wierze?

— Jedno i drugie, mamy kapitały i kredyt 
wielki, kopalnię urządziłem i prowsd.ę, o ile 
mogę, według wszelkich wymagań nauki i pra­
ktyki oodobnych zakładów zagraniczrych, mam 
już naftę, którą rafinuję i wyprę z kraju pro- 
dukta amerykańskie i kaukzskie.

— Hm... a co mówią rachunki dyrektorze?
— Pierwsze wkłady są zawsze znaczne afe> 

z czasem zamortyzujemy.
— Szczerze życzę wam powodzenia   mó­

wił, podając dyrektorowi swą rękę delikatną, 
nerwową. W głosie jego dosłjglaj jednak pan 
Floryański pewien niepokój, uśmiechnął s:ę i 
rzekł tonem wesołym i swobodnym:

— Nie obawiaj się profesorze o nas, Spółka 
zarobi m liony, i przynajmniej ten praem) sl naf­
towy będzie knjowym  po kilku latach pracy.

— Aby was tylko aie zjedli żydzi-
— O te nie ma obawy — zaśmiał się pan 

Floryański — mają za małe kapitały, aby pro­

wadzić kcpaliię ta k , jak my, i urządzać takie 
fabryki, me boimy się *ek konkurencyi. Pan 
profesor sam zobaczy, j “k porządnie idzie u nas 
robota, bo u p r z e d z a m ,  że poza stndyami giolo- 
g eznemi, mu® profesor zwiedzić wszys.kie na­
sze zakłady-

-— I  owazem, i owszem, bardzo tego pragnę_
„dpow ecział serdecznie — to j ika ab iyk . ?

Przejeżdżali obok rafineryi z jednej strony 
gościńea, a fabryki cerezyny z drugiej.

— To nasza rafinerya ! — rzekł z pewnem 
dumnem zadowoleniem pan Floryański, śledząc 
wyraz twarzy swego gościa.

Profesor n traw ił oknlary i patrzał z zaję­
ciem uł wielkie budynki rafineryi, błyszczące 
w zachodzącem słońcu nowością i dokładnym 
wj kończeniem. Obok stały ładne, z pewną eie- 
gancyą i komfortem zbudowane domy urzędni­
ków rafineryi.

— Bardzo ładna, aie też musiała drogo ko­
sztować, dyrektorze.

— Jak zwykłe każda rseci dobra.
— Dowozisz dyrektorze surową naftę?
— Nie, to koizt i kłopot. Bezpośrednio zt 

zbiorników w Schodniey sprowadzam tu rurami.
— Ho, ho — zdziwił się profesor — to już 

zupełnie po amerykańsku.
— Daleko nam jr&zcze profesorze do Angli­

ków i Amerykanów, to dopiero początek — 
westchnął ssezerze pan Floryański.

— I  produkujecie dobrą nsftę?
— Na razie najlepszą możliwie. Sprowadzi­

łem z Belgii chemiku specyali t ę , pana Tan 
HaechU, on udoskonalił rafineryę.

— Van Haechi ?-• van Haecht? A tak, tak, 
czytałem jego ciekawy a rtjk u ł o epoce oligocc- 
nicznej, bardzo dobrze napisał, (C. d. n.)
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paczuwej naszej obecnej walce i mimo ntjwięk­
szych tradności podnieca i ożywia naszą żywo 
tnuść. Przeszło 100 lat przeżyliśmy w twardym 
aciska; dziś on twardszy, niż kiedykolwiek, ale 
Ua, jak w ognia stal się hartnje, tak w acitko 
i prześladowania hartują się narody i choć roz 
wój swój opóźniają, to jednak, byle nie oddały 
■ię rozpaczy i zwątpienia, później niedostatki 
■we wyrównają. Jakkolwiek rozpaczliwem jest 
nasze połuienie, my rozpaczy ani zwątpieniu 
się nie oddajemy, czujemy w całej pełni żywo 
tność swoją i -labo wielo w tej walce straciliśmy 
placówek, to eoraz nowe w ich miejsce zdoby 
wamy. Szlachcic dożo ziemi zaprzepaścił, za to 
wluścianiu coraz więcej jej gromadzi i tak ją 
koeka, że jej nigdy z rąk nie wypuści. Mie 
■zczaństwa i przcmysła polskiego przed wie­
kiem weale prawie a nas nie było; dziś stao 
średni sUje do poważnej konkarenc>i z niemie 
ckim i na w ela polach go oskrzydla. Te dwie 
warstwy są dziś punktem ciężkości naszego aa 
rod«wego rozwoju, one Bztandsr narodowy
z mdlejącej ręki szlachty podjęły i trzymają gi> 
z całą siłą swoich rąk Bpracowanyrh. W ladzie 
i mieszczaństwie, w inteligencyi mieszczańskiej 
gorącem tętnem bije narodowe życie tak przy 
domowem ogniska, jak  w gęstej sieci ich Towa 
rzystw, w legionie naszych Kółek włościańskich 
Towarzystw przemysłowych, lodowych, rzemieśl­
niczym, Sokołów, Spółek zarobkowych. Dobro 
byt w tyck kołach z każdym rokiem i ośnie 
i nawet zacięta wojna krzyżacka, która obecnie 
a  niesłychaną mocą nad naszemi ziemiami roz­
szalała, nic zdoła powstrzymać dalszego ich roz­
woju. To naszą pociechą w smutku, to balsamem 
na bolesne rany, to naszą otuchą i podnieta 
w rozpaezliwej walce, to naszą nadzieją, przy 
święeającą nam, jak gwiazda betleemska świe­
ciła w pemrokack dachowego życia szukającym 
jasncśei zbawczej.

Więc chuć ze łzą smntka w oka śpiewać bę 
dziemy jako pieśń nadziei i wiary w lepsza 
przyszłość: „A na ziemi pokój ludowi — wiel 
kopolskiemu", a wraz z nim całema ładowi pi 1 
ikiouia. Łamiąc się dziś tradycyjnym opłatkiem, 
wspomnijcie, wy szczęśliwsi, także o smutnych 
leoz nie rozpaczających braciach wielkopolskich 
ta, gdzib groby najstarszych królów polskich, 
gdzie grób iw. Wojciecha, gdzie orły wylęgły 
się białe, i życzcie nam przedewszystkiem — 
pokoju! Wielkopolanin.

Listy słowiańskie.
XIII.

Z Cnorwacyl. (List 4.) 
(Usposobienie ludności. — Zgromadzeniu ludowe 
i ich rezólucye. — Deputacya rcgnikolarna i j< j  
nuncyum. — Finanse Chorwacyi. — Sejm chor- 
wacki i  jtgo prace. — Ban Khuen-Hedervary. — 

„Hrratski naród“ księdza Jemersića.)
Wysokie podatki a  łuta nieurodzsjne, kieski 

elementarne a zwieracza wylewy rzek, brak 
wszelkich ifltrestycyj i studków zapobiegawczych 
■rak ekaporta proaaktów krajowych i utrudnia­
nie nawet domowego przemysłu, zapełae zanied­
banie interesów handlowych, jeżeli one nie idą 
na rękę handlowi węgierskiemu, te i inne je­
szcze przyczyny spowodowały, że lad chorwa- 
eki pomimo autonomii krają, czaję nad. sobą nie­
przyjazną rękę Madziarów i chwyta się na razie 
prawnych środków rstanka — zgromadzeń, re- 
zolueyj i ioterpelscyj. Rach w tym kieraka ob­
jawił się w zeszłym miesiąca nierównie żywszy 
niż był dawniej, a dało ma poezątek zgrom* 
dzenie lądowe w Zagrzebia odbyte w dn. 26 
listopada br. pod gołem niebem, na plaeu ani 
wersyteck<m. Niezwykle liczny adzisł uczestni­
ków, wzorowy porządek, poważny tok obrad i 
doniosłe wnioski, motywowane przez poważne 
osobistości, nadały tema zgromadzenia cechę a 

jezystą i uczyniły je wspaniałą m»aifestacyą. 
Dr. M. Derenozin referował o potrzebie reformy 
ordynat,, wyborczej na grancie powszechnego 
prawa gtoaowmnia; powieśeiopismrs B ig .  K am i 
Ctió przedstawił potrsebę w olności drak u  m J a n  
Grakor fflł (syn prezesa Izby handluwej i prze

Z literatury sztuki i życia.
W arszaw a w grudnia.

Są objawy życia towarzyskiego i artystyczne 
go, które piwracaią rok rocznie taką sima ko­
leją , jak pory roka i zmiany księżyca. Ru. h 
wielkiego miasta, z pozoru tik  indywidualny i 
róiaorodny, zdaje się alegać jakimś prawom 
■koro w danych momentach powtarzają się jc 
dnakie objawy bez względa na to, czy mają 
lab nie mają racjonalnych motywów.

Do takich natęży bezkrytyczny zachwyt, ja 
kim Warszawa obdarza włoskich śpiewaków, 
wówcuts naw et, gdy me usprawiedliwiają tego, 
aai talentem, aci głosem i stoją niżfj mierno­
ści. Co zima przybywają ta różne niedob tbi 
aeen włoskich, opłacane na wagę słota, a do 
brodaszna publiczność, nie zrażona nic7cai, ci­
śnie się do kasy zamów e ń , wyczekuje długie 
godziny na mrozie, wichrze i śniegu, »żeby 
zdobywać bilety z ogromnym nakładem czasu i 
pieniędzy.

A eói dopiero, gdy Bittistiai do Warsiawy 
zawita! Sam dźwięk tago imienia starczy, by 
wszystkie twarze przybierały rozadelony wyraz 
wszystkie oczy zachodziły mgłą zachwytu. Bat- 
tistini jest niezawodnie  ̂ dibrym śp ewakiem
możaa go ałackać z przyjemnością, ale czvż tu 
idz'e tylko o artystyezną przyjemność? Nieraz 
zdarzyło mi się słyszeć, jah panny i pani- 
wołały uradowane: „Widziałam Bittistiniego, ja t  
jechał powozem..“ albo też, — „pił kawę 
w eakierni* z takim wyrazem, jak gdyby ten 
sam fakt stanowił wypadek bardzo szeręśliwy

Działa ta rodzaj suggeityi ślepej, jak każdy 
niewyrozumowany popęd, Jest to rodzaj morał 
ncj isiiaenzy, której alegają nawet osi by wcaJe 
nie masykalne. Batt stini je t czemś na kształt 
bożyszcza, a dodać trzeba, że bożyszcza st*ro 
łyse, pejsate, jak  starosta z ballady, nicieni 
zgo ła , nie aaprawiedliwia odbieranych hołdów,

mysłowej) wykazywał konieczność samodzielno 
ści finansowej dla Chorwacyi, jeśli ma rozwijać 
się w przyszłości.

Wszystkie trzy rezolucye przyjęto jednogło 
śnie z entuzyazmem i po zaśpiewaniu hymnn 
narodowego: „Ljepa nasa domovinau wszystko 
rozeszło się w spokoju.

A że nic tak nie działa pociągająco, jak przy 
kład, więc zaraz dnia następnego odbyto podo­
bne zgromadzenie w Karłowcu, następnie w 
Wielkiej Goryey. w SumoKirze, Djakowej, a 
oprócz tego rozwinięto silna agitacyę, aby po 
całym kraju zbierać podpisy na petycje w po 
wyższym du ha (-formułowane.

Trzecia zwłaszcza rezolucya była wynikiem 
ogłoszenia uchwał czyli t. zw. „naneyum", ja ­
kie wypracowała chorwacka regni&uDrna depu 
tacya dla deputacyi węgierskiej w przedmiocie 
wyrównania fiasnsowego na następnych lat 10. 
Pomimo składu deputacyi nie z opozycyjnych 
członków Sejmu, nuncyum za iiera wiele utyski­
wań, szczególniej na zapisywanie wielu poborów 
chorwackich w sarnę ogólnych poborów wegier 
skieb; żali się również dopatacya, że wiele *y  
datków czysto węgierskich uważa rzad węg-or 
ski za ogólne i na ich pokrycie zużywa częś -i 
funduszów chorwackich; wreszcie wykazuje cy 
frami, że s U podatkowa Chorwacyi słabnie, po 
aieważ się nie czyni żadnych inwestyeyj szcze­
gólnie na regulaeyę rzek, rozszerzanie portów i 
tworzenie nowych, ułożenie taryf, uwzględnia- 
lących potrzebę kraju itp.

Wskutek takiego postępowania rzada madziar 
skiego, kraj przy autonomii powoli się rozwija 
a bez przyczyny płaci 56% doebrdów Madzia 
rom, które raczej haraczem niż pokryciem współ 
oyeh potrzeb mt gą być nazwane. Pomimo to 
przy zamknięciu rachunków za r. 1896 wyra 
chowano, że Chorwacya ze SI a wonią zostały dła 
ine skarbowi węgierskiemu 4.049.844 złr. 33 ct 
a dzienniki węgierskie uderzyły na alarm i z 
oburzeniem notują, jak mogą nawet Chorwaci 
żądać zmiany stosanku kwoty, skoro Węgry, do 
płacując za nich, ponoszą ofiarę i są ich dobro 
dziejami. „Passives Land11 odzywa się tam po 
dobnie, jak  w park^ieneie austryackim, ilekroć 
mowa o Gaiicyi, przez lat sto przeszło nielitości- 
wie wyzyskiwanej.

Wśród takirh stosunków zgromadził się Sejm 
chorwacki d. 30 listopada po dziewięciomiesię­
cznej przerwie i rozpoczął pracę. Usposobienie 
ladności odbiło się w żywych rozprawach i czę 
Htych na rząd atakach opozycyi. Dr. Frank, przy 
wód 'u ezystych „prawsszów", interpelował rząd 
w sprawie podatku od spirytusu i jrgo zmianie 
oa korzyść ludności. Protestowali przeciwko od 
nowienia stosunku kwoty a* dawnych zasadach 
poseł Brestyenski, d:. Potocznjak, D. Stsrccyić, 
poseł Vib»nić — ,k prócz głosu i irytacyi stron 
nictwa rządowego, innych skutków słaaznc ar- 
gumenta nie miały i przedłożenia rządowe wszyst­
kie przyjęto.

D.iwić się temu nia można. Z 45 głosów wi 
ry lny cii (mianowanych po najmiększej części na 
nrupozycyę bana) większość znaczna jest rzą 
dona, z 90 za!‘ iłów opozycyu rozporządza 
skromnym pocztem, a i u  g astk a  rc zbita jest n? 
narodowców i prawaszów, a ci znowa na czy­
stych i nieczystych, jakeśaiy to już dawniej ob 
jaśniali. Przy takich stosueksch ban zawsze 
znajdzie sobie przychylną większość i wszelkie 
przedłożenia jego zyskają aprobatę.

Bardso burzliwy epizod zdarzył się d. 5 gru­
dnia podczas sesyi sejmowej. Marszałek sejmo­
wy Gjurgjtvic8 nie chciał odczytać wniosku umo­
tywowanego, podanego mu przez dra Potufśznjaka. 
Rozwinęła się burzliwa dyskusya, zakończona 
przejściem do porządku dziennego. O cj chodzi 
ło? Oto jeszcze w marcu przy końrn poprze­
dnie! sesyi, ten sam poseł postawił wniosek, a%  
Sejm odroczyć, dopóki ban Hederrary będzie na­
czelnikiem kraju. Motywem tego Wniosku była 
sprawa honorowa między banem a Juliuszem 
Erblem, obywatelem węgierskim, który w druku 
publicznie nazwał hr. Khu n Bederrarego „osza 
stem". Uprawa wytoczona przed sąd przysię­
głych skończyła się niepomyślnie dla b\na; nie 
poprzestając na tem, apelu wał do najwyższego 
trybunału, m ten skargę jego odrzucił. Ponieważ 
tedy  b a n  s tra c ił  bynor i k a ż d y  tnozo go publi 
cznie nmswaś oaawhteia bea .b a  wy n aaiępatw

a przecież tak dzi&ło się rok, dwa i trzy temu. 
tak dzieje się teraz i prawdopodobne na p r y  
Biły rok dziać s:ę będzie.

Niestety! stokroć d frkonalszy śpiewak; taki 
na s. t , który do przymiotów artystycznych, łą 
czyłby wszystkie inne, nie obadzi'by nigdy ta 
kiego zachwytu, gdyby, jego nazwisko kończy­
ło się na ski lab wicz. I d h t go to tak wielk. 
tenor, j ik  Bandrowiki, musi śp ewać na nie 
mieckich scenach , a my zamiast domagać się 
by go zaangażowano do Warszawy, chochżbv 
jako gościa , biegnemy słachsć różnych ZenicLi 
RussiLnów i t. p. Publiczność może zawsze za­
protestować przeciw lichemu artyśc c, pustiam, 
w t trze. Ale jakżeż nie być ua włoskiej one 
rz a ? Nasłacbaliśmy się i Daczytali tyle o mu 
zykalności Włochć"", tak nam głęboko w,ojonc 
kult rzeezy cudzoziemskich , iż straciliśmy za 
oełnie sąd krytyczny, mamy owczy pęd bez 
myślneg , tłum u, a tłum taki istnieje na roz­
maity h stopu a-h intelektualnych i społecznych 
Mało ładzi potrafi zdobyć s ę na rzec? 
najprostsza Umieć być sobą według trafnego 
okrrśleoia Emmersona, mieć sąd własny i nie 
zależne zdania.

O titecznie dziwić srę temu nie możne., lo 
wyih «wan e , zamiast wyribiać indywi-lualność. 
■kierowane jeit ku tem a, b r ia Łatrz-ć, a tem 
samem poddać bezbronną jednostkę dz a łanio 
augegtyi.

Nie cała Warszawa jest przecież tak szcze 
śliwą, by mogła się di stać na o,, erę włoska. 
Miasto tak vuelkie potrzebuje odnowiedi i j licz 
oy teatrów. Obecnie w Rozms!tośei»ch „ K a r y  
k a t u r y “ Kisielewskiego, ś»ięeą trynmf, nie 
zawdzięczany aDi reklamie a ti  popisowej grze 
żrtysrów. tylko istotnema taleitiw i aoto^a. — 
Przedstawił nn życie, jego p roste, c< d .ienn 
sprawy, umiał i nich wysnuć efekta śaisże 
wstrząsające, bo odczuł ich wiekuistą trarirz 
dość i potrafił oddać ją ze szczerością, która 
mas! znaleić oddźwięk w słuchaczach.

Od wielu lat nie miel śmy tak obiecującego

prawnych, słuszne tedy było żądanie ładzi rcz 
ciwych i honorowych a w pierwszym rzędzie 
nosłów, aby człowiek tego rodzaju nic piastował 
urzędu a do t*go urzędn najwyższego w kraju 
Ten to wniosek ponowił dr. Potocznjak przy no­
wej sesyi, ale, jak widzieliśmy, bezskutecznie...

Tłumi się wszelkie głosy aczciwe i cenzaraje 
nawet książki, jeżeli one są dla Madziarów nie­
wygodne. Niedawno np skonfi ikowano pierwsze 
wydanie dzieła ks. Jeinerszyća p. t. „Hrcatski 
n a r ó d ponieważ znaleziono wiersze lab wyrazy, 
które były zbyt patryotyczne a Madziarom nie 
tmłe. Ale ks. Jemerszyć wydał wydanie drugie 
ttóre wprawdzie jest zeszpecone opuszcziniem 
inkryminowanych miejsc, ale uiimo to cel osią 
gnie, bo dzieło napisane dla szerokich warstw 
obejmuje wiele treści i pisane jest popularnie a prze 
lęte na wskroś duchem patryotycznym. Podaje 
w niem autor pojęcie naroda, następnie googra 
fię Chorwacyi i krajobrazowy pogląd na nią, 
b st iryę Chorwacyi aż do najnowszych czasów, 
literaturę w ni jogólniejizych rysach, objaśnia 
■atotę państwowego p .sa z  chorwackiego i koń 
czy poglądem na ten-żniejszość i przyszłość 
Ał dodatku objaśnia jeszcze str- naictwa polity 

czno.
Nicią przewodnia całego dzieła i hasłem p i­

sarza był dwuwiersz:
  budt svoj u svome
H rvat na ognjistu hrnatokome,

(Frs.)

Sprawy krajowe.
L w ó w , 22 grudnia.

(Komisy a przemy?lowa: nowe szkoły — fundusz 
przemysłowy — prtl.m  narz wydatków na prze- 

m y sl)
(Z.) W poprzednim liście mowa była o istn?e- 

jących rodzajach szkół przemysłowych i ich 
rozwoju Komisya przemysłowa wszakże nie za­
niedbała starań o zakładanie nowych, a potrze 
bom naszego przemysłu odpowiadających ro­
dzajów szkół i zdaje z tjgo także sprawę.

Sejm polecił komisji zajęńe się zakładaniem 
nieznanego dotąd w m.szym kraju, a gdziein 
dziej już dość rozpowszechnionego typu szkół 
przemysłowych, znanego pod nazwą: „szkoły 
rzemieślniczej11. Komisya uważała miasta Prze­
myśl i Rzeszów jako szezególniu nadające „ię 
do tego, aby w nich szkoły takie powstały 
Udała się przeto do magistratów tych miast — 
wszakże bez skutku. Rzeszów domaga się szkoły 
majstrów dla przemysłu hodowlanego i ifiaruje 
na ten cel jednorazowo 4000 złr — i przez 10 
lat po 500 złr. rocznie. Przemyśl sądzi, że 
szkoły rzemieślnicze z n u k ą  dzienną dobre ss 
tam, gdzie rękodzieła są wysoko rozwinięta, a 
rękodzielnicy zamożni, ale że u nas on s się nie 
przyjmą. Wskazuje zresztą na to, że gm'na m, 
Przemyśla już bardzo wiele łoży na szkoły lu 
dowe, a finanse mjasti du nowe wydatki nie 
zezwalają, Wobec tego .komisya rozpocznie ro­
kowania z innrvni mi stami.

Gmina m. Sieniawy i Wydział powiatowy w 
Jarosławia zwrótiły b'ę do knmisyi o założenie 
szkoły dla podmajstrzych murarskich. Sieniawa 
bowiem oddawna jest jedną z najwyb'tniejszycb 
siedzib mararstwa w naszym krają. Na skutek 
tego podania zostanie tam urządzony kurs fa 
chowy dla podmajstrzych murarskich. Będzie to 
kars zimowy, 20 tygodniowy (».d 15 paździer­
nika do 15 marca). Plan naaki jest tak ąlolo- 
ny, że będzie to rodraj szkoły przemysłowej 
uzupełniającej, ale dla jednego sawoda wyspe­
cjalizowanej. Przewagę mieć będzie geometrya, 
rysunek geometryczny i zawodowy i budowni­
ctwo. Koursya Bpoeziowa się otwarcia karsu 
jaż w przyszłym roka.

W Podgórzu zamierza komisya utworzyć za­
kład w podobnej alo wyżej zakreślonej < rg mi 
zacyi, utórego uczniami byliby robotnicy fabryk 
keramicznyeh, wapniarek, fabryk gipsa, cementu 
i t. p. dla wykształcenia s ę na dozorców, pa­
laczy, werkmistrzów. Szkoła zatem będzie słu 
żyć jaż istnirjąecmu przemysłowi. Naaka trwać 
będzie dwa lata — rok teoretyczny i rok pra 
at/ezDy. Przy anaesnay tifiajmoa»  . zyuników

sceriezrego utworu. Jest w nim tolsnt niezaprze 
c/ony. Co jednak s ta re  ce  di-lej z tym tah-n 
cm? Prryssłelć pokaże. H iroskory stawiane 

pi spieku e , często zawodzą, pie.wsz* dzieło 
obiecującego autora, bywa nieraz jego dziełem 
najlepszom. Talent potizebuje odpowi*dn’ego 
pielegn iwania, właściwej s >bie stmoifsry, a 
■■o jednym służy, • (no y*b wic Izie na msuowre 
Acy więc „Kary«»tary* P-Zyćoinc zostrły 
przjszłemi utworam, s*ego twórcy z całego 
serca składam to życzenie.

Ważnym wyraikiem dla Warszawy jest o- 
twsrcie t e a t r u  l u d o w e g o .  Może to być wy 
padek szczęśliwy lub nieszczęśliwy, stosownie 
do reportoartt. T<atr pr?ezaaczony dla wars’.w 
niewy ks-itałeoDych, puwiiien zajmować i kształ 
'■ć, nie przybie-ająe moralizstorskiego tonn, 
gdyż przedewszygrh j - m, musi trafić do przeko 
nania s » y ^  *łu baczy. Wefług mnie pn»iiien 
on ograniczyć się ś-i<le do sztnk swojski h , bo 
tylko takiei mogą być dokłaan c rozum ar e . a 
powinny być w nim przedstawiane najlepszy 
jakie poS'adamv. Ar cj di e ł a  maja zwykle tyle 
stron ro'roa,tyi li, iż ss> dostenne dla szerokiego 
ogóiłu i k iż  iy zpajdlz e w ni' li coś d li siebii. Do 
i adnaws y f kieh przed t.wienia li w teatrze I n do 
wy di byłu dumnie. Działa tu jednak niezawo 
pnie noweść, oraz szjBapła luy.i trat Ów, sp'a 
wij j ic i W nia <»in lid  pr7yiłuohu;e się szta 
kom c\* mrg i przez raczonym Kierauek jednak 
tego teatm , wymiga g/ęb ikiej znajomości lnic 
a niestety! któż tą znajomością poszczycić się 
może ?

Często nie znają go nawet autorzy, piszący 
dla ludu,  a wówczas w dobrej wierzy, mogą 
popełniać utwory tem szkodliw a e . i ł  zniechęcają 
noos/ n e do j-dnostii, ale do literatury,

Teatrem ludowym kiereja M»ryan G a w a  
l ew i RZ) który kieruie także teatrem as ato'- 
skim staw ającym sobie wręcz przeciwne poda 
n e. Grupa amatorska daje przedstawienia na 
korzjść Towarzystwa Dobroczynności. Początki 
je j, gdy przed paru dziesiątkami 1-t, grywała

miejscowych spodziewa się komisyt otwoizyć 
tę szkołę w bliskim już czasie.

W dziale pożyczek z funduszu przemysłowego 
komisya działa jako organ doradczy Wydziała 
krajowego. Przedstawiła Wydziałowi w ciągu 
roku wnioski o udzielenie pożyczek 23 zakła 
aum przemysłowym, w łącznej samie 112 250 
złr. Sreduio wypada 48S0 złr. na jednę pi ży- 
ezkę. Najwyższa pozyczka wynosiła 15 000, naj 
niższa 200 złr.

Stan fuodusiu przemysłowego z końcem I. pół 
rocza 1899 — przedstawia gię jak  następuje:

Na pożyczkach jest 5 16.289 złr. — na udzis 
/ach w tr,.ecb spółkach 60.000 złr. — lokacya 
Banku 35 380 złr. — razem 611 669 złr.

Z dniem 1 stycznia 1888, kiedy fandasz prze­
mysłowy został ustalony, przejął on od Wydziała 
krajowego 111 410 złr. 8 ct. W udzielonych po 
przednio pożyczkach — dotacya z funduszu kra 
joweffo (13 rocznych rat) wyniosła dotąd złr. 
443 750, przyrost funduszu z procentów 90.973 
złr. 61 ct., razem 646.133 złr. 69 ct. Od tego 
o łpisane straty 34.464 złr. 32 ct. — zostaje 
jak wyżej 611 669 złr. 37 ct. Przyznać trzeba 
że strata 34 tysięcy w 13 latach przy tak zna 
cznym obrocie jrsc stosunkowo skromna.

W ostatniej części sprawozdania omawia ko 
misya sprawę preliminarza na rok 1900 i żało 
śn e  się skarży, że W ydziJ krajowy obciął jej 
preliminarz bardzo znacznie.

Budżet krajowy na r. 1899 w rubryce XVI 
(przemysł) wykazaje 225.254 zlr., w eiem  g,r 
jaż mieści 15 000 na wystawę paryską. Sejn. 
polecił Wydziałowi krajowemu, *by ealy pren 
minarz na r. 1900 trzymał ile możności w tych 
samych granicach, eo obecnie. Komisya do tego 
sie stosowała, preliminując ogólny wydatek rubr 
XVI. na 217.618 złr.. więc. 0 7.336 złr. niżej 
tegorocznego. Ale Wydział krajowy poszedł da 
lej i przeprowadził lurdzo znaczne obcięcm 
Skreślił 1000 złr. na uzupełnienie przyborów 
naukowych w szkołach przemysłowych uzupeł 
niajacych obniżył o 1500 złr. wydatek na za 
siadanie nowych szkół przemysłowych, sareślil 
3000 złr. na zasiłki dla przemysłowców, maja 
cych zwiedzać wystawę paryską, wreszcie skre 
ślił całą ratę 37.500 złr. nu dalsze uzupełnię 
nie funduszu przemysłowego, pomimo, że ta ra 
ta opiera się na wyraźnej achwale sejmowej 
Wogóle obn ża Wydział krajowy preliminarz ko 
misyi o 47 907 iłr. Komisya w swem sprawo 
zdaniu dzielnie broni sweg® preliminarza i ape 
luje wymownie do Sejmu. Wydział krajowy w 
Sejmie będzie z pewnością bioaił swrg i stano 
wiska, które uzasadnia tem, że chcąc dodatki 
do podatków podnieść t y l k o  o 5 centów a nie 
o 10, musiał około 600.000 złr. z preliminarza 
pierwotnego obciąć, więc rubryka przeuys'owa 
wri z z innemi musiała paść ofiarą.

Co Sejtó zrobi? Trudno dziś przewidzieć — 
to jednak pewne, że o 10 centów dodatków nie 
podniesie.

Z uwag pesymisty.
(Usprawiedliwienie — Ciężkie, działa stańczy­
kowskie i lidytowc naboje. — Klętnia dwóch 
przyjaciół i  wesoły jej koniec. — Niebezpi czm  
stwo udławienia się przedwczesnymi prawami).

„Nic wypada1* — powiedziałby Fredrowski 
ksiądi kapelan — w tak uroczystij chwili, gdy 
*8 '\scy , z urzędu i trad y c ji, rozpogodzoie 
aktzywać mają oblicza, zatruwać św atalną we 
sofoić pesymistycznemi uwagami. Postanowiłem 
w;ęe przedewszystkiem nie trapić czytelnika na 
tem miejscu, ani grzechami ks. Stojałowskiego, 
aai apidkiem kr. Clarego, ani zwycięstwem 
łtoerów; przeciwnie, wysilać sie bęlę, aby przed 
miot mojej pogawędki dzisiejszej, pewnej przy 
najmniej części ezytelników, sprawił względną 
bogdaj przyjemność.

Przyznnui się także w zaufaniu, że chciałem 
użyć foitela i otwarcie obwieicić Świata, iż dzi­
siejsze „uwagi" moje piszę już w piątek wie 
czór, — a więc w dniu,  w którym jeszeze nie 
marzę ani o opłatku, aai o rybie na 15 pr*y. 
p-awionej sposobów. Zaniechałem jednak tej 
myśli, gdyż wydała mi się trochę wy rę o ą , a 
eiyyelnM nie bez rmrył gotów poiiawić ZSSldę

jednoaktówki w sBce gmachu dobroczynności 
przy Kraków kiem Przedmieściu, były Dardzo 

ib i v Powoli jednak, wzrastały ambieye 
przygodnych artystów, którzy przyjęli nazwę 
„ m i ł o ś n i k ó w  s c e n y " ,  a mając pomiędzy 
sobą istotnz talenty i zuchecinie przez saego 
kierownik-, pokusili s;ę o przedstuwienic sztuk, 
nie eiywanzęh na urzędowych sieaacb Próba 
z nIntruzemu Maeterlincka, bardzo ryzykowna 
już z tego powoda, iż potrzeba ta koniecznie 
pewnych scenicznych efektów, pow;olła  i * je 
doak w zapełnofci, a chociaż efekty nie zaw­
sze dooisa y, wrażenie otrzymane było wielki?.

Zachęceni tem powodzen'ecn amatorzy, przed­
stawili w zeszłym roku „ D z i k ą  k a c z k ę "  
IbseDa, i ta im się tak udała, iż gdy później 
grano tę sama Bztukę w Toatrze R -/ma.t. ści, 
artyści z powołania nie dorównali amatorom, 
ató zy z prawdziwym pietyzmem 8 arali się 
wniknąć w mytl autora, gdy tm czrsem  artyści 
Drzystosowali do sr.taki skandynawski j rutynę, 
nabytą w płytkich, francaskuh produkcyach, i 
zupełnie zatarli jej charakter. Obecnie miłośni­
cy sceny porwali się na rzecz jeszcze trudniej 
szą, na Sufoklesowego „ E d y p a " .  — Pomimo 
szczupłej przestrzeni improwizowanego teatrzy­
ku, przedstawiono grecką tragedyę, w wybor- 
nem tłómaczenia Kazimierza Kaszewskiego. — 
Zdaje się, iż z powodu braku miejsca nastąpiły 
jednak modyfikacje, które nie mogły wyj6** 
sztuce na dobre Grecki chór utraeił swoi* P°' 
wegę i zamieniony został na zwyczainy 
ale, poza tem, tragedya zachowała kl"8>czny 
i harakter, amatorzy dowiedli raz j«8,zeze> Że 
pojmują swuje zadanie, a, nie popsBC1 bałwo- 
ehwalstwem, jakiem publiczr ś4 otacza aktorów 
dołożyli usilnych starań, by aprostić trudnym 
warunkom przedstawienia i utrzymać ton jego 
właściwy. D jść  powiedzieć) że klasyczni trr 
gedya ani na chwilę nie trąciła p a r 'd v-i i pzj- 
hlłfi wrażenie prawdziw®- — Nale 8 więc 
wdzięczni ść miłośnikom sceny, ii  t ; • tz/ymają 
się utartych szlaków i szukają sobie i'ióg no-

ab ego i za decydujący termin uznać ten , w któ­
rym on czytać będzie gazetę, nie zaś termin 
redagowania arty kułu gazeciarskiego Na wszel­
ki sposób jednak niech mi wolno będzie zau­
ważyć, że zna rznie łatwi*; j-st duehrm prze­
nosić się w prz« s tło ić , lab lokować go w nie­
znanej fytuaeyi. kióra przyą,ł, ić dopiero wy- 
twairza; więc jeżli myśl moja nje di ść będzie 
ś« ią e czną, winien tema będzie na wszelki spo­
sób dzień, który prrykuwa mi pióro do ćwiart­
ki papieru.

d ie sadzę ato li. abym n. p. o czarna melan- 
cbol c przyprawić mógł ezytelników Notcej Re  
formy wiad >mośc i <, że >ak zwani rtioezy y 
okropnie „rozsierdź.li się" z powodu wy iku 
głosowania nad wmosk em Rottera w krałow - 
sk ej Radzie miejskiej Organ tej oar yi prze­
powiada grodowi Jłg.ellunów los Sod. my i Go­
mory, stwierdzając nagle nielegalność g ‘OS >wk- 
° ia , ba, i wyboru Rotcera na radcę miejssiego. 
Wzroku in by.trowidza dojrzał Czar nawet Lie- 
ohecność w fiid iie  swoich najbliższych przyja 
dół, chociaż spotrzeżeniem te ^  dzieli się z nim 
Nowa Reforma jaż od dość dawna. Ale organ 
panów krakowskich niewdz ęcznym jest wobec 
y c b . / z a p a d y  abgentujących się rad<*ów 

miejski h . bo przecież łamią oni tę zarabę zaw- 
®z®> S0.v tylho idzie o wybór prezNdentaj lab 
wiceprcsydenta, o obsadzeoie pos>(i nauezy-iel 
skich i tym podobne sprawy pob ieżne, a nie 
osob ste. Że tam raz nie przysili, gdy prze­
czuwali głosowanie nad czwaitą, powazechoą 
kuryą wyborczą, to im jeż przecie* można by­
ło darować.

Ba! Kiedyż bo Czas czyni krzywdząc) tych 
raaeów przypuszenis, jauoby nie mieli odwagi 
cywilnej przyziuć się jawnie do swoich Łonser- 
wa.ywny*h przekonańl Mojem zdaniem, przy­
puszczenie to jobż , co najmniej niesłuszne i 
bezpodstawne. Bo i może zapdwn’ć , j a ­
k i c h  oni się w stydy  praekonań? Może w ła­
śnie postępowych, demokratyeaayrb , ezyli, jak 
teraa mówić się zwykło sarkastycznie, „liberal­
nych", — chociaż właieiwie nie wiem,  dlaost- 
go „liberalizm- dostał się na listę proskrypcyj­
ną. To je s t, — ja  właściwie « iem , dlaczego, 
le?z nie uważam za właściwą, aby rzeez jołtaś, 
i zy p jęc ie , miało uchodzić za bańbiąee dlatego, 
ie ktoś pod jego firmą dopuścił się nadużyć. 
To nie nazwa firmy teum winna, lecz zły czło­
wiek Ale wracam do rzeezy. Otóż Czat wyto­
czył naraz, przeciwko karyi powszechnego gło­
sowani*, kil aa dział ciężk ego wag umiaru, i 
nabił wszystkie nabojami lidytowemi, które tak 
straszne czynią w południowej Afryeu spwacc- 
szenia. Więc najp erw zakwestyonował iegil- 
ność imiennego głosowania nad wn oshu nr Rot- 
terk w krakowskiej Radzie miejskiej, potem 
podał w wątpliwość wybór Rottera, wreszcis 
zagroził tilDym nadzorem polieyjnym nad rad­
cami, którzy by jfzCŁO raz, gdy znowu nad 
czwartą karyą toczyć się będą w Radne miej­
skiej rozprawy, ratować się chcieli dobrowolną 
absencyą. Ja jednak zrobiłem spostrzeżenie , ie  
Czas żle ustawił działa. Wystarczy jedno z nich: 
unieważnienie w ylani Rottera na radcę miej­
skiego, bo wtedy naturalnie i jego wniosku nie 
będzie i spokój tędzie w narodzie.... I jak ­
żeż st.ńczycy mają wygrywać bat Be, kiedy 

•ich organ stntsgiczno taktyezuy /Ie kreśli /da­
ny ! Trzeba z „ien’ó sztab, — nie ma rudy.

Tylko co do jednej zbyt bohsrie przez Czas 
odczutej skargi, chciałbym uspokoić nerwy te­
go orgaiu. Uczynił on przerażające spostrzeże­
nie, że jeden z radców, wybranych pod cho­
rągwią konserwatywną, zdezerterował, przy 
ostatniem głosowania w Rf Izie miejskiej, pod 
znaki liberalne. Mój Boże! Gdybyśmy tak spi­
sywać chcieli nazwiska tych raaców' e®, nie 
czelfjąfe głosowania nad czwartą kuryą, zam­
gli z demokratycznych szeregów! Pię&nie wy-
ghidaJht' obóz konserwaśywLy bsz ryih uoki-
merów! Tylko nafli zbiegowie o tyle tracą w na­
sz, eh Gezach na Apolitycznej wartości, że dali 
się wywabić wcale niepolityc7iiemi błyskotkami. 
Tema Kasa Uszczęduości mignęła w marzeniach, 
du tamtego Barany asmierhuęły się łaskawie, 
do innego znowa inny przemówi! fawor łaski 
pańskiej. Ale my nie martwimy się tem; naj­
widoczniej t .k  juz było przeznaczone, aby nam 
ich odkradziono. Niechże i tok będzie!

wych. Wprawdzie tragedya grecka nie jest wła­
ściwie nowością, ale jost to jed en  więcej sym 
ptomat, świadcząey o potrzebie, jaką odczuwają 
żywsze umysły wyzwolenia się z zaklętego ko­
ła repertoaru, który obecnie panuje na wssyst- 
kich urzędowych scenach. Amatorowie pragną 
widorznie stworzyć w Warszawie cof na kształt 
tego, to  Antoiub stworzył w Paryża.

Zwrot ten świadczy o zwięl szajacem Sm po­
czuciu artVoiye*nem. Znać gc także na wysta­
wach sztuki. «T“k zwykle, przed świętami, oży­
wił s ę na n cb ruch handlowy, który, co pra­
wda, niewiele ma dotąd ze sztuką wspólności. 
Z »znaczyć jednak trzeba, ż® °becnie ludzie, na­
wet średniego majątku, ckituie kapują szkice, 
drobne obrazki. terracoVy i t. p. przedmioty. — 
Z porzątka rzynią to dla mody, przez naślado­
wnictwo, ale w t*k*' ^ r*zach pierwszy krok 
jest najtrudniejszf. P°Woli wyrabia się eLęć k a -  
piecis odpowiednia do już nabytego obrazka, 
lub pi zy strojenia pustej ściany, wyrabia s ę za­
miłowanie, * P"t®m dopiero pizyckodzi jakie
takie zn a w stw o . Mało g o  a nas, ale to nic dal- 
wnrg >; ni® tDśtny ani muzeów, ani szkoły sztak 
pięknyck- ani żadnych wykładów, któreby ob- 
zn*jmi*t> z przedmiotem szeiszy ogół

pr*ytem Warszawa nie Kraków. Brak nam 
pysznych kościołów, starych gmaihów, tysiąca 
cennych zabytków d*« uej sztaai, spotykanych 
ua każdym kroku w dawnej naszej stoliey, 
btóre kształcą smak przez samo przvzwyeraj’e- 
nie oczu do widoku przedmiotów pieknyeh i 
simą siłą rzeezy czynią z Krakowa środowisko
artystyczne.

W W arszaw ie Bztuks je s t rzeczą im portow a­
ną i ak lim a ty zo je  się  z trudnośc ią  w śród  sz k a ­
rad n y ch  kam ieu ic , barokow ych  hościo łów  i ca­
łego  tan d etn eg o  c h a ra k te ru  m iasta , k tó re  roi- 
w ^ - się  p rzew ażn ie  w  k ie ru n k u  p rzem ysłow ym . 
W y staw y  nasze zas ila  też g łó w n ie  K raU ów , —  
stam tąd  pochodzi najw ięcej nuszyeh  a rty stó w , 
s ta m tą d  w ieją now e p rą d y  w  sz tuce i  litera- 
to rze .
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A już Rkoroo pet ipii o stiu ię  k-.nBerwŁ- 
tywnego kontrabasu, podz!e'ę się jeszcze z czy­
telnik i mi arcyzaLawuą poi miką dwóch wypró­
bowanych ugodowy-h p •: > jaoiói: krakowskiego 
Czasu i petfrsbar8k:ego Kraju. P. Straszewicz, 
zubdv zaszczytnie 8Z8’m'erz ugodowy, ni strd 
ni zówgdj w ostatnim numerze Kraju  wyraził 
się z na.jwyłszem uznaniem ,o rozumie i pa- 
t yotyimie“ stronnictwa stłń-zyków w Q»Ji- 
cyi,  — co, Ze stroiy p. Straszewicza, by o 
tylko wyrazem trwałości przrk innń. . Niestbty 
jeun tk  taż pi t m , w domaniach swoich, wy­
strzelił P. Straszewicz pod adresem swojego 
krakowskiego przyjaciela gorzkin zarzut m, że 
w czasa1 h k itastrofy 1 wo»sk ej Kasy Oszczędno­
ści , Cgas myślał o swoich stronniczych rachun­

kach  a nawei względach konkurencyjnych.
Ta przypadkowo i niechcący wypo*iedz'ar2a 

prawda, zabo’ata srodze staruszka z u 'k y  Ró­
żanej. Począł więc pizypominać p. St a- ewi- 
czowi, j»k t)  Kraj na *® z a w s z e "  chwalił 
pstry t ’ zm i u nad wszelką kryt kę wyzszy 
rozum Stańczyków, j k „piał dytyramby" na 
c«d.ć sprawców katastrofy Ksgy osz^zcdtiości^i 
h m  podobne, srogie jął wy zacać mu zbrodnio

A le n ie p isa łb y m  o tej w aśn i b ra tn ie j, g<*y»y 
n ie  to, ż i  kon iec uw ieńczy ł j ą  w esoiy- Oto p 
g t r ł *„tywicz w  liście , p rzesłan y m  redakoy i Cza- 
gtt, w y ja śn ił rzecz ca łą . O n ty lko  w a r n n k o -  
w  o g an ił sw ojego przy jncieU i fc,u z resz tą  a p ro ­
buje c a łą  d z ia ła ln o ść  s tn ń c z j ów , d la  k tó ry ch  
n ie m a p raw ie  słów  aaohw ytu  i uznan ia .. W ięc 
n ie  śm iem , w obec takiego^ w yroku , i to z u st sa ­
m ego p. S tr a s z e w ic z a ,  najm nie jsze j m ie^ w ą tp li­
wości o ozeięśc*®; j* k ie  n a  naB, zu p e łn ie  n ieza- 
służen ie , z la ły  n ieb iosa  przez o b d arzen ie  nas 
s t a ń c z y k a m i .  P ięk n ie b y śm y  bez n ich  w y g ląd a li 
K o t-

I to jest niemałą w tych strapionych czasach 
pociechą, że stańczycy wydają coraz to nowe 
generacye szermierzy, którym znowu marzy się. 
że, jako konserwatyści, mogą być równocześnie 
zagorzałymi zwolennikami postępu. Zbierają się 
więc na kolacyjki w Saskim hutclu, gadają tam
0 wielu mądrych rzeczach i potem te wszystkie 
gadania drukują w półarkuszowych dodatkach 
do Czasu, których, nawiaBem mówiąc, nikt nie 
chce czytać, włsśaie dzięki owym mądrym ga 
daniom, podawanym denkiem, bez Kolacyjek. —
1 tym neo - stańczykom zdaje się, że skompono­
wali nowo jakieś piosnki, gdy tymczasem: wie 
die Alten aungen, so zuńtWhern die Jungen. Alt
0 tem znowu innym razem...

Aby już nie zboczyć z optymistycznych to 
rów, gotówem na prawdę uwierzyć, że Wtem r 
Zeitung ogłosi nstawę o a niesieniu stempla dzień 
nlkarskiego. Będzie to jedyny dodatni rezultat 
pełnych męczeństwa rządów hr. Glarego. Gdyby 
nie czysto urzędniczy gabinet, kto wie, jak dła 
go przyszłoby nam czekać na tę światoburczą 
reformę, którą dość gładko przełknęły wszyst­
kie państwa, tylko Austrya zawsze obawiała 
się, że zatrać się meże tak niebezpieczną piguł­
ką wolne ściową.

Wogóle zabawną jesi rzeczą, że ile razy roz 
-chodzi aię w AusŁiji, a z w ł a s z c z a  w Ga
1 i c y  i , o rozszerzen ie la b  pog łęb ien ie  jak ieg o ś 
p r a c .  w ołnoiciuw ogo, lub  obyw ate lsk iego , to 
zaw sze n an l m atrow ie  po litycznych  tań  ów p rze 
Btpzegają. że spo łeczeństw o  nasze n ie  d j z*ło 
je szc ze  do ta k ic h  w ie lk ich  p raw  i bardzo  ła ­
tw o m ogiohy  się  n iem i u d ław ić . A by w ięc tego 
sp o łeczeń stw a n ie  zg ład z ić  ze św ia ta , —  i to 
śm iercią  ta k  m a rn ą , najlep ie j n ie  cu ć  m u ż a ­
dnych  p raw , —  a  tym czasem  w szelk ich  doro- 
żyć s ta ra ń , ab y  p rzy p a d k iem  n ie do jrza ło . — 
W ięc p ew sr"c b n e  g ło sow an ie , to nóż d la  G ali­
cy i, bo ch łop i c iy ta ć  n ie  um ieją . —  W praw dzie  
R um un ta k ie  czy tać  n ie  um ię i m _ poderżnął 
się pow szechnem  g łosow aniem , a le  to  zu p e łn ie  
co innego : on  je s t znaczn ie  g łu p sz y  od ch ło p a  
polsk iego , lub  ru sk iego . A by się  zaś ch łop  pul 
sk i lu b  rn sk i p rzy p a d k iem  nie n au czy ł czy  tac 
i n a  te j podstaw i*  n te  za żą d a ł now ej ustŁWy 
w yborczej, w ięc n ie  d a je  się  n u  szko ły , i sp ra ­
w a  u b ’ta .

Otl Co to za szczęście, te mamy stańczyków, 
rządzących krajem. Panie Straszewicz — radzę 
nie zapuszczać się w krytykowanie takich przy­
jaciół! M. K

Ohecn;e na wystawie Krywulta przedstawi­
cielem  tych prądów jest Edwazd O k u ń .  Mamy 
tam jęgo krajobrazy, studya, portrety i fanta 
slycaną Tęsknotę", ową zaczarowaną krairę 
marzeń, gdzieś za siedmiu górami i siedmiu 
rzekami, t |0 której uciekamy wszyscy, gdy n*m 
rzeczywistość dokuczy. Bjć może tylko, że każ 
dy wystau ia Bobje inaczej, bo to rzecz czy 
sto indywidualna. Artysta upatruje tem Jiiewi- 

szczupła i wiotkie, jak łodyga lilii, nie m , 
ją e  nic z rzeczywistością u  spólnego. Alc^wszak 

od nioj władnie broni nas siedm gór i siedm 
rzek, a kr»jobTaz. jaki jH otacza, świadczy, że 
artystą u-uie oddać przeźroczysty błękit powie- 
trzz, jasne f , ie południowych wód i cudną zie­
leń majowej roślinności, któreuai swoje ideały 
otoczył- Ci Ih aieszta wy8taw» Qk#nja jest wy 
mowny® ??0de*n. żi g^y c“cci umie on być 
realistą; d°8~ 8P°jrzeć na pól-nsgiego chłopca 
w  wielkim kapeluuZH — flJBlowafly w pełoetn 
słońcu, stanowi wyborne studynm; d< ść spojrzeć 
także na wdzięczny^ portret młodej kobiety ^  
spacerowym stroju i n% cały szereg ntworow 
w których fantazy*. mięszu B ę z rygami, żyw 
cem podchwycone®! 1 n^®ry.

W imym  zupełnie rodzą u jegj wie|^i obraz 
Hirsehenberga „Żyd wieczny tułacz", wy8,a 
wiony w Salonie artystycznymi Mamy tu także 
do czynienia z fantazyą, * może i z Bymi oleffl, 
ale pojętym zupełnie inaczej, niż pojmuje g" 
moderniści. Hirstenberg nie szusa lobionej nai 
wności, nie naśladuje prers ale trzyma
się dróg dawnych, barw i sfosobów iłowania, 
uświęconych tradycją.

Trzeba jednak mieć bardzo zacieśniony 
ryaont, by obstnwać po srkciarsku dawna 
lub nową szkołą- Niech lobie artysta ffl*!®)® luk 
chce i ea%m chce, n’ech pływa w słońcu, błę­
kicie, czy też zatapia sie w  rembrantowskieb 
(oaach i światłocieniach, byle był szczerym, stwo 
rzył dzieło dobre i przemówił do widza. „Żvd 
tułacz" te warunki posiada. Wspaniała podać 
krzepkiego starca wielkich rozmiarów kroczy 
naga po Bkalist&m wzgórzu, najeżonem cier-

Od Administracyi.
Celem uregulowania nakładu upraszamy 

) w czesia adiawiaiia praauaiaraty, któ- 
•ej warunki podano w nagłów ku, obok 
ytułu dziennika.

Frenumeratę zamiejscową i miejscową 
jryyjmuje t y ł k a  Adminiwracya „Nowej 
Reformy" w Krakowie i ageneye, wymie- 
licue w nagłówku dziennika.

Przypominamy, iż prenumeratorzy Nowej Re­
formy nabywać mogą po z n a c z n i e  z n i ż o ­
n y c h  c e n a c h  dwa c z a s o p i s m a ,  a miano­
wicie:

„ IS T o -w e  M o d y “
ilustrowany dwutygednik, wychodzący we Lwo­
wie, od 1 października 1896 roku znacznie po­
większony, abonenci Nowrj Reformy, tak m'ej- 
scowl jak I zamiejscowi, otrzymywać mcgt po 
I złr. 20 ct. kwartalnie, zaś dwutygodnik hu­
morystyczny

„ Ś  300. i  g u  b “

o 90 ct. kwartalnie.

K R O N I K A .
K r a k ó w ,  23 grudnia

2 opłatkiem. Czytelnikom naszego pisma, ko­
respondentom i przyjaciołom przesyłam y dziś z o- 
płatkiem  serdeczne życzenia: nWesołycL św iąt".

N stęptiy numer naszego dziennika, z powodu 
uroczystego św ięta B >zepo N-irodzeaia, wyjdzie do­
piero w średę wieczorem o SKykle j porze.

Opłatek W „SokOjB" odbył s ę  wczoraj trsdy  
cyjo/m  zwyćtajem. D j stoin wilijaego zasiadło 
około 150 druhów i spora liczbr pań. Pomiędsy 
uo>o tn ik .w i znajdowali się posłow ie: W n i g e I 
S o k o ł o w s k i .  R o t t e r ,  K l e m e n s i e w i c z  i 
D a n i e l a k ;  prezes Tow. „Szkoły Indowej" dr. 
B a n d r o w s k i ,  profesorowie B u j w i d  i C y b u l ­
s k i ,  Szereg przemówień rozpoczął prezes W ł. 
T u r s k i ,  w serdecznych słowach składając iycze- 
aia drnhom sokcl m ; p i  nim pow itał obe nyoh p o ­
s ł ó w  p o l s k i c h  g -rąco  dr. B a l i e k i ,  podnoeząe 
zdaczenie ich praey dla krajn  i narećn. Odpowie 
dział imieniem kolegów dr. W e i g e 1. Słowa jego 
aaw ierały zadhęte do działania zgodiego i natchaio- 
■ego miłi ie  ą Zmkońozył toastem na powudzenie 
gniazd sokolich p>l)kioh, w szozcgllacśoi gu’a .d a  
krakowskiego. N astępny mówca p, R o w i ń s k i  
p ił na etrśó  obecnego p. S o i  d l a ,  patryo ty  dziel- 
■ego it - ią sk a , który wraz z towarzyszem pracy 
swojej p. L u t o s ł a w s k i m  w i  niszem przemó 
wienin w ykazywał potrzebę solidarnego i energi 
rzsego działania w kierunku narodow ym ; dr. D a  
n i e  l a k  w resteie wniósł toast na solidarność s ło ­
wiańską i na sojnsz czesko-polski, aa oq wymowne- 
mi słowy podziękował imieniem Czechów krakow 
*Ueh bndowaibay, p. K o h l m a n .  W oiąBu całej 
uczty jirzygtyw kła dzielnie orkiestra „Sokoła", po 
uczcie nattąp iła  tombola i wśród (żywionej rozmo 
wy zbliżyła się pófnoc, t z n ą baalo do odwrotu 
kn ogn kom domowym.

Z a bras e, dzięki staraniem  czcigodnego presean i 
kom itetu, minło charak ter serdeesa j i pyd-iśonły 
zarazem, jak  wszystkie zresttą  *ehra«ii_ tesro ro ­
dzaju w „Sokole" kmkowBkim, który pod tym 
względem zasłużoną zjednał sobie sławę.

L kasyna powszechnego. Dorocznie obchodzo­
ny wspólny opłatek  sgroniadsił ie. ne grono człon 
ków w tntejszem  kasynib Dowszechntm wczoraj o 
gedz. 9 wieczorem. Podczas kolacyi przemawiali 
pp.. D aw idow ski, Her dd , Mar- uifc ( Leitner, Ga- 
ie»! ki i Solimirski i Lewicki. Po wieczerzy grali 
duet pp. Piepos (sirsypee) i Sanowski (cytra).

Opłatek w klubie pocztowym. W ezoraj o gods. 
8 wieozorem zebrali się członkowie klnDn poczto­
wego w własnym lo k a lu , celem przełam ania się 
op/stkiem . Po rybie przem ówił prezes k lahn  p. 
Poller, podnosząc zasłngi i p (HDę nowego dyrekto 
ra poczty p, Bilińskiego koło rozbndzenin żyein i 
łączności w tem stowai jy gżeniu, wnosząc toast nn 
jego cześć P. B,1 ński odpowiedział w dłn iszej i

ninnai, nn którem, jak na Golgocie, sterczy ty- 
aiącr krzyżów, a ziemia zasiana jest trupami. 
Na dziki krajobraz padają z góry promienie sło­
neczne, przedzierając się przez warstwę chmur, 
i rzucają ponure światło n* głowę starca, który 
ręką zasiania sobie oczy olśnione, ruchem pel 
uym prawdy. Czy przeraża go teu blaBk nagły, 
czy grozą przejmrją eiała pomordowanych i te 
krayż,>, wznoszące ku niebu nagie ramiona; czy 
uderzyła go potęga wspomnień ? Czy ma n r 
przed sobą legendowego pokutnika, czy symbol 
ludzkości, gnany wieczny żądzą, jak to przed­
stawił Qiinet w swy m Ahasw <rvKie ? Mniejsza. 
Każdy pojmie go, jak  ohce i może, ale obraz 
sam th maczy się bez komentarzy; jako zbłą­
kany BtarzeC, któremu promień słoneczny nkazał 
nagle straszne widowisko, a ten starzec ji Bl do­
skonale rysowany, idrie ■ rozpędem i odcina 
g-ę 0d tła ponurego krajobrazu, który jest dla
niego najwłaściwszym.

Rozpoczął się też sezon Koncertów. Nie mó 
wiąc o wirtuozach, wszystkie dobroczynne in- 
scytucye — a J®8̂  ^  Warszawie dużo —
odzywają się W te® sposób do ofiarności po­
wszechnej. I, rzecz dziwna, pomiędzy tem5 in- 
■tytucyami była także kusa literacka. Czy słu­
sznie f  Rozum>em bal lob koncert na korzyść 
szpit ,la, przytułku, domu sierot, a w ostate­
czności na korzyść zasłużonego człowieka, który. 
1 powodu choroby, kalectwa lub t. p. znalazł 
się w oiężkiełn położenia, ale kasa przezorności, 
załoio®* pfzea pracowników pióra, czy powinna 
w yciągać rękę do pnblicznego miłosierdzia?

Było to uczyniouem niezawodnie w najlepszej 
chęci, ażeby w dany® razie kasa rozporządzała 
większemi fanda8®ani 1 i m o g ła  też być pomocna 
w szerszym zakre85®i z drugiej strony jednak 
wyciąganie ręki jest zawsze fakt im poniżającym. 
Traci na tem godność lnstytueyi, a nawet lite 
catury, więc zważywszy straty i korzyści, pierw 
sz« mogą być od drugich dotkliwsze.

Walery a MaTTene Morźkowska,

pięknej przemowie o celach i konieczsej potrzebie 
popierania i rozwojn klubu, p ił na pomyśln< ść sto 
warzyszenia w ręce prezesa. Podczas tej wilii śp ie­
w ał chór pocztowy kolendy i pieśni narodowe.

Z powodu śmierci ś. p. Antoniego Kleczkow­
skiego otrzymaliśmy z W arszawy, Lwowa i wieln 
prowincjonalnych miast szereg deiesz z wyrazami 
współczucia dla redakcyi i redtiny  zmarłego.

Nabożeństwo żałobne z. spokój dnszy ś. p. 
Ant niego K l e c z k o w s k i e g o  odbędzie się we 
śrrdę dnia 3 styebiiia w kościele ks Pijarów o go 
dzime 9 rano. Na to nabożeństwo zapi-sza wyda 
wnictwo naszego pisma rodzinę, przyjaciół zm arłe­
go naszego koiegi, ja k  niemniej Pnbliezncść miasta 
Krakowa.

Muzyka kościelna. Chór rzemieślniczy pod kie- 
rnoki m p .  Jćz f* Sierosławskiego będzie ś p i e r a i . 

W niedzielę 24 b. m. o godz. 10 rano w kościele 
św. M arka zw ykłą mszę na 4 głosy i wkładki 
adwentowe. W dnin 25, tj .  w Boże Narodzenie, « 
kościele ka. Pijarów po godz. 9 na mszaela ricbyeh 
częścią polskie, częścią ł r c  ń ik ie kr lsndy, na trze- 
(iej mszy, ezyli sumie, msza ctter- głosowa. W d. 
26, tj. we w torek o godz. 10 w kośeiele ks. Pi 
jarów  m&za ezterogłosowa, po mszy kolendy pol­
skie.

Bal. W celn przyczynienia s;ę do piędszego wy­
budowania własnego domu dla podupadłych ręko 
dzielników i przemysłowców Tow. wzajemnej po 
moey, w tym  celn istniejące od la t 30 w K rako­
wie, urządza Lal dn;a 1 lutego w sali hoti lu 8a 
skiego. Komitet, powołany Ee wszystkich sfer, do 
kład« wszelkich starań, by największym wymaga 
niom zadość uczynić.

Bal akademicki. Czytelnia akademieka im . Ada 
ma Mickiewicza zajn nje się urządzeniem bain aka­
demickiego , którego jnż od k ilka la t w Krakowie 
nie było. Bal odbądrie się dnia 10 Intego w sali 
saskiej. Kapelmistrz 20 pałkn  p. Maleezek ofiaro­
w ał Czytelni n n y ś l^ e  na bal tsn ułożonego ma 
znra.

2 t l  itru doaussą n a m : Soingi na kurtynie Sie­
miradzkiego były wczoraj przedmiotem badania S| 6 
oyalnej komisyi, złożonej z pp, W incentego Wdo- 
wiszewekieg i, dyr. bndi.wnictwu miejskiego, radcy 
• rob teki a Barinąera, m d y  Kwiatkowskiego i Gi 
jewskiego, jnspeKtnra gtnacnu teatraln g Przeko 
naso się, że smogi te  pochodzą *■ przjpadkew ego 
przelania się wody w jednym  u górnych zererwot- 

w teatrzn. Korowca obmyśl' ć sposób nsn- 
oięoia smng, oraz oebreny areydzieła m istrza Ben 
ryki. od pod bnycL wypadków.

Uniwersytet ludowy. ^  tygjdnin świątecznym 
inżynier Libański ze Lwowa, ^sazom ity p rp n h ry  
zator wiedzy p ray ro in icze j, wygłosi następnjąez 
odczyty: W K r a k o w i e> w znfiteatrza tw  ńn  
■y, wykład z astronomii p, t, „Budowa wszeeh- 
św iata" . W B i a ł y .  v  m  Czytelni polskiej, z 
geologii p. t. „J»k Utworzyła się ziemia nasza". 
W C i e s z y n i e  z astronom ii p. t. „Ziemia i księ 
żye". W M o r a w s k i e j  O s t r a w i e  p. t. „8łoń- 
ee ja k i  źródło żyoia".

W ykłady ilnstrowane będą przedstawieniem o- 
brązów świetlnych, BliżBze szczegóły podane będą 
w »fugach.

W u; kolo barakowej pr»y nlicy Diesla W dni 
słotne woda cs‘ada na suficie i w grubych kroplzib 
spada na nauczyciela i d .irc i. Również w dni t? 
tam 'ja  szkolna tak  wilgotniej« że nieprd bi‘ ń tw m 
pisać na niej. Oba te  >j*wjska znikają zazz yei .j 
gdy da pola m roźni i aaąho, Icb  z ł y  moeno t'ę 
opala, ale wówosas «M<rwn mjeepoiny o inerweć #H 
d je  u d u o h  a pocoats iw *  majowacyol fitosnakl 
te szkodliw i eą dla zdr <wta dziatwy i nauczyciela 
i powinny być zbadano

Zgłoszenia co do zmiiny w posiadaniu grun­
tów przyjmować bedz'e uadgeom etra ewidencyjny 
D aik io w i z w lo k .n  urzędu ew. d-.rcjjnago  w K ra­
kowie, w dniach 3, 4 i 5 stycznia 1900,

W sprawie Z. G leiL m ana śledztwo toezy się 
dalej. Z aresztów policyjnych będzie on odstawio 
aytn d i  aresztów i ądoa yen J .k  j n t  o tem dono' 
siliśmy, banki krakow skie mają do żądania od 
G lnitiiuaua około 30 .000  złr. Jest to kw o ta , nie 
śe iągaira aa  rarie od firm , których weksle SBkon 
iowano ga pośrednictwem a re tz icw in eg o , a które 
są liiewypłacalne.. Aresztowanie Gleitztukaa n is tą  
piło głównie z tego p o r o d u , że zeskontow ał oa 
parę wekBli, danyeh mn, celem Drolongaty. Lun i 
zesknntowanych w ten. sposób weksli wynosi około 
6 .000 złr.

Kradzież. Przed dwoma dniami popełniono k ra­
dzież w mieszkania M ałgorzaty Pani p-zy nl Die 
tla nr. 79. Ze stołn mianowicie niewiadomy spraw ­
ca zabrał biżnterye wartości około 2 0 0 — 300 złr. 
Podejrzenie zwróciło się przeciw stróżowi domn. 
Michałowi Sternalowi. Przy przedsięwziętej re* iay i 
zialeziono wszystkie kosztowności w śmietniku. 
Sternala aresztowano.

Z kroniki policyjnej. Aresztowano W alentego 
Jzgłę z Gruszek za kradzież obawia w sklepie 
przy ulicy L n b io z , M irita i Foraim m era ■ W iednia 
za kradzież wiaa z piwaiey w R y a k n , Ludwika 
Bazylewieza za kradzieże na ta rg n , oraa Szymona 
Pieniążka za nieostrożaą jazdę. S tatystyka arbosto- 
wań z dai dni osUtnieh wykasnje znaeznie mniej­
szą ilość specyaliatów, zajmujących się kradzieżami 
pi zedświąteeznemi. Podobno specyaliści ci siedzą 
obeeaie w kosie.

P. Wondo Sil maszkowa, znakomita a r ty e i^ i 
naszej sceny, z niezwykłem  powodaeniem występo­
w ała w Poznaniu. Dzienniki podnoszą asczegóiale 
k rearyę Hanki w „W oźnicy Hensehiu" i m łynarki 
w „Zaczarowanem K ole", którą pani Siemasakowa 
wyw ołała wrażenie silae i trw ale

Na cae ć p. B emaszkowej Got tec Wielkopolski 
zzmieazcza Wiersz któregu ostatni eaterow ieizi jeet 
następujący :

W ando! leży w Twej istcaie,
Co nie wyda słowo,
Żyj nam dfngo eiesa i o ts tu j,
A rtystek królowo !

Reorganizscya porzt nieeraryalnych j®* a!*
rospcezę. a i w ty u  ccfn podzielono urzędy his- 
sy podłng tak zwanych jednostek prany. Już w 0 
besnym rokn zezwolił m inister hzndin na wy,8.V" 
gnowanie pierwszym dześoin klasom półroczni go 
dodatku na npcs«żenie w ten sposób iż poleeił 
aaokrąglić podjąte jnż npcsażeaia do wyżBZy^b kwot, 
praeznaczo łych dl11 poszeiególnych klas tyt®ł®m 
nowej płacy. Zniesienie należytości za doręczanie 
zwykłyeh i polesoayob listów, czasopism etc., któ­
re były prreznaezone na ep ła tę  prywatnych linto- 
noszów, wywołało petrzebę nn rmowaaie dla poO(6 
miBirzów ryczałtów  aa  srnząeyoh. co stanowi w ł*' 
śnie przedmiot badań i ścisłych obliczań. W  eiąg® 
rokn 1900 ma być przeprowad inna rcoegaaiaaoya

res ity  crtędów  pocstiw ych, tndzifż unormowanie 
datscych poborów jak  np. ryczałtów  na p - t r u b y  
biurowe, na pomieszczenie nrzędn, na eupedy to rów  
i t  p.

k łyrekeya poczt o g ła iza : Od 1 stycznia 1900 
r>kn bidzie o j wszelkie racbnaki w Las.eh i n 
rzędach prowadź ć w w Jn e ie  koronowej. 'Ł tym  sa 
mym dniem w -hod-ą te ł  w życie o o r e  blanaiety 
przekazowe. Jeżeliby jednak w aiągn miesiąca sty- 
oku a 1900 rozu nżyto do w płaty prsakazów blan­
kietów teraźniejszego wydania, to megą być one 
ty lko pod tym warunkiem przyjęte, jeżeli się bwo 
tę przekazaną poda w walacie koronowej i w blan- 
Libo.« drukowany tek st „ t ł i .  c t,"  przepisze na 
„k. h .“

Zmarli. M arceli Ferdyna:,d H a ł a t k i e w i e z  
dyetary usz kolei państwowej, b. ucz<ń politeehaiki 
wojskowej polskiej w Paryan , b, sekretarz dobr 
m argrabstw , Myszkowskich, em igrant ■ r. 1846 
więzień cytadeli warszawskiej z r. 1852, prteżyw  
gzy lat 82 , am arł d. 22 bm w Krakowie.

Kronika lwowska. Onegd. j  poświęcono ,  e Lw o­
wie sznato ryaji dr. Engeainsza W eigla przy nlicy 
Ottona H ansaera. N a szbsegó'ną uwagę n zak ład tie  
tym za*łngnje ala operacyjna, zawierająca to  w s.y  
stko, czego wymaga nowoczesna chirargia.

Bal prasy odbędzie się we Lwowie z poezątkiem 
Intego.

ł la k iM W r Michałowski, znany pianista, konoer 
tować będaie daia 5 stycznia w- uali domn Naro 
daiego.

Fi Stanisław Knake Zawadzki, znakom ity a r ty ­
sta teatru  hr. s k u l  ka, w tych dniach obchc d iić  
pędnie 20-leeie swej pracy na scenie.

Oenznra te a tra ln i zabroniła w ystaw ienia jedno­
aktówki Ż*goty Krzywdziea p. t. „O n". Sprawa t* 
oprze się jeszcze o osobistą decyzyę nam iestnika.

Koncert Tow m rzyezncgi, wykonany onegdaj 
p d kierownictwem nowego dyrek tora p. Sołtysa, 
powiódł sią wyb»rnie i wykazały że p. Sołtys je s i 
doskonałym dyrygentem .

Lwowscy właściciele domów odbyli onegdaj łg ro  
nndzeaie, na k ortm  omawiano sposoby przeciw 
działania ob^cn imn nciskowi ped Rkowecia.

Kronika warszawska. K c m t 4 ,  któ^y zawią­
zał się dla nczcaeaia 25 letniej pracy H enryka 
Sienkiewicza, w ydał odozwę, wzywkjąrą do sk ła­
dek na zaknpno dla wielkiego pisarza darn. w po 
ataci większej iub mniejszej liiernnhomośel. Of.eawę 
podpisał prezes kom itetu ka. b:aknp Rnaskiewiez.

Zazaa naszej pnblictnośoi śpiewaczka p a ii t f 'r a  
H eller przybywa d i  W arszawy w pierwszych doiaob 
stycznia i w ystąpi na sceaie tea trn  W ielkiego w 
„C ariueaie", „Ryeerakośei w ieśniaozej", „Aidzie" i 
„Trnb«durzu“ .

Prim id.nŁ * opery warszawskiej p. Salomea Krn- 
scelnicka w?j?żdża ju tro  n r  gościnne występy do 
opery petersburskiej,

P. Zygm unt W asilewski, od 5 la t kierownik li 
teraoki Warszewskiego Głosu, u dniem 1 stycznie 
ustępu e z tego stanowiska. Kierownictwo pisma 
obejmie p. Jan W ładysłew  Dawid, b. redak t r  
Prz glądu Pedagogicznego.

Wmliciem powodzeniem uMBią się w eyrenim 
grodzie ta k  zwane „caarne kaw y" w aali rito sao  
woj. Jest to zebranie pnhlienne połączone z odczy­
tem, deklam aeyą i śpiewem. W e w torek na t*V ej 
„czarnej kaw ie" w ystąpi z odczytem p. Ki ..mierz 
Tetm ajer.

Kronika p o zn ań sk a . Z szczególną snrowośei 
w jd tępaią władae praskie prneeiw aptekom pol- 
• U a .  P o lakom , k t^ a y  w ostatnim  eiaaie kupili a 
ptoki sakasa io am ieana^ć ołr A  ninm a c k ' d i, pcl
akie f  my. W ładze policyjne naarisa ły  aptekaray 
do usnnieeia polskich aaDisów na g o d ła eh , które 
Dyly nmieszcz ne obok u emieckicŁ. Podestę rewi- 
zyi aptek  w różnych powiatach usuw ani capiej 
poLkie, nm ieszcz.no, obok n iem ie ik icb , aa  p ideł 
kach, tneka^h itp. Prócz tego rozlicane iane trn- 
dn< ści stawiano aptekarzom polskim. Szykany t 
nie B balaiłj tunania nawot i n Niemców, czbmn 
wyraz dała  ApotLelcergt dong organ związku ap te­
karzy w Prnsaob. Pi»mu to putępia pod»bne prak­
tyk i i p isie, żb gezie brak znajomeśii języka nia 
mioekiego ludu ści wymaga nżywan5!. języka poi 
skiego, tam polityczne w iględy nie mogą przeo.es 
u  tej kw estyi być m iarodaw czem i; tu  decydować 
powinni jedynie potrzeba pnbliocdośei,

O nowym zamacha na jeżyk polski doniosły 
dzienniki n em eckie. Mianowicie w tyeh j  uach in 
spekoye flztolne w Poznaniu zakazały nauczycie­
lom udzielającym banki języka polskiego w szko 
ła<h m iejskich, zadawać dzieciom do domn prace 
szkolne polskie. W ładze szkolne obawiają s ię ,  że 
w tea  sposób krsbwi Cię. zbytnio  język  pulski. Za­
kaz l 3a cnaraktoryaaje dokładnie stosunki, pani .a e 
w państwie praw a i sprawiedliwości na schyłku
XIX wieku.

W e czw artek zm arł nagle w Poznaniu ś p. Jó­
zef L e k s z y c k i .  radca archiwnm krajowego, osta 
tni potomek starego rodn polskiego, wielki znawca 
heraldyki. W rokn 1848 b ra ł czynny ndziat w po- 
« itaain. Pozostaw ił po sobie kilka ważnych prac 

.archiwalnyph i heraldycznych. L icsył 83 lat.
Z rąk  niemieok.ch w ykupił p. Tel. Wiśni wski 

wi-ś Skarbouzewo za cenę 100.000 marek.
M mo decyzyi m j wyższego trybunałn  iad» prt 

skie nie przestają karać Polaków za u lyw *"'e Po1 
Bkiej pisowai nazwisk. Świeżo w Igowraiław iu aka 
rano na 150 m arek kary p, S in i”* *■ *°i *® n |® 
eh?e podpisy wać się „S shnltł". P- Szulc oozywiście 
aa ło łv ł apelacyę do nąjw yśsłej ieetancyi.

2  Moiachiun piszą n»®> że w tam tejszym  Kunst 
oereinie ogimą zwrmoaią uwagę prace p inny  Br . 
■iaławy Jaaowakiej z E -»kow a. D iie rn  ki Jłfun- 
chener Zeitung i Munchen^r Neuste Nachrichter> 
p d ,o»:ą szezcgóln e zalety szkiców ntaieatow aaąl 
malarki

f  um ie j 8Zachl8łÓW rozgryw a się od kilkn dni
w UHodnin. Obecnie po trzaeiej tnrze nezestniry 
tnrniejn mają nasteDnjąee liefcby pank tów : Bi ody 
i Scbleohter 2 1/,  M troczy i Popiel 2, Alapin, Al 
kin, Ziakl i Schwarz 1 1/s , Kotre, Marco i Wo f i 

W u rzędzie  stemplowym w Wiedniu p»D ,Włł
przedw cz'raj tak i aa tłuk , że nrzędnicy musieli pra- 
c >wać praw e całą noc. N akładcy, po uchw aleaii 
przez Izbę postów Rady państwa n ttaw y  o znieaic 
nin stem pis daiesnikarskiego i kalendarzowego, eą 
dząc, że nstsw a wejdzie w życie z dniem 1 ' t y ­
cznia 1900 r ., aw ekali z ostemplowaniem kaLn- 
darzy. Gdy we w torek Izbn panów odesłała pro­
je k t ustawy wapomn.anej d0 kom isyi, naaajHtrz 
wszystkie księgarrie posła ły  do nrzędu s tem il iwe 
wego swoie kalendarze. Jedna firma wydawnieta 
Denkla złożyła w urzędzie 80 000 egzemplarzy kn 
iendarzy ściennych.

Nowa gwiazda operowa. Gasetn bolońska L ’Ar~

pa  p s z e :  „P aana K ozstaaey . L ‘pińtka nroeza i 
dystyngowana Polka, niezawodnie staaie się pra­
wdziwą, a  wyjątków* arty stką . Z czarem prześli­
cznego głosn rnezz sopranowego o skali rozległej 
idzie n niej w parze inteligeneya i znakomita szko ; 
fa jinzyozna. T e dary obok wspaniałej noetaci 
wróżą p. L ipińskiej św ietną przyszłość. B et wątpie­
nia główne tra try  w łosk.e i zag n n  czae będą się 
zachwyea«y niebawem ta  nową gwiatdą.

7 teatrów. A rtnr Scbnitzler, głi śny obeenie pi­
sarz wiedeński, napisał pięcioaktowy dram at fanta- 
Styezny p. t. „Zasłona Beatryczy"

W Paryżn ntw orzył pię komitet eelen. pow oła­
nia do ży d a  teatru  Ludowego, któryby po e s k ie h  
eeaach daw ał dobre widowiska. Do k o m e ta  nale­
ży, między inr.ymi, znany pisrrz Anatol France.

W B imedyi Franenekicj wystawiono w tych 
dniach sztukę p. t, „ L a  conscience de l'enfantu 
(Snmienie dziecka) napisana prz^z p. G ntoua Da- 
v >re, aieznaaego dotąd autora. T reścią sz nki dzie 
je  finansisty, k tóry  na speknlaeyach strac ił mi ą 
tek  żony. lecz nie ntraoil jej przywiązania ani mi 
łośei c ó ra i , k tóre nie obcą go opnśvć w niedoli, 
mimo nalegań ojea zrnjzow anej. D ram at obfituje w 
soeay wzruszające i zyskał powodzenie.

Noworonrniki pocztowe roznoszą w edłng przy­
jętego zw yczaju , listonosze w dnia Nowego Rokn, 
otrzym ując w zamian datki. Otóż dyrekeya poect 
w Graeu w ydała okó ln ik , zabrma5ająey liston^saom 
w jej okręgu dyrekcyjaym  rozn, szeaia noworoczai 
ków poeztowjeh.

Papier podrożeje w krótce, gdyż wszystkie ina- 
ezniejsze f*b yki papierń postanowiły sol darnie 
podwyższyć eenę p ap ie rń , w yrabianego z drzewa
0 1 0 % ,  cenę zaś nnyeh gatnaków  papierń o 5%F: 
Uchwałę tę  motywują zarządy fabryk  podrożeniem 
surowych m ateryałów  i węgla.

2sm8ta. O dziwacznej zemśe'« popełnionej e ty -  
ba w obwili o b łę d u , d n iszą  z Budapesztu. W ła ­
ściciel jedaego z oao lie iiyeh  i d  war ko w aiejaki 
Stefan Fetkonyi ożenił się przed pó łtora rokiem ■ 
nbngą wiejską dziew czyną, która ałyaęl*  z nrody. 
Pani Petkonyi zaraz po ślubie zdradzała swego 
męża otwarcie i piąć razy opuszczała go C ierpli­
wy m ałżoaek za każdym razem sprowadzał ją  do 
domn. Przed kilkn dniami Bprowadął ją  właśnie 
po raz p:ąty, ale niewierna m ałżonka m iała żarn.ar 
anown nciec. T eraz Patkonyi stracił cierpliwość. 
Chwycił za strzelbę i jedaym  strzałem  położył io  
nę trnpem . N u tę p a ie  położył trnpa na łóżkn. sam 
zaś poszedł do piwnicy i o tw orty ł wszystkie b e ­
czki , w których było 200 hektoLtrów wina. 8 tą i  
udaw ał się po kolei do budynków gospodarskich, 
które podpalił. Gdy płomienie wysoko bnehnęły, 
powróeił do sypialni, położył się obok żony i ode­
brał aobie życie wystrzałom z tej samej strzelby, 
a k tórej s trse lit do żony. Po ngaszeiiu  p *tarn 
znaleziono dwa zwęgloae trnpy . W 1 ście do b ata 
opinał Petkonyi dokładnie jak  zamierza, pmtzęó 
z żoną.

W B erllilil zm arł słynny kom ik, artyew  K arol 
Helmording.

Zgubna siam t.. Że sław a może się niekiedy Uaó 
zgubą d li  esłow ieka, świadczy smutny los „B lia"  
Aatbony’ego, o którego sam ibójstw ie uiidaw ao do­
nosiliśmy. „B ill" Aathony wnławił stę to m , iż *  
dnin historycznym 15 m tegc i8 9 S ,  jako ordy rana 
na okręeie „M iintt", któi j  p ulcaai. b itw j' s  fi >tą 
hiszpańską wyteeiał w pow ietrze, uszedłszy siesę- 
ńliwie losu wieln swych towarzyszy, zdołał kap ita­
nowi £ gshee donieść: „K*p<tanie, diausaę że okręt 
został wysadzeny w pow ietrze".

A atbony Iieayf la t 46 . Przed kilkunasto dniami 
rży ł trneizaę ■ wejścia do P arkn  een trakego  pray 

79 nlicy w N iw /m  J o rk n , gdzie go zaaL al p.-.li- 
cyant umierafąoego i postarał nią o prauwfesi< wie 
go do szpitsla. Aathnny nm arł w gudaiaę p ź inj 
Przed śm ercia powiedział że w ostatnich ezanaeb 
mieszkał w L ibany, podczas gdy jego żona mie­
szka w Gnvnaonga.

C.. by ło  powodem samobójstwa —  niewiadomo. 
Zdaje się, że rodzaj obłędu amyslowego. Kiedy po-' 
wrócił z K nby do Nowego J o rk n , Anthoay wszę­
dzie , gdzie się po jaw ił, z og-omnemi owaeyami 
byw ał przyjmowany. Setki miaet nb i'g < ły  aię o to , 
by ia w nieh pojaw ił ażeby go witać jtk o  b ib a  
ter*. N iestety sfawa ti zanadto go odnr«y'a. Cbę- 
ta ie  kazał się podaiwiać, pudejm tw >ć nnozyście, 
na bankiety z sp ra cn ć  J źd fit z miast* do miasta
1 wszędzie pozował jako b ib a te r ; eo w ie s z a , aie 
mr g ł się oprzeć pokosie , gdy g i  angaż iwali w ła­
ściciele tak  zwanych Dime Museums, a  pot m wy­
stępować na sennie r  dramacie nm yślaie dla 
nauisanym , w którym  g ra ł r> lą samego meoie w 
katastrofie na okręcie „M aine". Nie aie pomogło, 
że otrzym ał awans na sierżaata mary***-®' i posa­
dę w broklyńskich w arsztatach okr*“ >»ycb : w ofał 
kazać się pedziw uć praca tłnm y. w 'docznie w L i  
en przypraw iło go to o ntr*fł  łnl 's łów . Qo a aim 
się działo w ostataieh miesiącach n-.kt jnż nie umie 
powiedzieć.

g Ui 2k , Z Noworosyjska nad morzem C ztrneir 
donoeaę. ś® kilkn dni sroźy się t-m  orksn , fctó 
ry  f  domów zryw a dachy, przewraca ogr dzenia, 
praeryw* d ru ty  tsiegrafiizne i te l tf  Liozne, a w tdłnż 
toru olejowpgo h u rzy domy d re« n  *o«. Nu
» j brieżn rozb ło  s ę  k ilsa  żaglowców, a  dwa s ta ­
tk i parow e angielski i g  eeki, nte mogą w yrnszić 
z zatoki, uwięzione w Luzie.

Ofiara mafii. Jak  d ono iz . telegram y, przedwczo­
rajsza rozpraw a w proeesie przeciwko m fii, t  czą- 
c jm  rię w M cdyolame, w ykryła nowe, sepoaryjnB 
szczegóły. Przewodnicitący sądu zarrądził uwięzie­
nie cołei r<di>ny Barone’ów, i vszystk ieh  je. sl» - 
żąeych. Uwięzienie nastąpiło sknikion. niewątpliwe 
go Skorstatow ania faktu , i i  mordercy N otarbartola 
io Bpęłnieain rd -odni zaal- i  i subrcnienie w domn 

R arnn r’ów. Również m a ł być nwięziony inspektor 
r olicyi Mattei, ale rozkaz cefaięto, gdy wreaceie 
w yzaał przedwczoraj c .ln  prawdę M attei twierdzi, 
że poprzednio akł»d>ł fałszywe ziznsn  a a a b i . y 
orzed zemstą Barone’ów Fodezis p rz d >Iicta<da 
Iła tte  e g i, żandarm arya m usiała wypKawwtz ć ■ 
s»li wszystkich crtonków rodziny BataKe’ów, usiło­
wali b >wiem wobec sędziów zbić r^ ro p n  inspekto­
ra  policyi i wołali na niego : „ Z ^ z i e . ! M ird e rc a !"

Z  b a l e u d ® r u .  W sohótę 23 g rad a ia : Wigi­
lia. W iktoryi P-; w n ied^elg  24 g m d a ia  • Adama 
■ E w y ;  w p om edzla jak  25 g n d n a :  Beżo N a ro ­
dzen ie ; we w to re k  2 * grudnia: S z c z e o M a  p«erw- 
sm g o  m ęcz.; w e środę 27 g ru d a ia : Jana Ewan-
g i'lu tty .

Wsebód sł ńea Ania 24 grudnia o goda. 7 b . 
40, aaehód o gods. 3 a .  42 . D łagość a  u* godz.
8 a  2.



Nr  294 N O W A  R E F O R M A . Kraków, 24 Grudnia 1899.

Z  k r a s .  e b a e r w a te r y w m . Dnia 22 gro
dnia pgodm, terta uaecr d — 13,0' doszedł do 
— 4,7" C. Barometr awolaa opada.

l i tu  23 grudnia o goUanue 7 rano itaa bar. 
naeTa byt .55,0 mm. termometrii — 12,6" U. W ar 
wschodni.

Rapertoar iwairu miejskiej*.

W p o n i e d z i a ł e k  25 grudnia: „Kord;a. 
po oi t dramatyczny J  Suw.ckiego ułozooy ■■ 
sceną w 10 o trałach (p > r»z 8)

We w t ó r e  a 26 g. uda., o godi. 3 po pułu 
dam: „T.intan", sztaka w 5 aktach Jozefa M»- 
Błiflf (pj raz 42), ceny cwyoła.

O g Iz. 7 wiech -i cm : „Kościuszko pod fiteL- 
wierni**, iDrai historyozuy w 7 odsłonach z mu- 
t y -ą napisat A. W. Lasota (po raz 50).

We ś r o d ę  27 
aktach i  pruiugiem 

We e z w a r t e k

grndaia : „Józtfi.ja" sztuka W 4 
H irmana Babra (p .rai 6)
28  grudnia: „Zaczarowane ko­

ło", baśń draoatynana w 5 aktach L Rydla, ilu­
strowana mntyzą F. S opskiego (po rai 25).

G abryeisk i (K rzy s z to to ry , K ra k ó w ) sprze­
daje fortepiany najznakom itszej w  A ustryi 
ta b ry k i F e i r o f  z m echaniką angielską 

po 50U , w iedeńską po 3 0 0  z łr .

m m m  m m , uisncte i um m .
—  Nowości muzyczne. Miłośnicy muzyki wo

kaluej Jana G a lia , a jcSt ich zaiate u nas zastęp 
nu m ały, z p r a .d . iw ą  rad ś d ą  powitają aowy cykl 
pieśni, jak i ten  u ln jiony  kompozytor po kliknie 
init-j przerw ie ogłosił świ t ż i  nakładem  księgarni 
Gnbrynowiczh i S .h m d tn  we Lwowie.

P u śn i noszą ty tu ł „Z tek i wędrowca", a je s t 
ich Bześć. S łów - do n u h  są w języka polskim 
niemieckim. M eiodys, ry tm ika i fak tu ra  znamion 
wytrawnego mistrza pieśni, k tóry  ze skarbnicy na 
tchnień bwoieh rzuca k ilka cenny- h pereł, błyszczą 
eych nied ścignionym p r je i  kogokolwiek w tym 
rodzaju wdziękiem, iekkośoią i puw iew ntśe ą. Pieśń 
„Ach dziwnie d rży", w tem pie walca, ta leca  się 
nietylko elegancyą i błyskotliw ością nie b gactwem 
melodyi. Pieśń „ Ptaszyno n u "  celuje liryzm em , 
wszys.kie in n e , czy to w formę walca, bolera czy 
L a k a n i i U  u ję te ,  m ają w łaściw ą Gallowi cechę 
śpiew icśoi i zyskają niewątpliw ie w krótkim  czasie 
szersze rozpowszechnienie i popularność, na które 
w całej pem i zasługuje. (wp)

—  „Z  Z /C ia" . N apisał hr. Tadeusz L u b i e ń  
n k i .  K raków , 1900. N akładem  Wł. Miłkowsaiego.

Miniaturowego fo rm atu , ozdobnie i gustownie 
wydany ib iu rek  je s t pierwszym debintem  lite ra­
ckim młodego a u to ra , k tóry  na nieogrunej jeszcze 
swej lirze, w formie nastrojowych szaiców noweli 
stycznych rzuca garść spostrzeżeń, niekiedy bardzo 
trafnych i la jm ującyoh , aczkolwiek wielce jeszcze 
niewyrobionem aa  papier przeniesiony.h piórem 
W nowelce p. t.: „Maryń" mamy oryginalną, psy 
ekologiczną Sylwetkę egzaltowanego wiejskieg i dziew­
częcia. którego dnsza wygi y w* odm enne uielodye 
od tych, wórod azico wzrosła i juz ie  j  j  narzuca 
otoczenie. Szkic „W ieśniak szlachcicem" nnży roz 
w iekłą formą i pewnego rodzaju dydaktyzmem, kto 
ry  je s t własnośoią piór miodych. „M atka nowego 
ro k n " , i „Bózana m iłotć" —  to dwa odmieaue ko 
lorytem  obrazki, jeden o tonaoyi szarej, z padołu 
ludzkich nędz w zaętej; d ru g i, bęrący  p ró b ą , dro 
b.<ym pyłkiem  fan tazy i, rozpryskującej się nieu 
chw ytnie p r i td  oczyma czytelnika. T a  drobna, 
i  czterech krócintzich szticów  złożona ca ło ść , me 
wystaroza jeszcze do sform ułowania sobie k ry ty  
eznego sąd i o autorze, k tó ry  zdradza pewne zacę  
oie pisarskie, ale wogóle id a je  się mieć jeBzc^e 
nie winie do powiedzenia. (*°P)

—  Guy de Maup bs <nt: Le pere Milon. Contes
intdits. Paryż. Oiiendoiff.

Po zm arłym  tak  tragicznie opowiadactu franca 
akim pozostała garść now el, które teraz właśmt- 
s i n u y  świaulo dzi. ans. Csy wydawca dobrze tro  
bił, pnbliknjąo rsecay, ktAn. widooame m u l
za B/abn. saoro je  lam k d ął w b in tk u ?  G«y d i u  
do tego prawo? W prz dm >wie zaznacza, ze pnbu 
kacyą swoją oddaje hołd pamięci autora. H iłd  to 
problem atyczny, bo tom nowo wydany m*ło Zawie­
ra  rzeczy, a to rtb y  B/awę literacką m >g<y p d/iieić 
Za-jdują b ę tn  s iadya now elistyczue, k tóre antu> 
Suh wawSey do pap crćw, zn ty ikow ał pucem , j a ł i  
mi.tywy do p<.w-eści i nowel lepiej opracow anyih 
znajduję się ta  rzeczy bardzo słabe, ale mamy tez 
garść utw rów prawdz a .e  Maopassantowsku h. — 
G aiść to m ała, dla mej jednak warto tom prze 
rzucić.

D iwaipem subtelnym , sceptycziym  uderza nowela 
Le gauau. Jest t i  historya sal- n ,w » ja k  wazysi- 
kie tego rodzaju utwory, pełna wyrufinuwauego ze 
psnoia. W ieiaa dama urządza u siebie przyjęcia ty 
g dn owe, podazaB których zawsze jrduem n z goś - 
podaje to rt d i  t-Oakrawaaia. N a w ybrańca tego spu 
g ądsją  wszyscy z ta z d r iń ją ;  wiodzą bow iem , zr 
uie jedyny  to jego przywilej. W ie o tom, n estety 
i mąż k tó ry  miał j a t  czas z tym  Btantm rzeczy 
się oswo ć, Czas ni-ja, gron i am bitiycD „rozkra 
wafli y" się zm uirjsza, pani dom u w ysznknjs coraz 
n-iwych ci od mej uciekajęa m  nadchodzi moment, 
kiedy mąś radzi je j, by to rt podała do r o ia r a j .n u  
...lokajowi.

Nie w zystkie jednak  now ele Bą trzym ane w tym 
Łunie dyskretnego cyn zmu. N 'ek tóre nderz ją j  ę 
b o a ą , sm ntną poezyą. Par un to<r de pnnum ps  
jest rzewną historyą stare j ciotki, pupy^haura durn i, 
k tó n m  wszyscy miotają i w ysługują się, jak  spizę 
t  m. K-iz k a tą  je j pilnować młodej pary  nai ł0  
uych, spacnrnjącej w cieniarh nocy wiosennej. Ttw* 
t  . do p ,żna w no y, Btarej nogi m nrzną, a gdy 
m i u i i e .  ee m aj ła je  dla niej m m 'd u d o m  słowu 
tk l ia s ie  — u le w a  się ona eała łzami.

Znany n  je s t pogląd na świat M anpassanta, pe 
łe n  sceptycyzmu i w ypływ ającego stąd smutku, 
Sfera iyeiow a którą 0n obserw ow ał, nie inaczej 
usposabia. W L'aV'vyU  nwmy rozdzierają ą h sto 
ryę ślepca rzucun g > ba palt w ę brutalu, ̂ c i wio 
s i  aków którzy nareszcie — mby się pO ib,ć darm ■■ 
zjada wypruwadzwjS go w zim e w daiekie pole 
gdzie t c t  śyoin skończył.

W i,ne passion widzimy szaloną g łn p ią  namię 
tność star j  ki o ety, k tó ra  un estotęśiiw ia kilzon, 
Ind ii. Znajomość sag dus y  kobiecej, ta  głow o* sili 
ta lentu  M aiipass.nta, o-zeb j■. się W takich opnwia
d an la rh , juk Confesniorn d’une f  tttme Inb Clair
do /•(n- 0  ' »’n .  Ir ń V  ̂ fl avx

ternczęBto kochają oie męśozyzD, lecz miłość. Ile 
prawdy!..

Plon ten pośmiertny arcydzieł nie zawiera, zna­
czenie jego rośnie jednak w poiównaniu z płodami 
młodej bieżącej l.teratnry francuskiej. Młode puko- 
lenie Manpassanta żadnego nie wyOało, nawet tego 
nie, który się prezentuje w ostatnim tomie z dość 
słabemi utworami.

— H oroskop. Pam iętaik ze zkarbea poezyi pol­
skiej. U to ty ła  Wanda Żeleńska.

R-.powSiCcLn.uny szeroko za gran ą zwyczaj 
p sługiwaaia Z ę t. zw, „h rosk psm", czyli cyta 
umi poetów, na każdy dntń miesiąca cdpjwud.io 
wybrautmi, jest n nas zaledwo w zawią.kn. Jeden 
M.okiewicz tylko doczekał a ę n nas tego rodzajn 
wy bom podczas gdy cały łan pueayi naszej ale 
oył dotychczas woole w tym kiennan wyzys.a /  
To tez praadidwę pi -ynłac r td jała  watystains m - 
łośniaom poezyi polskiej p. Żal, ństa, przyg-tjwaw 
szy na nżjtik pnoaczny w nader wyawintnem wy 
dama „Horoskop**, czyli poetyckie aloum z eyta 
taaii najalabieńszych aazzycb poetów, prsewazuie 
z doby najnowszej. Wybór jest istotnie aader traf­
ny i świadczy o atarann-m atudynia poezyi współ­
czesnej, z której wydawczyni umiała wybrać naj 
cenniejsze perły. Obok cytatów poetycaich, poa 
datą każdego roku, znajduje s.ę w Horoskop e 
pusta kartka, celem UmirSiczenia aa niej p.d/8u 
id -oy, p agnącej pju_ru 1 ć uastrój danigo wyjątku 
lub pi d odpuwiedn.ą dalą zanotować wrazeuie lut> 
wspi mnienie. WJ ąaŁta..-o y og-ł polski niuwątpu- 
w e i  zywem lauowoieaiein po w. ta iaicyaty«-ę i 
jomysł p Ż^leńikiej, a jej _r 1,1 czka, nadająca 8 ę 
ze wszech mar na n^ minek gwiazdkowy, doczeka 
się niezawodne szerokiego rozpowsuiiihulbnia.

(wp.)

Iiiijririszii t fsiiiMiiizai
łiidoiiusci uHOsijj Rsformjr“.
Lwów, 23 grudnia. (Telefonem j  Otwarcie de 

syj Sejmn krajowego poprzedzą, jak  zwykle, 
nroCayste naboZiństwa w. katedrze łacińskiej 
i n św. Jara. Marszałek B a d e m  zagai obrady 
Stajnia ałnszą przemową, w której poświęci ser 
deczne wspomnienie pamięci 4. p. S m o l k i  
i H o s z a r d a .  Jak Bię dowiaduję, z Koł posel­
skich puntawiony zostanie wniosek do trwałego 
njzezdnia przez Sejm pamięci Nmoiki.

Dopartanieatem sanitarnym Wydziału krujo 
wego po ś. p. Hoszardzie kiernje pro wizorycznio 
inspektor ki aj rwy, dr. S t e 11 a B a w i c k i, przy 
pomocy czło-ka Wydziału krajowego, dra B aw  
czaka . ,

Lnów, 23 g ndnia. (Telef.) Drugim wicepre- 
zyd niein m.asta Lwowa po S z a j e r z e ,  który 
zrezygnował, i o ile tenże rczygLacyi nie co­
fnie, wybrany być ma zaraz po świętach adwo­
kat, dr M a r y a n s k i.

Namiestnik hr. B i n i ń s k i  i prezydent mia­
sta , dr M a ł a c h o w s k i ,  powrócili uz.Biaj do 
Lwowa

Stanisławów, 23 grndnia. Wczoraj przed poła- 
dnem wydarzył się pr*y strzelania do tarczy i  ka 
rabinów arryleryi polowej 33 dywizyi as strselnicy 
wojstoK jj w Fasiecantj, tnt pod Stanisławowem 
tragiczny wypadek. Jednemu i  artyieraystów wy 
palił niespodziewanie karabin, a kala położyła tru 
ptm młodziutkiego ofioera, dow-azącogj oddziałem, 
L. Hsselmayera. — Haselmayer otrzymał postrsa. 
w plecy. Kula przeszyła mu piersi na 'wylot, a 
wyleciawszy, zraziła jeszcze dwóch obok stojąuych 
Żołnierzy.

Haselmayer wyzionął ducha na miejsca, nie wy 
dawBzy ję»u. Obaj sołmerse są lekko ranai. Ż ł- 
merza, któremn nieopatrznie wypalił karabin, uwię 
ziojo . Liczył lat 22, był Wiedeńaiykiem

Fogrz.b n eszczęśuwtgo odbędzie j.ę w ni,idzie 
ię. Tugosamego dma w ttjsamtj bateryi, na nje 
zdZalni, koń rozbił kopytem jeźdźcowi, który spadi 

siidła, czaszkę i w, bił mu oczy. Żołnierz zy)e. 
warszawa. 23 gmduia. Tu ejszy 1. wydziai 

karny sąuu okręgowego roztrząsał sprawę p, 
siauisława ignatoweku6o, oskarżonego u io, u  
7  itZ * .35 ,ŁŁr* r - »• zadał p. Kazimierzowi4 .1 n « i tŁ D  W....O-UW1 Vr«ł«», »  poieUonau 
ua 'jaskiej Kępie, ciężką ranę w lawą nogi,, 
'lądok.ęgowy ogłosił wyrok, skazujący p. Igo* 
Owsaiego na 8 ui tśięcy w itż/, bez pozbawienia 

praw.

Czerniowcn, 23 gmdma. Posłem do B tdj 
pana.wa i  okręgu wyborczego Wyznicu — K 
ni.ó, w miejsce ś. p. Wolana wybrauy Zustai 

Mikołaj W a s y l  ko,  kandydat B tarorusan , p a r 
lyl na Baauwinie.

Wlunen, 23 grudnia. (Telefonem.) Wu ner Z » 
luny ogłasza: Wicesekroiarz w uiiuistcrsiwie
'ka.bu, dr. Władysław P e c ,  został mianowa 
uy rad c ą  Bkaibowyui d ia  k ra jow ej dyrek i y> 
karbu we Lwowie; koncepiści, dr. KugoniusŁ 

Ł o p u s z a ń s k i  i dr. Jau M o s z c z y ń s k i  
mianowani wicest kretarzami w mimsteiS.wie 
saarnn.

Wiedeń, 23 grudnia. (leLfonem). W galicyj­
skiej pr.kBiatoryi skarbn searctarzauii miano 
wam aajauaci: dr. Jozef H o r s z o w s k i ,  d . 
W z dzimitrz T w a s i e c z a o ,  — dr. Leonard 
a t a h l ,  dr. Bz/uion W u h i l e r n e r ,  dr. Ma 
olej M ą c z y d s k i ,  dr. Franciszek S a w a ,  dr 
^Unisław S k r a c h  a ,  dr. Wincenty M ą c z  fi­
n k i ,  dr. Mieczysław M a d e j s k i ,  — dr. Ja .  
W a y g a r t ,  dr. TadeuBz L iw  e r y .

Adjunktami mianowani, przydzieleni do eks 
pozy tary j»r knratoryi w Kiako»ie koncepśu: 
dr. Witold K n b c z y ń s k i ,  dr. R man M o r a  
l i t e w s k i ,  dr. Aleksander Wa l i i  m a n  i dr. 
Ad lf S t e r n s c h n s s .

WiedeH, 28 grndnia. (Ttl fonem.) Przeniesieni 
zostali radcy sądu krajowego: Franciszek Man-  
d y b u r  ze Lwowa do Przemyśla, H i r s c h  Jan 
z Pruchnika d j  Lwowa, Włodzimierz A rg  a 
s i ń s k i  z Rawy do Lwowa.

Ridcami sądn krajuWegi m.anowani: sekreta- 
rse H-igun G a r n s  z Przemyśla dla Sanoka, 
Franciszek S i ą c z k a  z Przemyśla d u  Sambo 
ra, zastępca prokuratora państwa Wincenty 
M r o i u l i ń s a i  z Przemyśla dia Lwowa.

Przenieś em zi-st. li sekretarze: Zizisiaw 0 1 e 
k s i ń s a i  z Rudek do Przemyśla, R/»zmr<> 
U e s s e  i Adolf N e c h a y  z Oleska do B dek

Sędziami powiatowymi mianowani: sekretarze 
Stanisław N o c i e l f l k i  z Zabłotowa dla Pm 
f h o ik n  |I\dpu il7 , R  v K i ii *t i 7,n L  “ f r *  d la  J M

nowa i adjnnkt Jan Y i n z e n z  z Zabłotowa dla 
Rawy.

Soaretarzami sądowymi mianowani adjunkci: 
Andrzej b e d n a r z  w Oleska, Józef P r y g n  
z Kopeczyn.ee dim Trembowli, Józtf V 1 11 a u in e 
ze Szczorca dia Zabłotowa, CzeBław K r z y ś  z 
k o  w s k i  z Tłustego dia sądu wyższego krajo­
wego we Lwowie, adjunkt prokuratoryi Bkarbn 
we Lwowie dr. Stanisław H t t c k e l  dla Tarno­
pola, Włodzimierz L i t y ń s k i  z Baczscza dla 
Bursztyna, Zenon Ł u k a w i e c k i  z Zaleszczyk 
dla Tarnopola.

LJeden, 23 grnJnia. (Telefonem.) Król serbski 
Aleksander przybędzie lu 29 b. ui. i zamieszka 
w Burgu. Cesarz powita go na dworca.

nic jen, 23 gruduia. ( I d  fonem.) Cesarz za- 
rniauowmł członkami Trybuna u państwa pozła, 
dra Ż a c z k a ,  i Zastępcę członka, H k s e n -  
t a n m e r a ,  zastępcą czronka Trybunału mia­
nowany szef sekcyjny w Btanie spoczynku Jan 
S p a n n .

Wiedeń, 23 grndnia. Ustępujący minister spra­
wiedliwości dr. K i n d i n g e i  wydał rozporzą­
dzenie, dotyczące oebrony dzieci przed znęca­
niem się nad mcmi rodziców.

Wiedei), 23 grndaia. (l&lef.) Ministeistwo o- 
światy wypracowało p r o j t k t r e f o r m y  e g z a ­
m i n ó w  l e k a r s k i c h .  Kgz»ui na wstępae 
z lOol-gii, m ueralug.i i b t n.ki t ę ą /ń.enio- 
ne; dU chi m ii, wyznaczany l ę d i c  egi.aai u 
piŁktyo.ny; ^ zy dru3im .yg^r z mobowią k . 
r y p .ze . me t  zt n -wić Dęuzie Lyg.n*.  Kzn y 
darnin., juk d tyoutz.8, wolnj  cę zii sJj »a*c 
I iy.or.ji.um po ous.u.bjiiin cztere.h po*roizy,

je-
U

11. ly^uriZuoi po azus ęciU połruCzach; kio 
on.kżc n.e zł«zy U. jy^orczum po pięcia 
t*ih ud cz^su złożenia 1. lygorczum, musi po 
wtórnie ziawac i. rygorozuai, jesii chce uzy- 
»k«ć stop.ea dia m, yoyiiy.

Wienen, 23 graaLij. otsarz w niedzielę udaje 
»ię do Wallsce, ażeby świę przepędzić n ar- 
u)księcia Franeiszca dziwatora. Cesa.z powroci 
do Wieunia dnia 26 grndnia.

Leeben, 23 grndnia. Wczoraj o godzinie 5 
iano na btaiyr Nikiasdorf ik«tk;em fałszywego 
ńftąwitni* zwrttn.oy zderzył się poc.ąg oflobo 
*>y t  tow." owyiu. Nikt nie ponioał Bzwanku.

staw/i kiasuorf p .ze i iiiiesiąiem zdmizyi 
bfę nieszczęśliwy wypad.k; wówczas naczelni­
ka stjiy i z»wit8Zuio w uradowaniu.

Budapeszt, 23 g.uduia. Fodczas wczorajszego 
występu uupy wiedeńskiego „Burgu", której 
przewodzi znany artysta Lewinsky, powstał 
skandal. Jakiś młodzieniec wskoczył na krze­
sło i począł krzyczeć: „My tu chcemy ojczyste 
go języka! Precz z aktorami niemieckimi 1 Niech 
żyją W ęgrj!u Powstało pu*ne zamięszanie, po- 
ozem uspuaojono owego demonstratora.

Bruksela, 23 grudnia. Na rzece Skaldzie, pod 
Vtissiugen, skutkiem załamania się loda, atu- 
aęła nieoznaczona dotychczas liczba śuzgają- 
yeh się dzieci. Do tej pory wydobyto trzydzie­

ści trupów.

Dymisja hr. Clarego.
Nowy gabinet.

Wiedeń, 23 gnnanu  (T d  fonem.) Wiener Żtg 
/głasza, że cesarz p r z y j ą ł  „w łasce" d y m i ­
s j ę  g a b i n e t u  hr. C l a r e g o  i z a m i a n o ­
wa ł  n u w o  m i n i s t e r s t w u ,  k t ó r e g o  k i e  
r o w n i c t w o  p o w i e i z y ł  dr. H e n r y k o w i  
W i t t e k o w i .  Pismo, uwalniające hr. C l a r e  
go  datowane jest z dnia 21 gmduia, pismo po 
wołające gabinet W i t t e k a  nosi datę 22 grn 
dnia.

Skiad nowego gabinetu jest następujący: Pro­
wizoryczny kierownik i minister kolei W i t t e k ;  
minister obrony krajowej W e l s e r s h e i m b ;  
minister dla Galicyi C h ł ę d o w s u i ;  kierownik 
ministeis.wa rolnictwa B 1 u m fc 1 d; kierowma 
ministerstwa spraw wewnętrznyeh Ó U m m e r ;  
kierownik mmiste stwa Bkarbn J u r k a  s c h  
Ko c h ;  kierowma ministerstwa hand u S11 b r a 1; 
zieruwmk ministerstwa sprawiedliwości bc h r o t l ;  
zierowmk ministerstwa oświaty B e r n a .

Zaprzysiężenia nowych tninistiów n.e będzie; 
rzej piorwsi byli już zaprzys ężeni, jako nale 

-ąoy du gaometu Clarego, nowych kierowników 
ibUiitustw ubuwiąęijg praysięsa. l-IUDuwa, sio
ą , łuŻjlk jabUo Si i .umSy.

N kt z członków ustępującego gabinetu Clu- 
ego n e  otrz.mał żadntgo udznaiZonia NtUe 

hr. Presse sądzi, ze stało s ę to dlatego, ponio 
waz hr. Clary wychudził z założenia, ze gabi 
net nie 8pe<n ł przyjętego na się zadania.

ńneden, 23 gi ndnia. (Lelefontm). ”  pismach 
odięczuyCh do hr. C l a r e g o ,  K o e r b e r a  t 
K i n d i u g e r a  zastrzegł s b.e cesarz dalsze 
uh użycie w słńżbie państwowej.

Wiedeń 23 go grudnia. (Telefonem.) Pieiwszi 
czynnością gabinetu dra W i t t e k a  było odro 
oenic Rady pańBtwa. Kierownik miuisttrstwa 
pLinem z unia 22 b. m. zaw ud.m ił prezyden 
iow oba Izb, że n a  p o d s t a w i e  z l e c e n i a  
c e s a r s k i e g o  R a d a  p a ń s t w a  z o s t a ł a  
o d r o c z o n ą .

Niedsn. za grudnia. (Telefonem.) Wszystkie 
piśoia oiemie kie poświęcają hr. C la  r e m a  ar 
tykały, z 8jmp«tyą dla nstępującrgo ministra 
^spisane. Puduuszą, że hr. C l a r y  nsiępnje dia 
t<.gi>, ponieważ nie chciał się posłngiwać § i4. 
frem d riblutt pisze: „Ludzie, którzy nstępują 
aa J*k> hr. Ciary, idą, az«.by znowu powrócić**.

w ojna.
Londyn, 23 grndnia. Tuujize sfery wijskowe 

sapair.j * gtę na gyiaaeyę w Af yce południu 
wej bardzo pesymistycznie. Dach wojsk pozo- 
stariu  bardzo dało do życzenia. Pokazuje się 
ie.a między innemi. że znaczna iluść żołnierzy 
aDgielbkich dezertemje do B drów. Obawiają się 
tut*»j, że Auglii nietylko n.e nda się pobić re 
pnb1 ik połndaiowo - afrykańskich, ale, że może 
ona Slr*cić kolonię Przylądkową.

Londyn 23 gr.duia. D n szą i  L o a r  en  ęo- 
VTarqaeS|  że k kanasta  marynarzy, zificera- 
oii n . czele, zbi g.o z pancernika pur.bg Jsi ie 

nAdcinastor", stojącrgo tamże na k.twicy, i 
udała gię do Transwamin, gdz*e przyjęto ich do 
artyleryi.

Wiedeń, 23 grndnia. Polit. Corretpondenz o- 
trzymojs z P a r y ż a  doniesienie, iz w tamtej­
szych kołach dyplomatycznych nie przypuszczają 
■u żliwości, aby którekolwiek z mocarstw pod­
jęło Bię obecnie pośrednictwa między A n g l i ą

T r u n u w ^ a l e m .

Paryż, 23 grndnia. Tutejsze koła dyplomaty­
czne są przekonane, że B o e r o w i e  z d o b y l i  
k i l k a  d n i  t e m a  L a d y s m i t h ,  gdzie sy 
.umeya już w dnia poniesionej przez generała 
B a 11 e r u klęski pod C o 1 u n s o , była rozpa­
czliwą, z powoda braka żywn-ści i panujących 
chorób znrażuwych. Upadek Ladysmith ma być 
także powodem, dla którego rząd nngielski tak 
małe przepuszcza telegramów, obawiając się 

by wiadomość ta nie Btała się powszechnie 
znaną.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca
Michał Konopihski

M  AkAi> tu,
i r - y łO iy  j  e . nr u a iju e  ul» pooK otU  

od EscAkuyi.)

Kawiarnia 
i R estauracja  
Teatral na

przy ulicy S zp rta ln ej ,  L  38,
dawniej 57^9

F. Turliósktego
po zup łnem odrestaurowaniu 

otwarta już została.
Wydaje: Obiady i  4 dań po 1 złr. 

Koiacye z 3 dań pn 75 ct. 
a ia carte.

P o le c a  s ię  w z g lę d s is  P .  T . P u b lic z n o śc i.

>;® ra ^ a r n a w a ł “ .
Niniejszym donosimy, że dotychczasowe ćwi­

czenia zńiorowe przełożyliśmy ud Nowego Rokn 
na środy i soboty od godziny 7 wieczorem, na 
którą tylko Szanowną F> T. Inteligencję uprzej­
mie zapraszamy.

" K a r o l in a  W i tk a y  i  S y a .
Szkoła tańców: rlaC SłCZBpanSKi L. 8.

Bezpłatne boszybL
Wielce pożądane na stół gwiazdkowy w i n a  

b u t e l k o w e  Port, Sherry i t. p. „Goutinental 
Bodega Oompanj ", sprzedaje na gwiazdkę przy 
zakupnie 6 butelek z b e z p ł a t n y m  dodatkiem 
praktycznego koszyku nu butelki specyulnt filii.

Rehman & Hendrich
2602 w Krakowie, w Snkiennicaek. 4 4

Magazyn nowośti dla Dam
Z i m l e r  i S p ó ł k a

Kranów, linia a-B.
Główne artykuły Magazynu:

Materye jedwabne, Przybranfa 
do sukien, Kapelusze i przybory 
do modniarstwa, RękawiczKi, 
Gorsety, Pończochy, Wachlarze.

33.334 korony można wygrać za 8 Centów ua
Iob wielkiej loteryi, urządzonej nm dochód polikłi- 
niccnego Związku w BndapeBic.e. Każdy los, któiy 
kosztuje tylko koronę, grm w 6 ciągmemimch, dj 
które prz/i>kóm 6 głównych wygranych w ogólnej 
Bumie 200.000 Lqron.

Pom ^dzy  naiuralnem i w odam i szczawowemi zajmuje'' ' JiWDdaJ f i r l s l l i
szczawa jiodłu^ analiz 

naszych pierwszych pow ag 
j s k r j r s w o  naczelne miejsce.

Główny sk ład : K r a k ó w , u l ic a  P *»el. 
■ k a , Ł .  1 5 .  864 15 2(

MYCIĄG GULASZOWY. Nujeowszym wynu
iazkiem do przyiząduiniił wybornego gnizszn szyb 
ko i bez trndn, jest wyciąg gulaszowy. Zawierz 
ob zupełnie czyste tłuszcze, należytą ilość korzeni, 
i aż-.ky mieć gnlasi, putr-eba jeszcze tylko ciyBtej 
wody i mięsa. Kto jeszcze nie jadł gnl.śzn z tym 
wyciągu m ten wogóle nie zna wybornego golaezn 
Wynalazek teu jest nieocenionym dla reśtanracyj, 
gospód i t. d. Główny skład tego wyciąga ma F. 
Berdyak w Wiednsn, I. Naglergasse, 1.

Najmuiejsia wysyłka aa prow.uoyę 2 z’r., opła- 
tnie za zaliczką, (2688)

f u

• ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  t ♦
}  Zaproszenie do przedpłaty. }
ł  Z dniem I stycznia 1900 r. rozpo- t  

ozyna się nowy abonament na

+ Gazete losowań i handlową
\ „MERKURY
^ wychodzącą r e g u l a r n i e  2 i 16 
^ k ażdego miesiąca bezpośrednio 
♦ po lo owaniach. f
t  M p r l f l i r \ / U zawiera dokładne wyka- j
t  jj* ^  J  zy ciagoień losów au- ▼
^  stryackich i zagranicznych, listów zadaw- ♦  
^  ny.h  (td , rozmaite tabele, knrsa, orn* p°~ T 
▲ pulurny dział ekonomiczny, handlowy, ase ^  
^  kuracyjny t gu Ido wy- ^

♦
♦
♦
t
♦
♦
t
♦

4  N o w o  p r z y a tę p u ją o y  abonenci  A 
^  otiKjm ją  w atyciniu 1900 roku

4 b e z p ł a t n i e  4

J „Rocznik finanscwy“. I
t  PRENUMERATA: t

całoroczna wynosi tylko złr. 1**80 
półroczna „ „ — * 9 0

Numery okazowe darmo i opłatnie.
A D M IN IS T B A C Y A :

Kraków, Rynek Główny 5.
Nr. twkefonu 354.

Skład fortepianów
W .  B A R A B A S Z  i  S p.

K raków , B yn sk , 89. 71

Kursa telegraficzne
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej.

WtwdAdk, 22 grndnia 1899.

Kenta aoztryacka papierowa . . .
„ „ uebma . . . .

i% renta atutryacka złota . . .
. n koronowa . .
n węgieraka złota . . .

ł *  V koronowa . .
hkeye Bann znitro-węgionkiego .

„ kredytowe..........................
Londyn .......................................
Marki...........................................
żO-to M arfów ki..........................
tO tc Frankówki..........................
Włoskie aanapoty.................
<ar :tj . .

Węgieikta Losy Prossitwo . . .
Orty taro«ki«..............................
k toys Aaflokanku......................

„ UnionOznln.......................
.   ......................
, L« tm d.rbaaka.................

Kolsl Lw«w«k»-CJ* miowleokLI 
* .  PofaJnloaęj . . . .
J , KShethal.................
, .  Nordbaiffl . . . . .
.  „ 8ta»tsbaha . . . •
, „ Aipln« . . . • *
. Turoekle

kablu
9 «ruiś, 22 grudni* 1899.

e o o
o • •

1819.

Ż y c i e  w  m i e ś c i e  pow oduje n iedokrew ność  
i bleUńicę. NsjlepsZf-nti ś ro d k am i w zm acni; ją- 
cem i są  w y t w o r y  J a n a  U o f l h  s ł o d u ,  
z a w i e r a j ą c e  ż e l a z o .  Z  żąd ać  pr< s k m  mi 
fi.iuy J i u k  H f f , ,  W iedeń, I .  20 7 3  6 10

n#«uralna 
^ I ć z a w a  a P ^ a « * C 2 n a

„Flirt" „Kraj"
Najlepsze tutki • bibułki w książeczkach 

% papier* Ossowskiego, wyrób*

S.W . Niomojowskiago we Lwowie.
\ fiu Ifit'

- r fc«a*r aastryackiz . .
wtodśń...................

rtaoknoty rosyiskis .
-/•otki Warszawa . . . .  

i % Listy polaLio . . .
■»nta w ło s k a .....................
icyo krodytowfi aastryi ‘ i 

wukio Ultimo . . . .

W i e d e ń .  22  g r rd n ia
iiizytas gotow y .............................
na nafty ..........................

ozoaiea *>» w io sn ę ..........................
rto na wioBnę ..........................
n e t l. wiosnę  .....................
icmn u  .............................

m yą łow ąj w  K r a k o w ie
* <łnia 23 grudnia 1899 r., godz. 1 *  południc.

Itr ot-

160 —
63 _

149 _
108 -

*71 60
?10 _

—-
68 10

i •«
803 ) _
3 9 60
266 ąp
18t
127 37*/»

168 15
168
*•6 _
916 El
83 0
92 fO

282 50
21a 20

x9
18 6
8 12
< 796 89
6 23

prze.

I. Wnhrty.
»«ble paplorowo . . ,
W kl nlostiookle . . .
ronki popierow* . . .

iO>to fransowki w cłoolo

li. Listy Zattns 
% Listy cast. praa. Mp
1, ♦  Listy zastawa* alp.

’ , % Liety zaot-^" Banki kiij

* Listy zos** Ol. !Pow* kr«4yi 
:t«a. aś'^f ’ » . • • ■ *, H l .  u.* **»- T. kt. zica. 41-i am t  

i .  X. kr i i tn .  Kś-lotait

i*1. Q*il|says I Mży**u  
4  ^•Bdyjskto obllgaeys proolnao.

’ } ^Myozk* fej-fcjowa z r. 1878 .
*  Pożywka krajowa z r. 1888 .

‘ 4 Pożyuzka alasw Lwowa .
■% Obligacys ko»«». B u k s  k. j.
" ' • ł  * f ,  * oObligaoys kowjowt . . . .

IV. Lasy.
«y sdasto Krakowa . . . .

.  otaauławowa
V. Akays

*oyo Banko krodyt. wo Lwowto ■
.  hipot .  .  :
.  Galla 41> ho*"* 1

praoayała w krokowi. •
*oyo ksiHi Karoi* ■ ’

kolai Lwow-Oootw**®0*-**^. -•! —
>urt» sa nstawaao ko> kuponu klotąosfOi śtśry ^  ehliese 

oootina

— 77T * '
ui. nr

">7 2 i 8 _
58 90 69 2b
47 70 48 20

1 9 04 9 70

48 10
97 75 98 76
>0 75 1 IB
88 £0 0» 60
6 2 6 i »

92 7- *3 76
93 75 5 •
92 8 —

86 7 t 97 7 i
_ *—

98 76 4 76
*2 a* b —

> 0 _ .02 —
99 50 ifiO t 0
>4 7^ 85 1 76

9 80
68 62

*60 — <*0
-

—
210 — 2>1 50
*76 — *77 —

I t A N i K a u R a s R ą ,  r z e p a J k o w E b t l e c c e r s l t ą  i wszystkie inne gatunki poleca i dostarcza do kaidąj



Kraków, 24 Grudnia i 899. N O W A  R E F O R M A . Nr. 294. 5

i  NAJLEPSZE HYGTENICZNE

J Towary Cumowe
5 do celów  sanitarnych
■  polecają 2v94 86 O
I  H e i m  i  S p ó ł l i a
(  w Krakowie, Rynek 37, lima A B.
^  Cenniki darmo.— Wysyłka dyskretnie.

Pierwsza zachodnio-galicyjska
F A B R Y K A  KORKÓW

do flaszek i beczek 1754 17 52

BERNARDA MiiLSTEINA
w K r a k o w ie ,  n i .  S tr a d o u i I. 3 7 ,

założona w roku 181-4 poleca Szan. Publiczności 
swoje wyroby, oraz kapsle metalowe do fllaszek. 

Cenniki próbki na żądanie za d a r m o .

I O O I
Pierwsza kraj, parowafabryka

Czekolady i Cukrów 
deserowych j

Henryka Tretera ■
v v e  L w o " W i ®

poleca swe z n a k o m i t e  wyroby 
jako to :

Cukry deserowe w rozmaitych 
gatunkach, Czekoladę i Kakao 
proszkowane , odtłuszczone siłą 

hydrauliczną.
Zamówienia wysył.. się odwrotną pocztą 

za pobraniem. 23 di 7 25
K a k a o  k r ó le w s k . w K r a k o w ie
do nabycia w handlu W. H . F r it s c b a .

■ ^ i r j K ^ o b e c  krzywdzących 
napaści ze strony 

fabrykantów obcych, wrogich na­
szemu przemysłowi, a zwłaszcza 
fabryKanta niem ieckiego  
w iPradze, poleca się szczegól­
nej pamięci i opiece P. T. Publi­
czności naszej, jak również Szan. 
Kupcom i całemu ich Personalowi

Antoni Rozmanit,
Kraków,

Fabryka parowa Cjkoryi, Surogatów 
kawy I Kawy figowej,

nagrodzona dwoma srebrnymi medalami 
zasługi c. k. Ministerstwa handlu i rolni­

ctwa w Wiedniu. 2210 lu 0 
(Fabryka załoiona w r. 1884).

71WIAMĄ LOKALU
Bezsprzecznie I

największy zapas po najtańszych 
cenach( M a  is z e l t  roizajuj

własnego wyrobu 
od zwykłego do salonowego;

ma na składzie

M. Derdzikowska
pod zarządem B. Dobrzańskiego

(przy ul. Sławkowskiej 16!
W KRAKOWIE. 2241 13 0 j 

Troizę przybyć i przekonać! 
j się, że wyrób mój lepszy i tańszy niż j 

wszystkie niemieckie,

Udzielam gruntownie

Nauki Buchalteryi
p o je d y n c z e j  I P o d w ó jn e j ,  języka 
niemieckiego, korespondencji kupiec­
kiej, rachunkowości bankowej (b ila n s), 
r ó w n ie ż  p r z y g o to w u ję  w  n a j -  
k r ó t s z y m  c z a p le  d o  e g z a m i n u  
■ r a c h u n k o w o ś c i  p a ń s tw o w e j .

Osoba, która pos-ada z a n i e d b a n e  
i nieczytelne pism o, a nawet osoba, 
która już posiada trzęsącą się rękę, 
może się u mnie w 10 lekcyarh nau­
czyć p i ę k n e g o  i szybkiego pisma.

H enryk Gotlieb,
Kraków, ul. Dietlowska L. 45.

Niezamożnym udzielam lekcyj kaligrafii dwa 
razy w tygodniu bezpłatnie. 1643 20 o

K . N Z Ą
W O D Ą  do  T J S T
prziz profesorów radyę Onpolzera, Kainz- 
bauera, Schnitzlera i w. innych od 50 ^  

polecana, iest bezsprzecznie

A S T A T E H Y H f
q i k. dentysty nad w

Dr. J G. Popp’a w W.edniu
w flaszkach po złr. 1'40, l 1—, 50 cent. 
Zadziwiająco działanie przeciw wszelkim 
wadom zębów, holowi zębów, niepr^yjg. 
mnemu oddechowi, chwiejącym się zębom; 
wzmacnia dziąsła, utrzymuje zęby do pó­
źnego wieku, chroni przyrząd gryzenia 

od próchnicy i t. d.
Proszek do zębów 6 ct. anaterynowa 

pasta do zębó . w szklun. puszi ach 70 ct., 
w paczka b 3* ct., plomby do zębów 1 zł r -> 
Pachnące mydło ziołowe przeciw nieczy­
sto-, ioin skory aU ct. 2i4!ł 6 24

Postać można w każdej aptece, drogue- 
ryi i perfumeryi.

Piawdziwe tylko we flasz- JL 
kach, jak obok , z niebieską p i  
etykietą w języku francuskim Hj 
i złotymdruktem mojej firmy.

Młody człowiek,
żonaty, posiadający studya agronomiczne, z 10- 
letnią praktyką, a zdolny 1 wn.. ż do zajęcia 
biurowego, ofleer rezerwowy, władający i pi­
szący po polsku i po niemiecku — poszukuje 
odpowiedniej posady w kraju lub za granicą 
zaraz lub w najbliższym czasie, czy to przy 
gospodarstwie, czy też w jakimkolwiek innym 
zawodzie, albo instytucyi prywatnej lub publi­
cznej. — Na żądanie tapgły złożyć znaczniejszą 
kaucyę. — 0 łaskawe oferty z podaniem bbi 
szych warunków uprasza pod J .  M . 9, Ł w b w , 
poczta główna, poste restante. 2b2i 3 3

Z A R Z Ą D  P A S I E K I  
Antoniego Kraińskiego 

w Jezierzanach ouok Czortkowa
poleca wyborny m ió d  p r a ś n y  lip jjow y
1  t-kilowych blaszankach , po cenie złr 3 20 
opłatnie. — Poleca również m io d y  p it n e ,  
odszczególnione na wystawie lwowskiej, a to: 
Maliniak, deremak, porz-czniak, Lorówczak, wi- 
żmak i orzyniak , w 5-kilowycb blaszansach po 

cenie złr. 3-10 opłatnie. 2308 12 ,2

W  S t a n i s ł a w o w i e

c EOTk.li IMPERIAL <
> PIERW SZORZK U ,N Y

p rzy  n i .  K a z im ie r z o w s k ie j ,
P  (vi8-a-vi8 Kasy Oszczędności),

> poleca się Szanownej P T. Publiczności. 
Pokoje od 90 ct. wyżej. 22u3 20 48 

^  Z poważaniem S. F a lk .

J. F. Fischer
w K rakowie, lin ia  A*B, 

poleca o  I l e  z a p a s  
w y s t a r c z y :

wyśinlienjtą S t a r k ę  znak U  za
b u t e lk ę .............................65 ct.

wyśmienitą starą Starkę znak O 
za butelkę . , . . 85 ct.

znakomite, zdrowotno posilne !PI- 
wo bawarskie za but. 12 c't. 

Piwo bawarskie za 11 bu­
telek ............................ złr. 1-20.

2674 5 0

• i tm m m n — u m m m u m
MAGAZYN KONFEKGYI #  

- j  dla Dziewcząt i Chłopców J
pod firmą

|  ARTUR APRILL i
?  u l. G rod zk a  4 , I . p ię tr o , 5
j Ę  wysprzedaje 2b42 5 5
§  \ A  G W I A Z D K Ę  #

•  cały pozostały z sezonu zapas konfe- U n 
kcyi, jakotez sukienek dla dziewcząt ^  
i ubrań dla chłopeów — po cenach

b a je c z n ie  t a n ic h .  ^

• w e e » x e e x e « e i t e

Sztaj carskie brzytwy
A. A rbenza w Jougn*

są słynne w świecie dla swej nie­
zrównanej dobroci, ostrości i 
niezawodności, a sprze­
dają je z n a jz u p e ł-  
n ie js z e m  p o r ę c z e n ie m  n i  fabrykanta 
wszystkie lepsze handle. Trzeba uważać na znak 
A. A R B E N Z , J o n g n e  - Ł a n s a n n e .  

2 lt?4  i 2 26

Brzytwy szwajcarskie
A r b e n z a

poleca 1486 12 0
W. HALSKI, w Krakowie, Sukiennice.

• O O O O O O O O O O O O O C r O O O O O O  i o s o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o f

Ochronna marka:
K o t w i c a .

Lioimenl. Capsici comp.
z apteki Richtera w Pradze, 

uznane jako znakomita uśmie­
rzające nac erami i ; po cem i 
40 kr., 70 kr. i 1 fl. do nabycia 
we wszystkich aptekach. Tego 
Pownechnle ulubionego środ­

ka domowego 
należy zawsze żądać tylko W 
butelkach oryginalhych z naszą 
ochronną marką „  Kotwicą “ z 
apteki Richteru 1 „ przezor­
nością uznawać t y l k o  butelki 
z tą marką jako wyrób 
oryginalny.

Apteka R ichtera pod z lo t / s  
lwem «  Pradze.

23t2 12 37

Tarnów, |
ul. Krakowska L. 1-

Jego jakość nadzwyczaj łagodna, nada:e się szczególnie do twarzy. Osobom mającym delikatną skórę, nadaje to mydło aksamitną płtć, 
zabezpiecza skórę od wszelkich wysięków i w połączeniu z pysznym zapachem świeżych fiołków można je polecić każdemu jako jedno

z najlepszych mydeł toaletowych. 2334 G 15

W T Savon an lalt de Violettes niezrównany zapach flołków. 
K a w a łe k  n a  p r ó b ę  1 5  c t . ,  o r y g in a ln y  k a w a łe k  7 5  e t .,  3  k a w a łk i  z łr .  3 -1 0 .

Partum Violette Imperial! S e n s a c y jn e !! Poudre Eximia! pięknej. ^C ena 1 z ł r .  w .? a!
Dostać można w aptekach, drogueryach, lepszych handlach modnych towarów męskich i galanteryjnych

i u fryzyerów.
Hurtownie dla Austryi-Węgier! — Prawdziwe tylko po oznaczonych cenach! E , J a k o b l j e r ic b ,  W ie d e ń , II., Spiegelgasse 8.

• O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O H O I O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O *

i ,

p o le c a n a *
JLENAJLEPSZY ŚRODEK Dl!
N A JLEPSZY  DODATEK DO M LEK A

przez
0 ŻYWIENIA DZI

wagî USTrtO-WEGIEfWIEMIEC i.r.d.
J  « + . kl°cGaibydc;= gu - r y a c h s  '  NAJLEPSZY DYEłE-TYCZNr Ś' DDEI! DLA DZIECI 

r .  k u f e k e  W I E D E Ń  vi2. ImAJACYCHDOLEGLIWOŚCIZOlADKOWcf JELITOWE

H o r b a t a  a B r c J ó w i  od dwlen iliwni zfi swej dobroci I zapachu znaną prawdzlw)

HERBATĘ ROSYJSKĄ
ibioru mąjowego, poleca h a n d e l  58 103 0

W. ADAMOWICZA
"ww- "E , - o d m i ł i  uu pograniczu rosyjskiem.

1 funt „Familijnej" bardzo dobrej . . . . . .  ifa. 1.40
1 funt „Melange de Metkau“ w oryg. opak., najlepszej • 2.50 
1 funt „Imperial" cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu 3.50 
1 funt „Okruchów" z najlepszych herbat kwiatowych . 1.20 
Znakomitej K,wy „Ce/lon" firreo 5 kilo, każdej stacyi pocz. 9.—Hmrbata z  Bród A w l

C eles tins: w chorobach
nerek , cierpieniach dróg 
moczowych w dnie i cu­
krzycy.

— , . ? G randę  - G r i l le : w kol- 
5 0 °l tańsza od roazt kach wątrobnych i kamy-

0 kach żółciowych, w zasto-
Sporząaza  p o d  k o n tro lą  K o m i^ y i  prze-  jach w zakresie organów

m y ś lo w e j  T o w a rzy s tw a  lekarsk iego  jamy brzusznej.
za k ła d  fabryczny wód mineralnych sztucznych 2129 *4 o

pod firmą

Ko liżąca I Clmrarski, K raków .
9 /  Do nabycia w aptekach drogueryach.

Na długie wieczory.
J e d y n ie  z n a n a  Wypożyczalnia książek 

• / .  O u m p l o w i o z o w e j  p r z y  
pl& cn W  W. Ś w ię ty c h  Ł . 8  w Krakowie, 
świeżo z a o p a tr z o n ą  i  p o w ię k s z o n ą  
zosiaia w n a jn o w s z e  d z ie łt»  polskie, nie­
mieckie , francuskie i angielskie pierwszorzęd­
nych pisarzy. 1728 18 36

Zamówienia z prowincyi uskutecznia 
się odwrotną pocztą.

P la c  W W . Ś w ię ty c h  Ł . 8 .

o p t y k  
i m e o b b u i k

Arnold Willmann w Podgórzu
B ie l i z n ę  m ę s k ą ,
K r a w a ty  m o d n e ,
R ę k a w ic z k i ,
W e lo n k i ,
G o r se ty ,
K a lo s z e  p r a w d z iw e  r o s y j s k ie ,  
P a r a s o le ,

poleca po cenach najniższych :
P a s k i ,
P e r fu m y ,
M y d ła ,
P o ń c z o c h y ,
S k a r p e tk i ,
W y ro b y  z e  sk A ry , 
B r z y tw y , n o ły c u b  i ,

IV  S c y z o r y k i a n g ie l s k ie .
P i i r ln u i l lP  m u r l l n  I P 0 7 n iP 7 P  K n e ip p a  z e k s t r a k t u  k u r z e g o
OUUUW IIG IIIJU IU  IG uA llluA G  z ie la ,  niezawodny środek przeciw wyrzutom, po­
pękaniu i szorstkości skóry, piegom, liszajom, pryszczom i t. d. P r z e z  c ią g łe  n ż y c ie  
c h r o n i  s k ó r ę  o d  s p ę k a n ia  i  u s z la c h e t n ia  p łe ć .  C e n a  3 5  c t . 2399 6 6

D o s t a ć  m o t n a  w s z ę d z l < 2471 3 36

Uznany za najlepszy środek do czyszczenia zębów.

W I E L K I  K I I  A C  I I !
N o w y  J o r k  i  L o n d y n  dotknęły .akże »tały ląd europejski i wielka fabryka 

towarów srebrnych została spowodowaną do sprzedania całego nowego zapasu za małe 
wynagrodzenie sił roboczych. Mam pełnomoenctwo do wykonania tego poiecen.A i wy- 

j syłam każdemu tylko za O z łr . ttO Cl następujące przedmioty:
6 bardzo dobrych n o ż y  s to ło w y c k  o prawdziwie angielskich ostrzach,
6 ameryk. patent, s r t  b r n y c k  w id e lc ó w  jednolitych,
6 , , „ ły ż e k ,

12 „ „ „ ły ż e i-z e k  d o  k a w y ,
1 » » » c i io c b ię ,
1 n » „ c lK rcb eik ę  d o  m le k a ,
* » i, „ k t tb k i n a  J a j a ,
6 angielskich s p o d e c z k ó w  F ic t o r la ,
2 efektowne l ic h ta r z a  s to ło w e ,
1 s i t k o  d o  h e r b a ty ,
1 bardzo piękne s i t k o  d o  e n k r n ,______

4 4  przedmioty tylko za O z ł r -  OO Ct.
Wszystkie wymienione przedmioty w liczbie 4 4  kosztowały dawniej 40 złr., a 

teraz można je nabyć za tak drobną kwotę o  z ł r .  6 0  C t. — Amerykańskie patento­
wane srebro jest metalem na wskroś białym, przez 25 lat jak prawdziwe srebro wyglą­
dającym, za co się ręczy. Na dowód, że ogłoszenie to nie polega ._____n a  ż a d n e m  t r e t i a c t w i e ,
obowiązuję się publicznie każdemu, komu się towar nie spodoba, zwróuć pieniądze bez 
jakichkolwiek trudności. Powinien więc każdy skorzystać z tak dobrej sposobności i spra­
wić sob.e ten w s p a n ia ły  g a r n itu r , który szczególniej  ̂nadaje się na

wspaniały podarek gwiazdkowy i noworoczny,
tudzież dla k a ż d e g o  le p s z e g o  g o sp o d a r s tw a - — Nabyć można t y lk o  u firmy

A .  B L I R S C £ I B ® r g ’b
Haupt-Agentur der vereinigten anerik. patent-Siiberwaarenfabriken

Wien, II., Remhrandtstrasse 1 9 /0 . —  Telefon Nr. 1 4 5 9 7 .
W ysyłki na prowincyę za zaliczką lub p0 otrzymaniu należytośei.

P r o s z e k  d o  cz> s z c z e n ią  1® c t* . t  ^
P r a w d z iw e  t y l k o  z e  z n a k ie m  J a k  o b o k  (kruszec hygieniczny) y

W y c ią g  i  listów uznania: 2114 12 0 ^  ,
Pańską posyłkę otrzymałam i jestem z niej tak zadowoloną, ż. posy- ^  

łam dalsze zamówienie. Kraków, 21 maja 1899. k8i Amalia Czetwertyńska. '  Ł 
Z nadesłanego towaru bardzo jestem zadowolona.

Krystynopol, Galicy*. Siostra Joanna, przełóż. Tow. N. P. Maryi
Z przysłanej zastawy jestem bardzo zadowolony ± proszę o nową posyłkę. 

Dubaezów, Galicy*. ‘ Babio, kapitan.

nad
bOO

Nadszedł świeży transport. 
Na Gwiazdkę poleca

N. HTlemetz,
w Krakowie, Sukiennice 30 .

L 114 i t ł | i ,  z najlepszej stali — i 
I j A i l j l  z Knstana;

Szkatułki samogrające,
melodyj, od 8 złr. 50 et..
S y m f o n ie ,  A r y s to n y , M o n o p a n y ,  

U e r o f o n y ,  G r a fo fo n y  i t. p.;

Latarnie magiczne; 
Maszynki parowe (Modele); 

Stereoskopy i obrazki 
Aparata fotograficzne Goerza,

AussehiiUa; 2o08 o 7
po cenie fabrycznej, u mnie najtaniej. 

Ceny ogółem najprzystępniejsze.

Kompletne wyprawy kuchenne
Pi/leoi. 1892 169 0

Wo H alsk i
w  K r a k o w i e ,  S u k ia n n ic a ,

handel żelazny.

P O B O C M K H A N D L O W Y
biegły w ekspedycyi i w rachunkach znaj­
dzie w większym inteiesie handlowym 
dobrą posadę od 1 stycznia 1 -00 roku.

Zgłoszenia pod A. Z . 3 0 7 0  przyj­
muje Administracja „Nowej Reformy". 

2ŃM 2 2

Sprzedam wieś,
c w m le n ię  na mniejszą lub kamienicę. — 
W y d z ie r ż a w ię  za e.iiiOO rocznie z kaucyą- 

P o 8 z n k n |ę  p r ie d s ię b io r c y  dis. wy­
boru dachówek i dren. 2675 2 5

A .. O .  B . ,  T a r n ó w .

Najtańsze źródło!
W  O b u w ie  d a m s k i e  i  m ę s k i e ,
trwałe i eleganckie, poleca w wielkim 
wyborze, po cenach możliwie niskich.

Antoni Tabor,
majster szswski, właściciel magazynu i pracowni

w Krakowie, róg ul. Gertrudr i Zielonej.
2030 25 36

ffysiewti z najlsp. M a t
1/i kilo złr. 1 *30 i 1 60 

p o iacn  H andel h e rb n ty  I kaw y

Ddmnnda Bied la
we Lwowie. 2316 8 15

Zakład art.-litograficzny
pod firmą 1532 15 20

Andrzej Andrejczyn
Lwów, ul. Batorego L. 11, 

róg ul. Pańskiej,
Odznaczony medalem na wystnwie kraj. 1894,

wykonywuje wszelkie roboty w zakres 
litografii wchodzące. — Zakład zaopa­
trzony w doborowe siły artystyczne 

i maszyny pospieszne.

Fabryka Krawatek
w Krakowie, róg Rynku i ul. św, Jana 1,

poleca wielki wybór z i m o w y c h  
krawatek wiasnego wyrobu 

■■T* za<  o e z c e n
2616 3 5

„-9DM0WE0TI1S

i k i a B i n k i i u
działa)5 naakńre nadając 
ekEtycznożdplękną. płeć i 

t  izifl.ffi s sv,firnść 
Zastcpiflą znpełnieiąydł> ram

l#7TOwvx*CDn wmui
ó ł.(M o t8 ć 6 s

W WIEDNIU I, LUC:ECf

KASY
Z E L A J i n :  O G A l O T B W J Ł E

po cenach fabrycznych od 50 złr.

u S. Binzera, Kraków, ul. Pańska I. 9.
2088 25 50

Do P. T. właścicieli koni!

Największy wybór d e r  u u  k o n ie ,  tudzież 
dywanów, chodników, portyer, firanek , kap 
na stoły i łóżka itp., znajduje się w składzie 
dywanów A F L O D Y R E  w e  L w o w ie ,  
n i .  S y k g tu sk a  6  i w W ie d n ia ,  IX , 
H a lin g a s s e  3 3 .— lllgl w spłataob wedle 
umowy. Cenniki gratis i franco. 1967 23 0

U  Zaprowadzenia = = = = = -----

rządzeń osuszających
z pn tan tow anem l p rzy rząd am i do o su sz a n ia  p o w ie trza

 i m  _ . T grykach
najrozmaitszego rodzajn 

podejmuje się
L n f t - T r o c k n n B S s a P P » r a t - A . - G .

2384 34 52

9 9
„ O R K A N 4

W i > d . e ć . ,  t t t . -  X > o n g e  O - a r a r a e  2 5 p .

W i n o  „ § a i n t < B a p h a r f i M
zawierające tuning. wytwarzające krew i siłv naturalną, odżywcze wino lecznicze, smaku dosko­
nałego usilnie zalecane przez największe lekarskie powagi w dziełach lekarskich profesora Bou- 
charda. med. fakultetu w Paryżu prui'. Chromela, Roffona Crouseau i wszystkich powag lekarskich 
pracujących w szpitalach paryskic-li jak niemniej tutejszych, przeciw anemii cierpieniom żołądka 

bledniej', w czasie rekonwalessencyi u młodych kobiet i dzieci.
I)o nabycia w K r a k o w i e  w aptece R. Wiśniewskiego; we I . w o r i e  w aj.tekach pp. P. Mi- 
kolasza, J. Beisera. K. Dilla, A. Ehrbara K. Krzyżanowskiego, Z. Ruckera, A. R< popor.< T. Ła­
zowskiego; w t '* e r n t o w c » e h  J- Mahla, A. Pappa; w Schwarza. J  Maszew-
skiego ; w T a r n o w i e  Schanzera ; w S t r y j a  Aiclimiillera w K o to u iy  i  Berglera : w T a r *  
n a p o i  u Krzyżanowskiego; w I>r< b o b y  eran Krzyżanowskiego, 4)1’, '. cbiaszka: w G r ó d )  
k u  He.sehelesa •. w Z b a r a ż a  Kruha w B ó b r c e  S. Gegeia : w Y łlS ik io c z n  (Bakowina- 
I. Luwischa; w D o l i n i e  Sandauera; w J a w o r o w i e  Si. Lacbowi-za; w R z e s z o w i e  
A. Karpińskiego -, w B r o d a e b  Pr. Haladewicza; w T ł a m a c z n  W. Szaniawskiego ; w S ta *  
n i s ł a w o w i e  O. Jiigera; w B r z e ż a n a c b  S. Berrmanfi; w H a r o d e n c e  S. Kąfeiowieza ; 
w M i e l c u  A. Pawlikowskiego: w K r o ś n i e  A. Knmoża ; w p r z e m y ś l a n a c h  Engelmana ; 
w S io r o z y  u e l z  Pp- Pullenbaum ; w B o r s z o w i e  A. Niemezewskiegu -. w B o r y s ł a w i u  
Z. Łacny • w B n c ( * c ł l r  Lewickiego; w S k a l a c i e  I Ktahra, w I l u s i a t y n i e  -A Landesa.

COMPAGNIE dn Vin de „Saint-H»phael.«
Generalny reprezentant dla G«flcyi i Bukowiny: 2597 3 5

A .  Hoseiitrial, Lwów,
ul« B e r l s t a i * 1* L-* 9 ,  I* p*
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Apteki do kupna jakoteż dzierżawy 
l»«»le<-a i p o s z n k i i j e  
H z u l l g o w s k l  ,  I  »>»»'.
ul. .lagii Uońska 17. 2?08il

= ] ¥ o i r o i ś f ! =  
Mydlą francuskie

w rożnych zapachu h elegancko opa­
kowane , sztuka 20  . 30  cnt.. karton 

zawierający 3 szt. 50 i 75  cnt.

Mydła kwiatowe
w różnych zapachach, karton zawiera 

jacy G sztuk 55  cnt.
poleca Urna 2517 4 4

Reim i Spółka
w Krakow ie 37, lin ia A — B.

Z a ł o ż o n y  w  r o k n  1 « 0 6Handel Win
pod firmą

J. Oralcwski
w Krakowie, ul. Grodzka 4 4 ,

utrzymuje na skłacki1 wina wę­
gierskie, austryackie, francuskie, 
reńskie i hrie, oryginalny Co­
gnac i araki francuskie, oraz 
wystała śliwowicę syrmińską i 
sprzed i ) je w większej lun 
mniejsze] ilości, p o  c e n a e b  

u m i a r k o w a n y c h .
Skł dy transitowe d'a prowincj i pr y 

ul Kanoniczej, L 20, ul. Bracaiej 13 
> ul. Stolarskiej, L. 5. 21 o 8 8

C e n n i k i  b e z p ł a t n i e .

Lwów,

i +  W ili  r f tm  4>*1* «L ti. * 4 * 4 * 4 * il.4» H" df  dr  t l , d r  df  dr

Prenum erow ać m o in a  w prost w A dm in istracji w kantorze drukarni nakladowuj S T A N IS Ł A W A  M A N iE C K IE G O  I SP .
ul. Kopernika L. 9, lub w ka ide j księgarn i, tak w Krakow ie, jak i na prow incji.

B iblio teka n a jn o w szy ch  pow ieśc i i now el
Co soboty tom powieści za 30 et.

Kwartalna prenumerata (13 tomów) zlr. 3 50 —  mies ącznie (4  tomy) zlr. I 20 —  rocznie 14 złr.

R O W E R Y .
Pierwsza pracownia mechniczna

W. Sch indlera
w Krakowie, ul. Floryańska 55,

wykonywa

wszelkie naprawy rowerów,
m a s z j  n  d o  t iz y c ia ,  

zak ład a  dzwonki e lektrjczne
i wyrabia 1411 >5 52

specjalne maszyny oo wyrobów masarskich,
wogóle wszystkie roboty w zakres m e c h a n ik i  
wchodzące — i odstawia na czas oznaczony, po 

cenach możliwie przystępnych.

Z początkiem stycznia 1900 roku rozpoczynamy we Lwowie wydawnictwo pod powyższym tytułem, które wszyscy amatorowie belletrystyki 
przyjmą z szczerą radością. Zwłaszcza płeć piękna, tak żądna nowości w tym kierunku, wydawnictwo nasze przyjmie z wdzięcznością.

Szczegółowego programu wydawnictwu naszemu z góry postawić n :e możemy, gdyż zamieszczać będziemy w tłómaczeniu nowości, jakie 
nam przyniesie literatura wszystkich kraiów, a które natychmiast rozgłos w swej ojczyźnie zyskały. Ten tylko zasadniczy program stawiamy, że 
„ B l i u i i o t e l z a ^  nasza będzie bezwarunkowo mogła być czytaną nawet przez młodziutkie panienki.

Wydawnictwem naszem nie stwarzamy konkurencyi B  ILotece dńeł wyborowych, gdyż tamta daje rzeczy oryginalne i naukowe, nasze zaś 
wydawnictwo przynosić będzie tłómaczenia najnowszych dzieł literatury zagranicznej, a zajmując się tylko belletrystyką, umieszczać będzie jedynie 
powieści j nowelle.

Chcąc połączyć nadobne z użytecznem, ustanowiliśmy cenę prenumeraty i pojedynczych tomów tak niską, jaką tylko wielk e wydawnictwa 
zagraniczne ustanowić są w stanie, licząc na to, iż nasza b blioteka najnowszych powieści i nowel znajdzie się w każdym domu w Polsce. W tym 
celu apcluiemy do naszych pań, prosząc ich o opiekę nad naszem wydawnictwem, w zam.an zaś dajemy przyrzeczenie, iż opieki tej me pożałują.

Biblioteka najnowszych powieści i nowel wychodzić będzie co soboty w objętości jednego tomu i przyniesie w iłómaczeniu najnowszą po­
wieść z literatury z granicznej Przez rok stanowić to będzie sporą bibliotekę w ilości 52 tomów, za lat zaś kilka każdy nasz prenumerator 
posiadać będzie własną bibliotekę w ilości kilkaset tomów.

Cena pojedynczego tomu wynosi 30 et., w prenumeracie niespełna 27 et.
P r e n u m e r a t o r ó w i e  z a m i e j s c o w i  o t r z y m a j ą  t o m  z b r o s z u r o w a n y  f r a n c o ,  k a ż d  j  n i e d z i e l i  r a u o .
Prenum erow ać m o in a  wprost w Adm in istracji w drukarni nakładowej S tan isław a  M an iack iego  i Sp. —  Lwów —  ulice  

Kopernika L. 9, lub w każdej księgarn i tak w Krakow ie  jak na prow incji.
S tan  i s ła w  M aniech’ i

2603 5 6 w y d a w c a .  ^

Najlepsze maszyny do szycia i haftu
S I N  G r E R - A -

pierścieniow e, czółenkow e, 
Vibraling Shutle itd,, jakoteż wszelkie części 

Składowe poleca fabryczny skład 
u r y g i n a l n y c l i  M a s z y n  d o  s z y c i a .

Kraków, oL Floryańska 34.
Cennik za darmo i opłatnie. 2091 20 37

poleca na Karnawał 
nowo odnowioną salę 
balową, jakoto na pi- 

[• kniki, wesela, większe 
bale i z .bawy pry­
watne. Kuchnia ho­
telowa. 2656 4 9

Zarząd Hotelu Royal.

N ajtańsze źród ło  do kupna
owocow \ M u l

5 klg. najlep. suszonych ś l i w e k  t u ­
r e c k i c h  złr. r5 0 , 1. złr. 1’40 II. 
złr. 1'—, za 100 klg 30 20 i 13 złr.

5 klg. wybornych p o w i d e ł  złr. 1.60.
5 klg. wybornego prawdziwego m iodu  

pszczelnego złr 2-80.
5 klg. orzechów  lub suszonyi h gru- 

bzeh. złr. 1-—, 100 klg. 16 i 1U złr.
5 klg. owoców 80 ct., 100 klg. 10, 

8 i 6 zlr.
5 klg. tiuslego in d y k a  i innego dro­

biu bit* go złr. 2-—.
Gąsior st; rej prawdziwej ŁOJ/0 ś l i w o ­

w i c y  złr. 3 80.
1 kW. b a la m i  90 ct.

Bftc wieprze, drób i wszelkie bo-
śnia< kie produkty bardzo tanio także
hurtownie. 2552 2 3

D O M  W Y W O Z O W Y

Jerzy AL Wasi Ljewić
ID . T U Z Ł A  (Bośnia).

Najlepsze rękawiczki balowe, wizytowe, 
I spacerowe, co ao trwałości, elegancyi 
i formy — nabyć można tylko w handlu 
J A z e f a .  R u d n i c k i e g o  
w K r a k o w ie , Linia A—B. 2678 5 5

Koszule męskie frakowe ostatniej mody.

K A R O L  J P E R Ł E S ,  dom wysyłkowy

<na Herbaty i Kawy
w  W iedn iu . X VI.v G ru n d s te ln g a s s e  N r. 6 1 .

1 k ilo  wybornej kaw y  B - m o « ,  su ro w e j złr. l - i o ,  p a lo n e j z łr. 1 - 3 0
1 .  » .  l U i - I ,a v f c  ,  „ 1 - 2 5 ,  ,  .  | - 4 U

J a m a i i - a  ,  „ I S O ,  „ ,  1 - 7 3
, 1-RO, , „ 1 5 3p e r ł o w e j

1 -00 ,
1 5 0 ,

1 -0 0
1-73

I * o r t o r i c o  ,
L iberia  „

(olbrzymie ziarna)
Dwa dowolne gatunki z wymienionych wyżej nadają się do mieszania i dają wyborną , bardzo

mocną, aromatyczną kawę. 1627 10 10
1 kilo prawdziwej, za co się ręczy, m a l ta ń s k ie j  k a w y  f ig o w e j złr. — * 3 3
1 ,  k a w y  s ł o d o w e j ...................................................................................— * 3 0
% „ najDpszej h . e r h > a t y  S o u c h o n g . . . . . . . „ 1 * 2 5
7» w r • M a n d a r i n  . . . . . . . .  1*80
Vs » » » B lln g -c b o w  C o n g o  . . . .  „ 2 —
V, w jaknajlepszej , M a n d a r i n  (smak pomarańczy) „ 3*25
V, ,  1 w cew arsk  lej M e la n c h e  . . . „ 3*—
V* , n n m o s k i e w s k i e j  m ie s z a n e j  . „ 4- —
V. ,  * 1 k a r a w a n ó w ,  k w i a t u  P e c c o  , 3*—
1 l i t r  p r a w d z i w e g o  s t a r e g o  r n m n  J a m a l k a .........................„ 2 - 5 0
Wysyłka na prowincyę z Wiednia za zaliczką lub po otrzymaniu należytości. Opakowania nie liczy się

Parowa prażarnia kawy zwyczajnej i figowej.

Tylko 3 złr.
Najodpowiedniejszy 2547 4 6

Podarek świąteczny
( p a w l ą t k a  p o  z m a r ł y c h ! )

O
1*tSJ

05
00

Portrety naturalnej wielkości
wedzug każdej nadesłanej fotofp-aiu. Termin 

dostawy w pr/.eeiągu 10 dni. 
Najwierniejsze podobieństwo pol iczone. Foto­

grafa zostaje nieuszkodzoną.
Odznaczony z a k ł a d  a r t y s t y « a a y

Siegfried Bodascher
Wledwó, II., Pratarstrasso, ®L

awa słodowa Croliat
z  k r ó l e w s k i e g o  b r o w a r u  w  S l e i n b r n  h  jest najlepszą, 

najpożywniejszą i najzdrowszą kawą.
Wyrabia się ją we własnej fabryce z tegosametro słodu, % którego 

warzą tak słynne 1 powszechnie ulubione

piwo słodowe Goliat,
polecane bardzo przez pro esorów uniwers.tetu D r .  B e n e d l k t a  
w Wiedniu, i J > r a  K o r a n y  l e g o  i D r a  K * ‘ l e K® w Buda­
peszcie, i używane z najlepszym skutkiem w cierpieniach nt-rek, 
niedokrewnoóei, w dolegliwościach żołądkowych i w °S“t osłabieniu.

Kawa słodowa Goliat
jest najlepszym, najpożywniejszym, najzdrowszym dodatkiem ; zama­

wiać ją można n generalnych zastępów:

Ignacy Landauer i Synowie, Budapeszt. 
p i w a  s t o ł o w e g o  g o l i a t
d o s t a ć  m o ż n a  w e  w s z y s t k i c h  h a n d l a c h  k o r z e n n y c h

i kolon ialnych. 22w 16 30

Ludwi ka Szafy
w Krakowie, ul. Szewska L. 9 , 1. piętro,

Donoszę, żo dla wygody Szan. P u b licz n o śc i p o w l ę k u z y l e m  
i  z a o p a t r z y ł e m  m ó j  m a g a z y n  w  d o b o r o w e  m a t e r y a l y  
a n g i e l s k i e  i  k r a j o w e .  Zaskarbi - szy sobie uznanie Szanownej 
Publiczności na polu p r a e y  i  w i e d z y  s z t u k i  k r a w i e c k i e j ,  
starać się będę i nadal wszelkim wymaganiom nawet najwybred­
niejszym zadość uczynić, aby tym sposobem kongurencyę pierwszo­
rzędnych fKm zagranicznych usunąć z kraju.

Z a m ó w i e n i a  w y k o n y w a m  p o d ł u g  ż u r n a i i  a n g i e l ­
s k i m  z  n a j w i ę k s z ą  p u n k t u a l n o ś c i ą  i  g u s t o w n i e .

C e n y  b a r d z o  u m i a r k o w a n e .  2403 i2 12

Ludwik Szufa, krawiec, 
w Krakowie, ul. Szew ska  Nr. 9, 1. piętro.

F. EYENBER 3ER
dawniej B. Vaternacht Krakowie, ul. Floryańska 35.

Handel Towarow kolonialnych, Owoców południowych, Win krajowych 
i zagranicznych. Koniaku francuskiego, Wódek, Likierów, Rumu Jatnaiki, Herbat 
chińskich i rosyjskich karawanowych. W  p o r z e  z i m o w e j :  Jabłka tyrolskie 
(5 klg. złr. 1 50) i styryjskie, Kalafiory oraz Ogórki kiszone, W  p o r z «  l e t n i e j : 
Szparagi, Ogórki, Warchewza. Kalarepka, Ziemniaczki i rozmaite Nowalie. _ Z i­
m o w ą  p o r ą :  Dziczyzna, jakoto : Sarny, Kyby, Sandacze węgier. drób, Zające, 
Bażanty, Kuropatwy ItD. W  s e z o n i e  K u r a c y j n y m :  Winogrona Vóslauskie. 
Piwo i bok w butelkach. — Przy większym odbiorze ceny zniżone. 2i68 14 16

C H R I S T O F L f i :
zastawy y, p « rec« * n l*m

-  p o h ł a j n  w re ln -n

i  naczynia. StfiłOWB g<-ul>«» l ■« »rettr7.a u e . M»ryezny.

M odeli uznane za najpiękniejsze, —  Najlepszy wyrób,
iłkowite kasetki do wyp w ślubnych, tace, spodeczkl do herbaty I kawy, | 
« -mioty ozdobne, przedmioty fantastyczne, nowości w bardzo obńtym 

wyborze. Osobliwe przybory dla hoteli, restauracy] itd

t hrist.ofle
ii-  - - J l i i Ł j u u i y  uia noien, ra8ia

ystkie nasze wyroby mają na sobie powyższy znak
n  . fabryi 'ny i całe nazwisko: _______________
Do nabycia -nw 1 5  r a k u w i e  po cenach fabryeznyeb u p 

K a r o l a  C a s ^ p i i e i K i o s o .  2502 6 23

Noże, widelce, łyżki, 
scyzoryki i brzytwy

w  wielkim wyborze;

O BFITY Z  A.PAS 
naczyń kuchennych 

i gospodarczych;

wielki wybór
łyżew a u p I s M

z pierw szorzędnych  
fabryk,

I G ^  p o l e c a  p o  c e n a c l i  
u m i a r k o w a n y c h

Józfci Schmindling,
Handel towarów żelaznych

w  K r a k o w i e  p r z y  n i .  G r o d z k i e j  p o k l  J f p .  1 5 ,
JaKo specyalność poleca patent, naczynia kuchenne

z obręczą miedzfaną. 2575 8 n
W yłączny skład  automatycznych samotrzasków do drzwi „M eteo r/1

] R  e i s ą g n i ^ f i  w  r o t a u !
D w a .  c i ą g n i e n i a  jV Ł *  d n i a  2 - g o  1  1 3 - g o

Sprzedajemy za wrażeniem dowodów nahycia, stosownie do ustawy i»;’9*9,wl0n} eh ;
' O g ó ln e  g łó w .  w y ł t * ^ ®  J3od,'a s  spłaty

6 6 0 . 0 0 °  z ł r .
\y 3Zygtki® ® losów

1 auMti . lo s  k r y ż a ,
1 H łn a k i lo s  k r z y ż a ,
1 l o s  B a z y l ik a ,
1 lo s  k . s e r b s k i  p a ń s tw . DO frank i 
1 lo s  J ó szIt (dobrego serm)

na 3 1  r a t    .
lub na 3 4  raty mK»i«C'.ne

po złr 3 .— 
po złr. 3 1/,.

Natychmiastowe wyłączne prawo gry po złoie0jU Plerw8zfJ raty. 'M M  
Zamawiać najdogodniej przekazem pocztowym. Listy ciągnien Po kaidem ciągnieniu za

darmo i opłatnie 268- Z 3
Kantor wymiany FRIEDlANDER & SPilZER w Wiedniu, |„ Wollzaila ___

Poezye
K u z i u l e i z a  L n b e c Ł le g o ,

Kraków 1899 r., 2673 2 3 
do nabycia we wszystkich księgarniach.

CUKIERNIA

dawniej W. Schmida
w Krakowie, róg ul. Szewskiej 

i plant,
poleca na Święta: 

C u k r y  na d r z e w k o ,  T o r t y
|w kilkudziesięciu gatunkach od 
.złr. 1 5 0 ,  N t n i c l e  i C i a s t a  
nadziewane. —  M e r b a t - u f k i  
i S u c h a r k i  k & r l b b t i d z k ie

zawsze świeże. 2492 6 30 
i_W  Przyjmuje zamówienia. ' V I

U s k u te c z n ia  s ię
P r i o l z l a . f u r  (tłnmaczenia) z j^ny- 
m t  u C a l t t u j  k ó w  o b c y c l i  n a  

p o ls k i  ł  o d w r o tn ie .
Gł. Ajencya Dzienników i Ogłoszeń J. 
Hopcasa i A Salomonowej w Krakowie, 

Plac Maryacki Nr. 2. 2576 6 o

Ja Anna Gslllag

n

swe 185 centymetrów ‘ ługie czarodziejskiej 
włosy uzyski-łam wskutek 14 ■ miesięcznego j 
używania pomady przezemnie wynalezionej, j 
a przez najsłynniejsze powagi uznanej z . je ­
dyny śrudek przeciw wypadaniu włosów, do j 
przyspieszenia porodu tychże i wzmocnienia! 
korzonków. — U mężezyzn przyspiesza ona ■ 
pełny, silny zarost.— Pc k.ótkiem używaniu 
ma się włosy o naturalfrgputolorze i -gęste, [ 
i aż do bardzo późnego wieku jest-się za be. 

pieczonym od wczesnego posiwienia 
Cena słoika I z łr ., 2 z ł,., 3 złr. 5  ałr. 

Wysyłka co dzień po otrzymaniu należytości 
lub za zaliczką na cały świat wpiot z fa- j 
bryki; i tam też zw racał się z zamówleoiami. \ 
A n n a  C a l l l a g ,  W i e d e ń ,  j 

I ., y c lk  r«,asse S. 2«5i 6 12 j

Heima Meidingbrowskie piece.
Przez w ynalazcę prof. <L'a Meidiwram w yłąeznió  

upoważni ońa' fabryka
H u  VI rM c-lk M d w .  

■ n i r l J M j  W dostawca.
•^Tłedeń-Dóbling 

i I., Fohlmarkt Nr. 7.
phśGA, Hybernergas s 7 BUDAPESZT Tbu. tbof 

Patenty w* wsaystkieh państw?en 
Pierw, nagroaaml odzuaoz. na wszysz. t /  u .  ach 
Najlepsza F og tilocy jM  I waatyl. 

pieca do napełniania.
Do mieszkań, szkół, biur itd.

całkiem ikr ił.* a gwtowne.
. k  wolnie długo m onjt palić 
koksem; do 2,  godzin trzymają 
ciepła pc napaleniu węglami 
kamiennemi 

Opalanie Mika pokoi tylko 
jednym pleoem

P l e o t  wa g o n o we .

»» H e i m a * *
p i e c e  H e a t i a .

. . »Heiraa“
Kominki niszczące dym.
Napełnianie be» bałam . Przy 

usuwaniu popiołu i ̂ żuzli nie 
ma aurzu. By oę^yśeie z kurzu, 
można wien ’1 m ® ściany odjąć, 
me rozbiei*J1e pieca.

_ Kominy nie wytają dym®- ^ar trwa przez czas 
nieograniczony Nadają 81ft do każdego paliwa. 
Dotychczasowe osłon." *ymfuka mogą uje użyte. 
I kominek może ogr*eł,a® kilka pokoi niezależnie.

„  1 I c i m a * *  
p i e c e  J i ® i d i n g e p o w b L i e .

O strzeg ły  ~ 
przea naJn8^0" 
waniai®1,zwra'" H_MEinirłCER-CFEN

tu obok odlany na wewnętrznej itronie 
drzwiczek pieca. 1330 26 0

„ H film a 11 
k a lo ry fe ry  n i s z c z ą c e  d y m .

CENTRAL. OPALANIA wszelkich systemów.
Suszarnie do celów przemysłowych i gospoaar- 

rolniezych.
Prospekt i ceanik. za darma I •  płatał*.

Za puśredalctwew każdej kalęgarM- nabyć m0.
żna dziełko radcy sanitarnego Dra Mi ira, 

traktują.*9 o
nadwątlonym systemie n e r w s -  

wym i ,płciowynj.
Dziełko tc, odznao*°ne nagrodą pieniężną, 

pojawiło się V 30 wydaniu.
Przesyłka w koperoie za 60 ot« w 

kaeL listowyoŁ. 1990 52 52
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B e z  k o n l t i i r e n c y i !

Rotha wyciąg gulaszowy
(n a jn o w tw r  w y n a la z e k )

j e s t  j e d y n y m  ś r o d k i e m ,  a ż e b y  w y b o r n y

O U I ^ A S Z
o pięknym  kol- rze, rozkosznym smaku i soku, przyrządzie 
p r t  ‘ko i bez t r id u  Zawiera najlepsze i zupełnie czyste 
tłuszcze, należytą ilo*ć korzen i, odpada przeto wszelki 
dalszy dodatek. Nieoceniony dla każdego gospodarstwa 

restauracyi, kaw iarni i t. d.

U E N A :
Tabliczka na  4  do 5 kilogramów m ięsa 4 0  cent 

Mała tabliczka na 1 kilogram  mięsa 1 0  ent.

S k ł a d  g l O w n y :

F .  B f i U l i T A K
w Wiedniu, I., Naglergasse Nr. 1.

Dostać można w każdym h an d lu  korzennym i łakoci .
N ajn in leju w a  pr»-***yłk»i n a  p r ó b ę  3  z». w . a .

o p la t n ie  z a  z a l ic z k a -  ł()8S 1 10

K i m K K m t k W m K K k f t K K t t I K K k K K K K K K K

a  święta.
poleca sie

—  s k ł i b  ;
WIN GRECKICH.

Kraków, Jagiellońska 7.
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Rlcłitera

kotwiczne skrzynki Mówkę
s ą  d l a  d z i e c i  n a j m i l s z ą  1 n a j l e p s z ą  z a b a w k ą ,
jaku im wogóle podarować można;

Richtera kotwiczne skrzynki budowlane można 
każdego czasu powiększać systematycznie przez 
s k i  z y n k i  d o p e ł n i a j ą c e  ,  przez co zyskują 
one podwójnie na .wartości. — Eichtera kotwiczne 
skrzynki budowlane są do nabycia po cenie d-75, i 1/,, 
3, i'1/, - 4 '/» • 6—10 koron i wyżej w e  w s z y s t ­
k i c h  l e p s z y c h  s k ł a d a c h  z  z a b a w k a ­
m i  ; należy jednakże uważać na markę .kotwicę" 
i nie przyjmować żadnych skrzynek budowlanych 
b e z  . , k o t w i c y  4, k t ó r e ,  j a k o  n a ś l a d o ­
w n ic t w o ,  s», n i e p r a w d z i w e .

N o w o S e ! Eichtera gry w cierpliwość : Sfinks, 
Djabełek, Uśmierzyciel, Piorunochron i t. d., cena 
70 izroszy. Piawdziwe tylko z „kotwicą" :

Kto dzieci obdarować pragnie, niech od podpi­
sanej lirmy zażąda ezemprędzej nowego bogato ilu­
strowanego cennika, który przesyła się bezpłatnie 
i franko. 2479 (1 6

F .  A d . R i c h t e r  «fc C le . ,  pierwsza austr -węg. 
^ ^ .e . i k. uprz. fabryka skrzynek budowlanych. 

Kantor I 8kład: I. Oper j,l  ■ 16 W lodoti, fabryka.: I i r i / ,  i i i  n a r )  ^ n
Rudolfstadt, Norymberga, Olten (Szwajcarya), Rotterdam, Nowy Jork, 215 Pearl-Street

Budzik kieszonkowy.
J e  it k o n ie c z n y m  dla oficerów i żołnierzy, 

którzy chcą w sam raz zjawiać się w służbie.
J e s t  k o n ie c z n y m  dla urzędników kolejowych 

i innych , którzy mają ściśle oznaczone godziny 
biurowe.

J e s t  k o n i e c z n y m  dla każdego, kto o oznaczo­
nej godzinie chce wstać, lub sobie o tem przy­
pomnieć , gdyż budzik ren budzi niezawodnie 
i głośno o każdej minucie.

J e s t  k o n ie c z n y m  dla każdego, kto potrzebuje 
do służby niezawodnego zegarka, który idzie 
dobrze z wszelką pewnością, bardzo dokładnie 
jest wykonany, a przytem także i mocny.

Do n a b y c ia  przez
U h r e n  - I m p o r t - F i r m a

Dla zakładów publicznych przy Odbiorze 
12 sztuk 5% opust,

2-letnie poręczenie.

M i e d e i i ,
I T . ,  P r a t o r s t r a ś a e

Dom protokołowany, od 
istniejący.

1 6 .

r. 18ó7
2162 6 6

H e r b a b n e g o
podfosforanowy

syrop wapienno-żelazisty.]
Lin od 30 lat zawsze z dobrym skutkiem używany, także przez wielu 

leki-rzy jaK najlepiej oceniony i polecany Syrop p ie rsiow y usuwa flegmę, 
uśmierza k4°zel, zmniejsza poty, podnieca apetyt, przyspiesza trawienie 
wpływa dodatnio na odżywienie, wzmacnia ciało i sił dodaje, w  syropie 
tym znajdujące Się żelazo w formie łatwej do przekształcenia przyczynia 
się niezmiernie do tworzenia krwi, zawarte zaś w nim rozpuszczalne sole 
fosforanu wapna pomagają u słabowitych dzieci tworzeniu się kości.

C e n a  1 f la s z k i  z ł* .  J -2 5 , pocztą 2 0  ct. więcej 
za opakowanie

JNT P i o s i m y  ż ą d a «  z a w s z e  w y r a ź n i e  „ H e r b a -
l>neKO s y r o p u  w a ? i e , , M o. i e I ^ ^ , s t e g 0 “ . Jako znak
praw(biwośei znajduje się na szkle i na kapsli w ypisie wypu- 1 
kłemi literami nazwisko „ H e r h a b n y " ,  a nadto flaszka |
opatrzona jest urzędownie protokołowanym znakiGin ochronnym 

takim, jaki się tu obok znajduje.
Na te znaki prawdziwości prosimy zwracać uwagę. 

G ł ó w n e  m i e j s c e  w y s y łk o w e
* Wiedniu, apteka n*ur Barmherzigkeit‘S Vll/1 Kaiserstrassfr 731 ̂5.
we Ł w l ŁADY : w KEAK? WI® ma U .  W. Redyk apt K Wiszniewski apt.;
Rhir enfeM Z‘ Eaa,er ^  P ' Mikolasz, apt. J Wewi,5rski apt. i H

n L°u ■***'• ' Sklepinski, J. Beiser, C. Krzyżanowski; W BIAŁY Dr. c. Eisenberg
?  BOBSZCZlMlk M. Niemcz wski w BBZEZANACH A. Durst apt.; w CZeŁ  

NI0N4 CACH J. Mahl apt., Dr j  jjarber, W. v. Alth ; w DORNA WATRA F. Fritsch; w DEO 
HOBYCZU ^ .^ te y n ia p ^ i .  E. Safrin; w GEÓDku J. Hesehelies; w GKRAHUMORaI 
a- Hanh; w n IKUDKNuE S. Kajetanowie?.; * JAROSŁAWIU J. Ro/.m L. Grzymała Wisłocki 
■WitoSS*1 K- Pal‘Ó r,;p v r ^ 0LCJN(i J - Miiller; W/ Û ° M Y I  J. Siduruwiez, E. Stenzel, K. Br.

l i t  w t ? ki; w ^ v  ™ F CA(jłl M- Redel'; w R R Y N Icy  H. N itrib it - w MIELCU A. p a. ' 
w PRZEMYń NtZANKOW lCAiiH T . Kapiszewski; w PODW OŁOCZYsKaCH D. Schneider; 
n n W T A T H ^ F  A- MaukT k1’ .J - Pankiew icz ; w PRZEMYŚLANACH H. Engliinder w R a ’ 
d a d v iT i  a , P8signo> A. Decani; w-SADOGÓRZE Rubinowiez; w SANOKU P? Giela; w SA  M ; 
BORZE I. A-leksiewicz, J . L jpm nkiewi,,z; w ŚN iATYNIE P. Niemezewski; w SU C ZaW IE L. B i-1
suhoff J. 44 eingarK.n w STANISŁAWOWIE A. Beil, J- Macura, Ii. Kubel; w STOROZYŃCU H. 
FuilbnLr m; w S T B |p  l  Gartner; w TARNOPOLU H. Kahane, M. Krzyżanowski, L. Fleisch- 

"  TA nQTp£ L- Chodaeki; w WILAMOWICACH P. Schneider ; w WINNIK 1 !H 
,n . v LSfKZYKACH A. J- strzembs k j; w ŻÓŁKWI A. Dadlee apt. 2 80 7 14

W dzień Bożego Narodzenia
Kolędy na fortepian i do śpiewu, 

u t o i y ł  P R .  B  A  R  A  N r S  K I .
Cząść I. Muzyka. Stron-iio 80. — Cząść I i .  Słowa. Stronic 86

Ozdobna, w kilku kolorach Ihegrafowan* okładka.
C e n a  1 z ł r .  5 0  c t . ,  w  o p r a w i e  k a r t o n o w e j  1 z ł r .  8 0  e t .

Nm iejizy zbiór kolend jest j-dynym  w swym rodzaju i najbogatszym co do m uzyki i p ieśni. —
Zawiera 56 tnelodyj, oraz 89 kolend. 262- °

I>o nabycia w  każdej księgarni.
Wydawnictwo Księgarni Polskiej we Lwowie,

? 0 < X X > 0 < X X X X X X X X X jX X X X X
Nak*adpm ks. Leona Dżułyńskiego w Przemyślu wyszła aprobo­

wana przez duchowną Władzę,

Biblia starego i nowego zakonu
w  50 kolorow ych  obrazach na kartonach, 

w pięknej kasetce dogodnego książkowego formatu i z objaśnieniami 
na odwrotnej stronie.

Cena egzemplarza a  korony.
Najodpowiedniejszy okolicznościowy podarek dla rodzin chrześcijańskich.

Zamówienia z prowincvi tylko pod edresem : Ks. Leon D iu lyń*k*  
w Przem yślu, ul. D łu ga  1 4 .  2684 3 4

Wszystkie księgarnie mają na składzie.

Vb<>ocoio<xxxxx<>^^
Księgarnia G. Gebethnera i Spółki w Krakowie

POLECA:
C z a r n o m s k i  F r a n c i s z e k ,  P r o f .  n n iw .  J a g ie ł* .  Pism a rolnicze,

2 tomy. 4  złr.
G r u s z e c k i  A r t n r .  Dla m iliona, powieść. Złr. 1*80.

— Tuzy, powieść. Wydanie drugie. Złr. 1’60 .
K o c h a n o w s k i  J a n .  W y b jr  pism  (z portretem poety według obrazu 

J. Matejki. Złr 1 '3 0 , w oprawie złr. 2*40.
Księga złotych  m yśli, zdań i m aksym , z różnych źródeł zebrał i wy­

dał w dwóch tomach Ks, S. J .  Zfr. 4*50.
O r z e s z k o w a  E l i z a .  Argonauci, powieść, 2 tomy. Złr. 2*60.
R y d e l  L u t y a n .  Zaczarowane koło. Baśń dramatyczna w pięciu 

aktach. Złr. 1 3 0 .
S y ro k o m la  W l»dysl»w  (Ludwik Kondratowicz). W ybór pism , z por­

tretem auiora. Złr. 1*20, w oprawie złr. 2*40.
Ż n t a w s k l  J e r z y .  Poezye II. Złr. 1-30.

A n d e r s e n  H  B aśn ie, opracowane przez C. Niewiadomską, z 16 ryci­
nami, w oprawie karton. Złr. 1*60, w oprawie płóciennej 2 złr.

Dzieciątko Jezus. Boże narodzenie według kolęd i pastorałek z rysun­
kami Piotra Stacmewicza i muzyką układu Piotra Maszyńskiego. 2 złr.

G ęb arsk i S te f a n .  N apoleon "W Egipcie , opowiadanie historyczne, 
z 18 rysunkami, w oprawie karton, złr. 1*60, w oprawie płóc. 2 złr.

ISorawąba Z. Z opow iadania m łodego chłopca. — I. W puszczy. 
II. Koleją nadwiślańską. Karton, 8 5  ct.

U m iń s k i  W . Podróż naokoło św iata p iech otą , z 8-ma rysunkami 
St. Sawiczewskiego, karton, złr. 2*60, w oprawie płóciennej złr. 3*20.

W erylio  M a ry  a . N acia na pensyi. Dla dzieci od lat dziesięciu do
dwunastu, z 6-ma rysunkami M. Duninówny, karton złr. 1*30. *696 a 3

D o  naabyclw ■ ■  w s c y s tk lc b  k s ię g a r n ia c h .

j -  HOFF Wyciąg Słodowy
znany jako praktyczny od r. 1847.

Płynny wyciąg słodowy,
środek wzmacniający dla mających doiegllwuścl pier­

siowe, tcądkow e i dla słabych.

Zgęszczony wyciąg słodowy
przeciw dolegiwościom organów oddechowych, szcze­

gólnie ulubiony dla dzieoi

Czekolada słodowa
zaprawiana, podniecająca i wzmacniająca.

Cukierki słodowe
w zaflegmieniu, chrypce i kasz lu , najlepszy środek 

uigę przynoszący.
Dostać można w aptekach, dr- gu-ryach i w handlach 

towarów kolonialnych, jakotoż wprost u 22-3 3 5
J A M A  H O F F ’A

w  W i e d  w in ,  1 ., B r a u n e r s t r n s s e  N r .  K.

K R A JO W A  F A B R Y K A  G O R sE T Ó W
s o j i m e l c ł l e r a
w Krakowie, ul Srodzka Nr. I
(wehód przez sieńj , oraz 
Stradom Nr. 15.
2361 14 50

GORSETY 
nasze zdobyły so­

bie powszechne uznanie co 
do fasonu, jakoteż co do wyrobu. 

Gorsety hygieniczne i ortopedyczne, 

umiarkowane! Najnowsze specvalności.

Kraków, Rynek 41,1. A-B.

i  

s

o t w a r t y
i poleca się 
najuprzejmiej

Szanownej
Publiczności.

2539 7 10
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A l  t  Y O L O - B K i M l l
polecony przez powagi lekarskie

Llkier ziołowy
w zm acniający i pobudzający apetyt —• dostarcza 

F a b r y h *  l i k i e r ó w  s p e c y a l n y e h

FRYD. KAFKI w PRZIBRAMIE (w Czechach).
D ostać m ożna w handlach  delikatesów , w kaw iarniach i m ięk­

szych restauracyach . 2670 2 4
Z astępca  dla Galicyi i Buków iny :

JfZEF HIFT, ul. Żółkiewska 33.
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Największy Skład maszyn do szycia i haftu
Ś I N  G E R A

czółenkowych, pierścieniowych i Vibratting Shutle, jakoteż i wszel­
kich innych systemów z pierwszorzędnych światowych fabryk.

Nauka haftów maszynowych bezpłatnie!
Na wypłat ręczne od «0 do 65 złr., nożne od 40 do 120 złr. — 

gotówką 10% taniej.
Najnowsze illustrowane cenniki przesyła frant*.

Józefa Iwanickiego
n a s tę p c a  K . P a w ło w s k i ,  1499 47 58 

w Krakow ie i F  tylko Rynek  głów ny Nr. 21.

M. Beyer i Sp.
w Krakowie,

Sukiennice N r. 12, 13, 14 (naprzeciw  kościoła N, P . M aryl),
poleca swój

W I E L K I  Z A K Ł A D
wyrobu gotowej bielizny i wypraw ślubnych

Skład fabryczny towarów płóciennych:
Bieliznę męską, damską i dziecięcą w różnych gatunkach i wielkości

s p r z e d a j  e  p o  n a s t ę p n y o b .  o e n a c h :

Bielizna damska.
Koszule dzienne szyrtyngowe poje­

dyncze ...............................................1 00 —1.75
Koszule dzienne szyrtyngowe ubie­

rane h a fte m .........................................1J 5 —2.50
Koszule dzienne szyrtyngowe ubie­

rane haftami ręezneim . . . .  2 .00—2.75 
Koszu'e dzienne płócienne ubie­

rane h a f t a m i ........................................ 2.50—4.00
Kuszule dzienne jdócienne ubie­

rane haftam i ręcznemi . . ■ . 2.5U—6.00
koszule dzienne batystowe kolo­

rowe ubierane koronkami . . . 3 .76  $ 50
Koszule dzienne batystowe i płó­

cienne bardzo strojnie ubierane
koronkami i h a f ta m i....................... (i.00—7.50

Koszule dzienne jed w ab n " . . . 10.Ot*—15.00
Koszule nocne szyrtyngowe ubie­

rane h a f t a m i ...................................... .2 .0 0 —3.50
Koszulb noene szyrtyngowe bardzo 

strojnie ubierane haftami i k o ronk ., 4.50—C 00
Koszuli, noene płócienne pojedyn. . 3.00— 3.50
Koszule nocne płócienne ubierane 

haftami . . . . . . .  4 .50—6.00
Koszule noene bardzo strojne płó­

cienne i batystowe ubierane ha-
• ftaini i k o r o n k a m i ........................o.00—10.00
Koszulb noene batystowe kolorowe

ubierane haftam i i koronkam i , 6.u0— 7.50
Majtki damskie szyrtyngowe z ha­

ftam i ............................. 1.00, i . 60, 2 0 0 -  2.75
Majtki damskie batystowe białe . . 3.u0—C.00

3.50 -4.50 
1.60-2.75
3.00—5.00
1.00—1.75

M8itkl damskie batystowe kolorowo .
Majtki damskie barchanowe . . .
M a j t k i  d a m s k i e  fl,m i l o w e  . . . .
Kaftaniki ranne damskie pojedyn. .
Ksftaniki ranne damskie ubierano

b a ł t a m i ..............................................
Kaftaniki ranne damskie bardzo

s t r o j n e ...............................................
Kaftaniki ranne damskie batystowe 

ubierane koronkami i haftami 
Spódnice damskie pojedyncze 
Spadnloe damskie z haftowaną wsta­

wką ...............................
Spódnico damskie z haftowanemi
fa lb a n a m i.........................................
Spódnice damskie batystowe ubie­

rane haftami i koronkami . . .
Halki kretonowe kolorowe, sztuka .
Ha'kl satynowe kolorowe, sztuka ,
Halki w-fniane kolorowe, sztuka 
Halki jedwabne kolorowe, sztuka 
Chustki webowe białe, tuzin . .
Chustki webowe kolorowe tuzin .
Chustki batystowe białe, tuzin . ,
Chustki batystowe kolorowe, tuzin .
Pończochy białe bawełniane, tuzin 
Pończochy kolorowe bawełniane tu­

zin ......................................................7.00—18.00
Pończochy niciane, tuzin . . . 10.00—18.00
Pończochy jedwabne, para . . . 2.50—4 00
Gorsety damskie, sztuka . . . .  2.25—6.U0

2.50—3.25

4.50—6.00

7.50—12.00 
, 1,80—2.50

.* 2 .7 5 -3 .7 5

3.50—6.00

7.50—15.00 
1.25—2.50
2.50—5.50 
3 00 -6.00

10.00-15.00 
. 2.50-6.00 

2.75- 7.50
4.00—12.00
4.00—12 Of
6 .00— 10.00

Parasole od najskromniejszych do najozdobniejszych,
K aftan ik i zdrowia C r § p e  d e  S t i i ó ,  Jaegera, jedwabne,

bawełniane i siatkowe.

Bielizna męska.
Skarpetki kolorowe bawełniane,

t u ą i n ........................................6.50— 10.00
Skarpetki b ia łe  n ic ian e , tuz in  . ■ 7 .50— 12.00 
SkarpetKl kolorowo n ic iane . tuzin . 8 .5 0 — 15.00 
Skarpetki jed w ab n e , p a ra  . 3 .0 0 — 5 00
Chustki p łócienne b ia łe , tuzin  . . 2 .5 0 — 6.00
Chustki p łóc ien n e  kolorowe, tuzin  . 3 .7 5 — 8.00
Koszule flanelowe . • • • . .  1 .25— 6 0 0
K ołnierze szyrtyngowe. tu z in  . . . .  2 40
K ołnierze webowe, t u z i n .................................... 4.00
M ankiety szyrtyngow e, t u z i n .............................. 4 .00
Mankiety p łócienne, t u z i n ............................... 0 50

W ie lk i  w y b ó r  k r a w a tó w  je d w a b n y c h  1 b a ty s to w y c h .
G łó w n y  s k ła d  b ie l iz n y  n o r m a ln e j  tr y k o t .  P r o f .  D r a  G u s ta w a  J a e g e r a .  
P a r a b o le  o d  d e sz c z u  i  s ło ń c a . S z e lk i ,  s p in k i  i p a s k i  d o  k o s z a l  fla in el.

Wiflki wybór Pończoszek i Skarpetek dziecięcych
n ic ia n y c h  i  baw ełn ianych , b ia ły c h  i  ko lorow ych , oraz w sze lk ich  

wyrobów try k o to w y c h  dziecięcych.  2599 2 5

Koszule męskie szyrtyngowe dzienne 
s/.t. od zł*. 1, i .25. 1.50, 1.75, 2. 2 50—2.75 

Koszule meskie płócienne 2 .75 , 3 .0 0 , 3.50 
4 .0 0 - 5  00 

Koszule meskie szyrtyngowe nocne 
1.50, 2.00— 2 50

Koszule męskie szyrtyngowe noene
z kolorowemu ręcznemi haftami . 2 .75—4.00

Kalesony białe bawełniane . . . i . 00— i . 50
i I80ny k o lo r o w e .......... 1 4<’— 1.75

Kalesony płócienne białe . . . . 1.75 2 50
Skarpetki białe bawełniane, tuzin . 5 00—7.00

Bielizna łóżkowa
płócienna, szyrtyngow a. gładka 

oraz ko ronkam i
h a f ta m ii ub erana ręi znemi i maszynowymi 

w bardzo wieik m wyborze. 
Z a m ó w i e n i a  z a m ie js c o w e  u s k u t e c z n i a  s ię  e d  w r e  t n ą  p o c z tą .

Pierwszorzędny hotel „Victoria“
położony w najwięcej ożywionej dzielnicy przy ulicy Berlińskiej L. 17 

w Poznaniu jest od 1 kwietnia 1900 r. do wydzierżawienia.
Hotel ten obejmuje obszerną restauracyę 36 pokoi gościnnych, 

wielką salę, 2 łazienki i 1 skład.
Telefon, kaloryfery i przystanek tranwaju elektrycznego. 
Reflektanci zechcą się zgłosić do n :żej podpisanej Spółki, lub 

do p. A. Cichowicza w Poznaniu, ulica Berlińska L. 7. 2650 4 10
„ P o m o c *  S p ó ł k a  b u d o w la n a

Eingetragene Genossenschaft mit beschr*«nkter Haftpflicht.
D r . K a s z t e la n .  A . C ic h o w ic z . J a n  U e ltg e b e r .
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Ulica Ferdynanda Nr. 32 
vis-a-vis „Platteis."

Administracya i magazyny 
ul. Władysława 17.

poleca prawdziwą rosyjską hor ba tę karawanową z ostatniego zbioru, uznaną za najlepszą. 
„ P r a w d z i w y  r u m  J a m a l K a 1* a ż  d o  o r y g i n a l n y c h  f l a s z e k -  K i n g s t o n .

Pisemne zamówienia załatwia spiesznie i jak najlepiej moj oddzielny oddział wysyłkowy. "
M eble bam busow e w łasnego w yrobu. | C  W ysy łk i wyżej 10 złr. w . a. następują opłatnie. Illustrow ane cenniki zadarmo i opłatnie.

54 105 0

Htary handel
towarów kolonialnych

w nadi r r n c h l lw }  iu  p u n k c ie ,  wraz 
z  w y s z y n k ie m  Ł k o u o t s y ą .  z po
w m iu w  fa m i l i j n y c h  d o  o d s t ą p i e n i a .  — 
2 4  p o s t e  r e s t a n t e  K r a k ó w . 2708

— a
Największy Dom na kontynencie

odznaczony 50 złot. medalami i 10 
honor dyplomami.

T o w arz . Akcyjne z 10 milionami 
k a p .t. Iu.

21 fa b ry k  i  kantorów .
Dostawcy Dworu

E.CuseDier&G°w
i ąiprzednipj-.za m arka w  Klarem 
lecznic/.em koniaku i w  likierach
Gener. Reprezentacya i Skład 
dla A ustro- W ęgier: Wiedeń, 

I., Adlergasse 1.

W Krakanie do nabycia:
w handlu win DraNmć, F ram czev ić  

i Pavicz ć. i 70ó 1 2

37 II / 99. 26' 6
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Zapowiedzi.
P o d p i s a n y  u r z ę d n i k  , p r o w a d z ą c y  m e t r y k i  p o  

w i a t u  m e t r y k  d n e g o  K e s i u a r k  , p o d a j e  d o  w i a  
d o i n o ś c i ,  ź e :

1. M a n g e l (G r iln sp a n )  D fe ila e h . 
s i a n u  w o i  e * u ,  i z r a e l i t a , K o s p o r l a r z ,  w  r h e ł u i c a
iG a l ic j i .)  zarni* s ik a ły . w C hełm cu  d n ia  2 ‘ »ty
c z n i a  8 7 5  u r o d / c n y ,  s y n  n i e / y j ą c e g o  j u z  M * n  
g l ,  S a l a m o n a  i T v - h e w y  z B- a n , 1 s : ; £ t t e r ó w  p r z e d  
t e m  i l a n a l o w e j ,  o b e c n i e  G r i i n i .  a n o w e j  —  t m i z i e z

2 . F l » * * t e * *  S a ł k a ,  s t a n u  w o l n e g o ,  i z r a e -  
l i t k a ,  w  K e s / . m a r t u  p o i  N r .  3 2 8  z a m i e s z k a ł a ,  
w T o p o r c z u  ( k o m i t a t  s f i « k i  i , d n i a  5 g o  n i c r e a  
1 8 7 a r  u r o d z o n a ,  c ó r k a  F i a s t e r a  N n s ^ e n a  i j e g o  
ż " n y  H a n y  z M a c h l e t ó w  —  z a m i e r z a j ą  z e  s o b ą  
z a w r z e ć  z w i ą z e k  m a ł ż e ń s k i .

W z y w a  s i ę  p r z e t o  w s z y s t k i c h  t y c h  , k t ó r z y b y  
co  d n  w y m i e n i o n y c h  n a r z e c z o n y c h  w i e d z . e l i  o 
j a k i e i k o l w  i e k  p r z e s z k o d z i e  p r a w n e j ,  l u b  o t a k i e j  
o k o l i c / . n o ś e i  , b t ó r a b y  n i e  d o z w a l a ł a  t e g o  d o b r o  
w o l n e g o  z w i ą z k u  , a b y  o t e m  p o d p i s a n e m u  k r ó l  
u r z ę d n i k o w i  , m e t r y k i  p r o w a d z ą c e m u , d o n i e ś l i  
w p r o s t  , l u b  t e ż  z a  p o ś r e d n i c t w e m  p r z e ł o ż o n e g o  
i e n n - j  z g m i n , w  k t ó r e j  s i ę  o g ł a s z a  n i n i e j s z e  
z a p o w i e d z i .

Zapowiedzi te mają być ogłoszone w Kosz­
marku i za pośreftn otwem tego dziennika w No­
wym 8ąi-zu (Ga ioyaj.

K e s z m a  k ,  d n i a  I s i e r p n i a  1 ^ 9 9  r .

E iig e n in s z  R i i . l i a l l a ,  
prowadzący metryki.

s

I

3 5 / 11. 9  s .  I a z a s s  s z .

Kihirdetśs.
A K esnaeki ansa*onyyi keriilet alulirott anya- 

konywezetó ja kihirdeti. bony :
1 H a n g e i  (G  iiiiH |»an) M e i l s c h ,

k i  c s a l a a i  a l l a p o t a r - a  n e z v e  i d t l e n  . e s  a  k i n ,  k 
v a l l a s a  i z r a e l i r a ,  a l l a - a  ( f o g l a l b i  z a s a j  g a / ,  a i ­
k i d o ,  l a k ó b e l y e  C. t ł m i e c  ( G i l i c z i a )  s z i i l e t e s i  
h e l y e  C b t ł j j i > - c ,  s z i i l e t e s i  i d e j e  l n  5  e v i  j e n . , a  
l ó  8 9  n a .  j a ,  a a  ki n e ó a i  M a i  g e l  S i U m o n  e -  
B r . n d i  a t  e r  e l ó b o  i l  n g e l  S c b i i l e t e t t  G i i i a s p a n  
Tac e tia

2 FlHHti r  W a lk ę .  a. oaal&di iltapotŁ,.
n ó i V e  b a j a d o n , e s  a  k i n e k  r a l l a s a  i r u e l i t a ,  
a l i a s i  ( f o g l . l k o  a - a )  l a k ó b e l y e  h e - m a i k  -1 1  
i a z s  a i u  . s z i i l e t e s i  b e l y e  Tumne/, (S/.>-pes  m e  
g > » j ,  s z i i l e t e s i  i d e j e  l ^ 7 + evi  m a n w y u s  hó  i ń  
n a p j a ,  s a  ki F i u s t s r  N i e g s e n  e s  r e j e  * -t u e t e t i  
i l i b l e r  b a n i  —  l e a n y a  e g y m a s s a l  h a z a s s a g o t  
■ z a n d e k o z n a k  k o tn i .

P e l h i v a t n a k  u i i n d a z o k ,  a  k i k n e k  a  n e v e z e t t  
b a z a s u l ó k r a  T o n a t k o z ó  T a l a m e l y  t ó r v e n y e s  a k a -  
d a i y r ó l  v a g y  a  s z a b a d  b e l e e g y e z e s t  k i / a r ó  i.o- 
r u l m e n y r ó l  t u d o m a s n b  v a n , h o g y  e z t  a l u l i r o t t  
a n y a k ó n y w e z e t ó n e l  ( h e l y e t t e s n e l )  k ó zv e t l -  n u l .  v a -  
g y  a  k i f i i i r g e s z t e s i  h e i y  k o z s e g i  e l o l j a r ó s a g a  
( i l l e t ó l e g  a n y a k ó n y w e z e t ó j e )  u t j a n  j e l e n t s e b  be 

E z t  a  k i h i r d e t e s t  a k ó r e t k e z ó  b e l y e k e n  k e l l  
t e l j e s i t e n i  u . m : K e s u i a r k ,  n , e s  h i r l a p  u t  a n  
U )  Ś z a n d e  z - n  G a l  o /. a a n

Kelt Kemarkon, lo99 evi augusztus hó 1 napjśn.
B h r l i a l l a  J e t i ó ,  

a n y a k ó n y w e z e t ó .

ttó & ó & O jO i O M ó jS śttS ft
§ 5  B a rd z o  w ie h a  i p ę k n ą  *

o  Krmienica dwupiętrowa $
z podw orcciu  i dużym  sa- 

5 ?- d> ru o lączuej pow ierzchni 
^  Ó00 sążn i2, na  k tó rych  sta- ®  
®  Dąć uiot-ą podw ójne otloyny S  
S  p rzy  ul- S ta ro w iś ln e j, je s t  S  
S  z w olnej ręk i do sp rzeda- ^  

nia. W iadom ość w  Adm i- 
. n s trac jz  „ .Nowej R eform y" 

pod 2 6 6 4 . 2 64 2 4

Kalosze rosyjsk e
I AMERYKAŃSKIE.

P a n to fe lk i dom ow e.
P o d e s z w y  w k ł a d k o w e  
d o  b n c i h ó w :  f i l c o w e ,  k o r  

L o w e ,  s ł  t m i a n e  , a s b e s t o w e  i  p a  

p i e r o w e  h y g i e n i e z n e  „ P h ó n i x . “ —

P o d e s z w y  g n m » w e .  
S m a r o w i d ł o  nieprzem akalne 

na  obuwie.
S m a r o w i d ł o  podeszwochronne. 

L a k i e r  d o  k a l o s z y  
Litery do znaczenia kaloszy.
C e r a t y  n a  s t o ł y  i  m e b l e .  

P o d s t a w k i  c e r a t o w e  p o d  k a r a w k i ,  

s z k l a n k i  i  l a m p y .  
K o r o n k i  c e r a t o w o  

d o  d e k o r o w a n i a  k r e d e n s ó w  i p u ł e k  k u c h e n n y c h

Ceny najum iarkowańsze.

J P r z e d ^ c i ó l k i  z Linoleum, ceratowe i japońskie. 
C H O D N IK I z L in o le u m , ceratow e i kokosow e. 

R . O G Ó Ż K I  kokosowe, szczotkowe i żelazne. 
S z c z o t k i  do w yc ie ran ia  nóg.

SZCZOTKI I aPARATY DO CZYSZCZEjniA DYWANÓW.

Kit, Gips i Wałeczki
zaopatryw ania  okien i d rzw i od zim na i 

p rzeciągów .
a p a r a t  ^ l o n « l i f e «

do oamodzielnego oczyszuztuiia powietrza w pokojach,

Ochraniacze uszów od zim na i  m rozów.

Artykuły hygismcznB. —  Frzyrząrfy lekarskie. 

P a p i e r  k l o s e t o w y .

ISPipy i wentyli
DC BECZEK.

“  W ę i e  g u m o w e .  
N a p e ł n i a c i e  d o  f l a s z e k .  

K o r k i  d o  b u t e l e k .  

S m ó ł k a  d o  l a k o w a n i a  b u t e l e k  

M a s z y n k i  d o  k a b z l o w a n i a .  

M a s z y n k i  d o  k o r k o w a n i a .

31 a s z y n k i  d o  m y c i a  f l a s z e k .  
K o r k o c i ą g i .  

Środki do czyszczenia i filtrowania 
I wszystkie Inne a r t y k u ł y  piwniczne. 

A Ł P E S T K E  i  S F O E T 1 A  
z  r o ś l i n  a l p e j s k i c h  i  s u d e r k i c h  do  s a m o ­

d z i e l n e g o  s p o r z ą d z a n i a  l i k i e r ó w  „ C h a r t r e u s e “ 

„ S u d e t i a . “ 2 5 i 8  4  4  

g u m o w e  i  c h i r u r g i c z n e  

d o  p i e l ę g n o w a n i a  c h o r y c h .

Codziennie dwa razy wypy^j pocztowe.

..EsslccatorI I znacznie le p s z y  pod każdym względem, niż w s z e l k i e  i n n e  ś r o d k i  o c k r o n n e .  10OO do­
wodów. 10 medali. 2 dyplomy, 2 h^rby państwowe. Jedna próba wystarczał B roszury za darmo. 

Kantor: W i e d e ń ,  I I I . ,  P a r t t g a s s e  1 0  (dom własny), 
d e  R l t t © r  Z a s t ę p c y  p o s z u k iw a n i .  1738 80 3i

W i e  m a  J i » *  g r z y b a  ^ Ł e w n a g o , a n i  w U ł o o i  m  .  xj6 w  “N I

*><* 

i S »
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Bank Galicyjski dla Handlu i Przemyślu
w Krakowie, Fynek gł. L. 25,

j a k o  w y ł ą c z n e  Z a s t ę p s t w o  G a l i c y j s k i e j ©  T o w a r z y s t w a  
K r e d y l o w e g ^ o  Z i e m s k i e g o  w e  L w o w i e ,

zawiadamia strony interesowane, iż wypłacrt na rachunek tegoż Towarzystwa zapadło
kupony oraz wylosowane Listy Zastawne.

Równocześnie nadmienia się, iź kwity na odsetki od zawinkulowanych 
Listów Zastawnych Galie. Towarzystwa Kredyt. Ziemskiego przedłożone 
do wypłaty po dniu 31 grudnia 1899 winny opiewać na walutę koronową.

W ypłaty uskutecznia w godzinach kasowych
K a n t o r

znajdujiący się w lokalu parterowym.

r -
otrzymujn gi  ̂ prz.^z uż cis *A*‘‘* inn  tff& 'Z O * 
H U #  J .  ł ł l ł n k f f s k i C K * .  |k "rz w prz°- 
ciąnu k Iku dni utuwa piegi- •i»*a|e, wągry, 
I wuf l k e wyrzuty, czynnie pł P'ękną, i, ją 

t t  K r a k i i H i e  skłac- J  Wismewuki Stri- 
d m ,7 diojiut rja ; we L w ow ie I Eriddct, 
i B ^e ck, ulica Hftiuanskł Nr. 4 ; w Bis. 
c l i n i  : -lan M uik. d r  giicrya — Z powodu 
lic/.nych poaralunó uor-sza się wyraźn e *<tdaó 
.Kroui Jitkóo* U isnik^sking , niagis ra farma 
cyi“. Słoik. OO cen tów . 2133 l2S 0

Księgarnia, Skład i najwięk. W ypożyczenie  
nut muzycznych

S. A. Krzyżanowskiego
w  K r a l c r i  w i o

przyjm uje

Prenumeratę
n a  w szystkie czasopism a krajow e 
i zag ran iczn e , w ychodzące w  ję ­
zykach : polskim , niem ieckim , fran ­
cuskim  , angielskim  i włoskim — 
zaręczając sw oim  Prenumeratorom 
za s ta łą  i szybką ekspedycyę tk- 

KOWych. 2672 2 5 
K a t a l o g  n a  i ą d a n i e  f r a n c o  i  g r a t t i

Najtańsze źródło!
J  O b u w ie  damskie, męskie i dzie- 

cięce, oraz ■Aalosrc prawdziwe 
rosyjskie trwałe i eleganckie, poleca 
w wielkim wyborze po cenach możliwie 

niskich. -25b" 7 i8
A n t o m  T a b o r  

K r a k ó w , m .  O r o d ik a  Ł . 4 8  
(dawniej Lipiński).

Firma Istniejąca ad r. 1868.

St. Czarnucho wski,
K R A W IE C  M Ę śK I,

w Krakowie, ul. Floryańska I. 33,
oznajmia Szanow. Publiczności, że syn 
m ój, który ukcńczył krawiecką szkołę 
kroju w Wiedniu i był za granicą —  
wykonuje ubrania podług najświeiszvch 
żurnali i żb otrzymał świeży trr«nri»rt 
sukna, kortów i kamgarnów na sezon 

obecny.
Posiada również na składzie g o t o w e  

u b i o r y  wł-sne^o wyrobu p o  l - e i i u c h  
n a i p r z y s t ę p n L e j e z y c b .  2043 7 12

Polecsją'5. się łasLawym względom Szanownej 
Publiczrapei, kreślimy się z uszanowaniem

St. Czarnuchowskl i Syn w Krakewle.

B
Q u a k e r  O a t s

Dostać można wszędzie wl-funf, i Vs -funt. paczkach (z przepisami kucharskiemi),
--------------------- <4 P ------------------------------- -

Zacna Gosposin!
Weź u swego kupca paczkę „Qu&ker Oats" (amerykan, 

łuszczonego owsa) i przyrządź taką potrawę: „Do 1j% litra
wrzącej wody posolonej wsyp 12 deka „Quaker Oats" i niech 
się to gotuje z 10 —15 minut, aż potrawa zgęstnieje (podczas 
gotowania mieszać),  i podaj tę potrawę na stół z zimnem 
mlekiem posypawszy także odrobiną cukru “ — Dla Twej 
całej rodziny, a szczególnie dla dzieci, stałe spożywanie na 
ś tiad -nie lub na wieczerze — tej, jak i wszysikich innych 
potiaw z ,.Qnaker Oats" okaże się dobrodziejstwem ze względu 
na ich zdrowie. 2338 7 22

. : 0  r i E J A j i ® ;
ilili'1 ■A'ul!'ki,iiiąuClil1: u il ul iliill.. J  tłi dfaji|jkHMA  ijHI jlHiiiiiiilil

mm:
;iMANUFACTURCD 8Y
ŚIERICAM CEREALI

- 'AfoOftESS - CH | GAG O, (LL., U.S.>

Wl. Tomaszewski.
Jedyny chrześcijański Magazyn2231 19 20

Porcelany, Szkła 
i Lamp

w Krakowie, Rynek L 16,
poleca Szanownej Publiczności 
la m p y  wszelkiego rodzaju.. 
s e r w is y  s lo t o w e  do her­
baty i kat\y, u m y w a ln ie ^  
s e r w is y  sz k la r n ie  w  wiel­
kim wyborze, po cenach naj­

przystępniejszych.
Na większe zebrania w jp o zycia  **kło I porcelanę.

ANASTAZY HOLIK
zegarmistrz 

w KRAKOWIE, ulica Szewska Nr. 2,
poleoa swój dobrze zaopatrzony 
s k ł a d  z e g a r k ó w  kieszonko­
wych Baoschenbacha w Szafhu- 
zie, M erm oda, Longina w Gene 
wie, oraz z wleln innych pierw ­
szorzędnych fabryk szwajcarskich, 
zegarów pendułowych, ściennych 
i stołowych ; b u d z i k ó w ,  g r a ­
jących rozmaite melodye, '  fabryk 
francuskich i a m e r y k a ń s k i c h  z *-
letniem  puręczonicm : d e w i z k  I 
męskie i dan s k ie , oraz wielki 
wybór biżuteryj ze złota i srebra. 
Zakupuje stare złoto, srebro, ze- 
ga-y staroświ^cLie, lub przyjmuje 
w zamian. W szelkie naprawy usku­
tecznia z i-rocznem  poręczeniem.

Ceny najprzyst pniejsze. — Ścisłe dotrzymanie 
terminu przy powierzaniu roboty. — W niedziele 
i święta sklep zamknięty. — Bok żałob ula 1883. 

2075 24 0

Urządzeń do światła elektrycznego, tudzież maszyn 
d y n a m i c z n y c h  i motorów elektrycznych

d o s t a r c z a  w  n!^i<^e0kon«^1■iI,•e■,1 w y k o n a n i u  e l e k t r o  - 1 e c b n i c z n  a  f a b r y k a  E .  *fc L .  H l n e h  
w  w t e d n i i t ,  i * - ,  W l U t e r s j a i s s e  1 8 .  B a r d z o  m a ł e  k o s z t a ,  a  b a r d z o  w i e l k a  s i - »  ś w i m t l a .  
o , z o ' % t n o ś d  n a  z u ż y c i u  s i t y  i p r ą d u ,  2 - U t n i e  p o m ę c z e n i e .  K o s z t o r y s y  z a  d a r m o .  ^ < 3 3  1 0  l l
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= 1  Na Święta i Karnawał S===
Handel Delikatesów, Łakoci i Win

A  Hawelka w Krakowie
P O L E C A :

Kswior carski niesolony, 
wszelkie Ryby sw o js k ie  i morskie,
Ostrygi ostendzkie, Homary, Lanę,sty,
Pasztety strassburskie, Kwiczoły faszerowane, 
Jabłka i Gruszki tyrolskie i francuskie,
Bakalie, Mandarynki, Miód ^  plastrach,
Wino węgierskie stołowa §niaczne.

Adres tel^gr.: K r a k ó w .* 4

8
8
8
8
O
U
O
Oooooo

2573 i  4

PERFUWIERYA ZENO & CO.
NADWORNI DOSTAWCY, 

p l e c i e ń ,  i . ,  G r a t o e n  *7 ,
polecają uprzej®1® n ® p o d a r k i  g w i a z d k o w e , n o w o ro « * “ e  i o k o l i -  
czn o śc io w * ”  ozdobne kartony z n^jleps etni p e r f u m a m i  od 6 złr., k a ­
s e t k i  plus2°we i skórzane od 10 złr., g r z e b ie n ie ,  s z e z o t k l  i s z c z o te c z k i
z opraws r°g°w ą , szyldkretową lub z kości słoniowej, w bardzo pięitnem 
wykon»niu‘ °d 15 złr. — w i e l k i  s k ła d  p r a w d ż ^ f® !*  f r a n c u s k ic h ,  
a i g i e ^ W e h  i  n i e m i e c k i c h  o r y g in a ln y c h  p e r f u m  po bardzo niskich 
cenach. Jako osobliwość domu: Uznana za wyborną »Eau de Gologne Zeno*

50 ct., zlr. 1, 2, 4  i 7 złr- 
Zlecenta pocztą uskutecznia się natychnuast za zaliczką. 2579 6 8

Z Drukarni Zwriazkowfti w  Eraknw ia P i n i o r  Z fabrvki Braci Fijałkowskich w Bielsku. R ząd c a  d ru k a rn i  A. Szyjaw ski


